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N um er pojedynczy kosztuje 3 2  ha lerzy — 1$ kop. — 3 2  fen. — —

Rok IV. Kraków, 27  kwietnia 1907. H r .  17,

Prenumerata wynosi:
K w a r ta ln ie  4  k o r  —  4  M rk —  1 R s b . 8 0  kop . z  p r z e s y łk ą  po- 
c z to w ą  2  R sb  6 0  k o p  P ó łr o c z n ie  8 k o r  —  8 M rk . 3 R sb . 6 0  k op ., 
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  5  R sb  2 0  k o p  R o c z n ie  16  k or . —  16  M rk .—  

7 R sb  20  kop ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  10 R b s. 4 0  kop .

Wychodzi każdej soboty

R E D A K C Y A  I A D M IN 1ST R A C YA  KRAKÓW, Z A C IS Z E  7. Nr. T E L. 479. 

R e d a K to r: STANISŁAW LIPIŃSKI,

T r e ść  n u m eru : Cesarz w Czechach. — Zmiana w dowództwie krakowskiego korpusu. — Druga konferencja pokojowa. — Doniosły 
wynalazek. — Exhurmistrz Budapesztu. — Zamach morderczy Lwowianina w Genui. — Krwawe dni w Łodzi — Kuracya w piasku. — 
Osobliwi muzykanci. — Goście japońscy w Europie. Najwyższy drapacz niebios. — Postępowy władca azjatycki. — Panna. Roosevelt 
aktorką. — Podróże monarchy angielskiego. — Bjornson oszczercą Polaków. — Z polityka lekarz. — Z pod szubienicy na wolność. — 
Tajemnicze zabójstwo. — Kronika tygodniowa. — Przyszły prezydent Lwowa. — Muzyka w Krakowie. — Z bruka lwowskiego itd. itd.

Z a m a c h  n a  s t a c y ę  k o l ą  o w ą . iTieść na stronie 2).
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Zamach aa stacyę kolejową.
(Do illustracyi tytułowej).

P r z e d  p ię c iu  m ie s ią c a m i r o z p is y w a ły  s ię  d z ie n ­
n ik i  w a r s z a w s k ie  o z b r o jn y m  n a p a d z ie  n a  s t a c y ę

Przyszły prezydent Lw ow a : Stanisław Ciuchciński, kandydat partyi 
mieszczańskiej, którego wybór na następcę śp. Michalskiego jest prawie

zap ew n io n y .

k o le jo w ą  w  S u c h e d n io w ie ,  p r z y c z e m  p a d ł od k u l  
r e w o lw e r o w y c h  ż a n d a r m  s t a c y j n y .  P r z e d  ty g o d n ie m  
w  p o d o b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  d o k o n a n o .p o w tó r n e g o  
z a m a c h u  n a  t ę  sa m ą  s t a c y ę ,  ty m  r a z e m  je d n a k  
b e z  k r w i  r o z le w u . B y ło  to  p o r ą  n o c n ą  n a  p ó łto r e j  
g o d z in y  p r z e d  p r z y b y c ie m  p o c ią g u  o s o b o w e g o  do  
S u c h e d n io w a . T o  t e ż  z a w ia d o w c a  p. Ł a z a r k o  u d a ł  
s ię  u a  s p o c z y n e k  do m ie s z k a n ia  n a  p ie r w sz e m  p ię ­
tr z e  p o n a d  k a n c e la r y ą ,  w  k tó r e j  p o z o s ta ł  t y lk o  
j e g o  p o m o c n ik  p. K a m iń s k i.  P r z y  a p a r a c ie  s ie d z ia ł  
d y ż u r n y  t e le g r a f is ta ,  w  p r z y le g łe j  s a l i  b a g a ż o w e j  
d r z e m a ł s tr ó ż . N a  s t a c y i  n ie  b y ło  z r e s z t ą  n ik o g o  
p r ó c z  z w r o tn ic z y c h ,  c z u w a j ą c y c h  z d a ła  od  d w o r c a  
n a  to r a c h . I n n iP f u n k c y o n a r y u s z e  k o le j o w i  o r a z

ż a n d a r m  z n a jd o w a li  siei- w  m ie s z k a n ia c h . W te m  
w ś r ó d  c is z y  z u p e łn e j  r o z w a r ły  s ię  n a g le  d r z w i  
z p e r o n u  i do  k a n c e la r y i  w ta r g n ę ło  k i lk u n a s t u  lu ­
d z i z  w y s u n ię t e m i  p r z ed  s ie b ie  lu fa m i r e w o lw e r ó w .  

(3 d y  k i lk u  n a p a s tn ik ó w  p r z e c in a ło  d r u ty  t e le ­
g r a fu , in n i p o d ło ż y li  n a b ó j d y n a ­
m ito w y  pod  d rzu  i k a s y  o g n io ­
tr w a łe j  w  p r z y le g ły m  g a b in e c ie  
z a w ia d o w c y , z  k tó r e g o  w y k o n a ­
w c y  s ię  c o tn ę li ,  a  w  t e j ż e  c h w il i  
s t r a s z l iw y  h u k  o g łu s z y ł  o b e c n y c h ,  
b u d y n e k  w s t r z ą s n ą ł  s i ę  w  p o s a ­
d a ch , d r z w i i  o k n a  w y r z u c o n e  w y ­
b u ch em , r u n ę ły  n a  p e r o n . Z a  
c h w ilę  w s z y s t k o  s ię  u c is z y ło .  N a  
o d g ło s  do o d w r o tu  w y k o n a w c y  o- 
p u ś c il i  s t a c y ę .  D o k ą d  s ię  s k ie r o w a ­
li,  n ie w ia d o m o .

Ł u p e m  n a p a s t n ik ó w  s t a ły  s ię  
p ie n ią d z e  p r z y g o to w a n e  do w y ­
s ła n ia  n a jb liż s z y m  p o c ią g ie m ;  w  
su m ie  o k o ło  100 ru b li.

P o d c z a s  z a m a c h u , w y b u c h  d y ­
n a m itu  u ż y te g o  do r o z s a d z e n ia  
k a s y  o g n io tr w a łe j ,  b y ł  n ie z w y k le  
s i ln y  i  p o c z y n i ł  p o w a ż n e  u s z k o ­
d z e n ia  w  c a ły m  b u d y n k u  s t a c y j ­
n y m . P o d ło ż y w s z y  n a b ó j, n a p a ­
s t n ic y  z a p a l i l i  lo n t ,  k tó r y  t l i ł  s ię  
k i lk a n a ś c ie  s e k u n d , w y b ie g l i  z  g a ­
b in e tu , n im  w y b u c h  n a s tą p i ł ,  n a  
p e r o n , p o le c a j ą c  to  sa m o  u c z y n ić  
u r z ę d n ik o m , d z ię k i  c z e m u  n ik t  
s z w a n k u  n ie  p o n ió s ł .  O d  w y b u ­
ch u  s i ln ie  u s z k o d z o n ą  z o s ta ła  ś e ia -  
naFf s z c z y to w a ,  w e w n ę t r z n a  z a ś  
śc ia n a ,  m ię d z y  g a b in e te m  z a w ia ­
d o w c y , a  b iu r e m  t e le g r a f u ,  z u ­
p e łn ie  r o z w a lo n ą  z o s ta ła .  P ie c  
h o le n d e r s k i  w  ty m ż e  g a b in e c ie  r o z ­
p a d ł s ię  w  g r u z y ;  c a ły  k o m in  s i l ­
n ie  u s z k o d z o n y  a  w y lo t  j e g o  n a d  
d a c h e m  s tr ą c o n y  z o s t a ł  n a  z ie m ię .
K o m in  u p a d a ją c  p o d z iu r a w ił  d a c h  
w  k i lk u n a s t u  m ie js c a c h . T r o je  
d r z w i i p a r ę  o k ie n  w r a z  z  fu tr y n a m i w y s a ­
d z o n e  z o s ta ły ,  w s z y s t k ie  s z y b y  w  c a ły m  b u ­
d y n k u  w  l ic z b ie  100  k i lk u d z ie s ię c iu  p o w y ­

p a d a ły . A n i  je d u a  la t a r n ia  n ie  z o s ta ła  c a łą ;  n a w e t  
s łu p y  od n ic h , s t o j ą c e  n a  d r u g im , m n ie j ­
s z y m  p e r o n ie , w y b u c h  p o o b a la ł. K a s a  b i ­
le t o w a  r ó w n ie ż  ta k  j e s t  z r u jn o w a n a , iż  
b e z  g r u n to w n e j  n a p r a w y  c z y n n o ś c i  
n ie j  o d b y w a ć  s ię  n ie  m o g ą .

p o p ra w a . T e m  b a r d z ie j  te d y  o jc o w ie  s t o l i c y  m u s ie l i  
p o  j e g o  n ie s p o d z ie w a n y m  z g o n ie  d o b rz e  s ię  z a ­
s ta n o w ić ,  k ó m u  o d d a ć  k ie r o w n ic tw o  s p r a w  w a ­
ż n y c h , k tó r y c h  t y l e  p r z y g o to w a ł  u a  p r z y s z ło ś ć  n ie ­
b o s z c z y k .

Przyszły prezydent Lw ow a s Dr. Tadeusz Rutowski, jeden 
z najpoważniejszych kandydatów na następcę śp. Michalskiego.

N ie  b r a k  w  R a d z ie  m ie js k ie j  lw o w s k ie j  ln d z i  
z a s łu ż o n y c h , w y tr a w n y c h ,  p e łn ią c y c h  z p o ś w ię c e ­
n ie m  s w e  o b o w ią z k i, n ie  b r a k  ta k ic h ,  w  k tó r y c h  
d ło n ie -s te r ;  r zą d ó w  m ia s te m  s p o k o jn ie  z ło ż y ć  m o ż n a ;!

Przyszły prezydent Lisewa.

Przyszły prezydent Lw ow a: Dr. Władysław Dulęba, jeden 
f  najpoważniejszych kandydatów na następcę śp. Michalskiego.

L w ó w , z ło ż y w s z y  u r o c z y ś c ie  do g r o ­
b u  s w e g o  u k o c h a n e g o  a  w z o r o w e g o  g o ­
sp o d a r z a , ja k im  b y ł  n ie o d ż a ło w a n e j  p a ­
m ię c i  M ic h a ł M ic h a ls k i,  m u s ia ł  s i ę  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  z a k r z ą tn ą ć  o k o ło  w y b o r u  
n o w e g o  p r e z y d e n t a  s t o l ic y .

K tó ż b y  m ó g ł z o s t a ć  g o d n y m  n a s t ę p c ą  
z m a r łe g o  b u r m is tr z a , j e ś l i  n ie  m ie s z c z a ­
n in  lw o w s k i  p r z y p o m in a ją c y  z a le ta m i M i­
c h a ls k ie g o .  M u si b y ć  te d y  ta k im , j a k  on  

^ P o la k iem , k tó r y  p o tr a fi z a w s z e  i  w śr ó d  
w s z e lk ic h  w a r u n k ó w  u tr z y m a ć  n ie s k a la ­
n y m  p o ls k i  c h a r a k te r  m ia s ta  L w o w a . M u ­
s i  d a ć  n a j z u p e łn ie j s z ą  g w a r a n c y ę ,  ż e  s z a n u ­
j ą c  w s z e lk ie  p r z e k o n a n ia , s t r z e d z  b ę d z ie  
z  c a łą  g o r l iw o ś c ią  i  s t a n o w c z o ś c ią  te g o  
p o ls k ie g o  c h a r a k te r u  s t o l ic y ,  t a k  z a g r o ż o ­
n e g o  w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  z  p o w o d u  r o z ­
m a ity c h  z a k u s ó w . W ła ś n ie  M ic h a ls k i  b y ł  
ty m , k tó r y  n a  o w e  z a k u s y  z w r ó c i ł  n w a g ę  
i  e n e r g ic z n ie  a  s k u t e c z n ie  p r z e c iw d z ia ła ć  
im  p o tr a f ił  - m im o  c h w a le b n e j ,  n a j s z e r ­
sz e j  t o le r a n c y i  n a r o d o w o ś c io w e j .

D la t e g o  to  n a  o s o b ę  p r e z y d e n ta  s t o ­
l i c y  z w r a c a j ą  s i ę  o c z y  n ie t y lk o  m ie s z k a ń ­
c ó w  L w o w a , a le  k r a ju  c a łe g o  i  w y b ó r  
n a s t ę p c y  M ic h a ls k ie g o  z a jm u je  t e ż  G-ali- 
c y ę  n ie  t y lk o  ja k o  lo k a ln a  s p r a w a  lw o -  
w s  k a .

Z r e s z t ą  o b o k  o w e g o  g łó w n e g o  z a d a n ia  
n a r o d o w e g o , m a  s t o l i c a  k r a ju  o b o w ią z e k  
w z o r o w ą  g o s p o d a r k ą  p r z y n o s ić  c h lu b ę  a u ­
to n o m ii  m ie j s k ie j  i to r o w a ć  d r o g ę  id e i  a u ­
to n o m ic z n e j  w  c a ły m  k r a ju , a p a m ię ta ć  n a ­
le ż y ,  ż e  L w ó w  m a n a  p o d s ta w ie  o d r ę ­
b n e g o  s t a t u t u  s z e r o k ą  a u to n o m ię  m ie js k ą .  
W  a d m in is tr a c y i  m ie j s k ie j  z a  r z ą d ó w  M i­
c h a ls k ie g o  w id o c z n ą  b y ła  w ła ś n ie  z n a c z n a Extm rrn.strz Budapesztu: Śp. Jan Halmos.
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•*le n ie  m a  z a is t e  c z ło w ie k a ,  k tó r y b y  ta k , j a k  śp . 
M ic h a ls k i  z n a ł  w  n a jd r o b n ie js z y  c li s z c z e g ó ła c h  
s p r a w y  m ie j s k ie ,  on , k t ó r y  fem i sp r a w a m i z a jm o ­
w a ł  s ię  g o r liw ie  p r z e z  la t  2 7  b e z  p r z e r w y . W o b e c  
t e g o  p r z y s z ły  p r e z y d e n t  m u s i m ie ć  u  R a d y  z a u fa  
n ie  i z w a r tą  w ię k s z o ś ć ,  g d y ż  in a c z e j  d z ia ła ln o ś ć  
le g o  n ie  m o g ła b y  b y ć  d o d a tn ią . S to s u n e k  l ic z b o w y  
k lu b ó w  w  R a d z ie  lw o w s k ie j  p r z e d s ta w ia  s ię  d z iś  
w  te n  sp o só b : R a d n y c h  j e s t  9 2 . z  t y c h  4 0  n a le ż y  
do p% rtyi m ie s z c z a ń s k ie j  (t. zw . s t r z e ln ic y ) ,  15  do

v

m ie n n e  p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  je d n a  m u s z e r o k ą  
k l ie n t e lę ,  a  co  z a  te m  id z ie , n ie z a w is ło ś ć  m a te r y -  
a ln ą . O d te j  p o r y  w id z im y  g o  w s z ę d z ie ,  g d z ie  c h o ­
dzi o s p r a w ę  p u b lic z n ą , o b u d z e n ie  p a tr }  o ty z m u  
i s o l id a r n o ś c i  m ie s z c z a ń s k ie j .  W ie lk ie  z a s łu g i  p o ­
ło ż y ł  ja k o  d y rek to r„  T o ­
w a r z y s tw a  w z a je m n e j  
p o m o c y  m ie s z c z a n  lw o ­
w s k ic h  p o d  w e z w a n ie m  
b ło g o s ła w . J a n a  z D u -

b r u d n e j  s p r a w ie  b o h a te r k ą  b y ła  s ły n n a  n a  k r ó tk o  
b a r o n o w a  S c h o e n b e r g e r o w a .

O tó ż  i  p o ls k ie j  p u b l ic z n o ś c i  p o z o s ta ło  z a p e w n e  
w  p a m ię c i  w ła ś n ie  z  te j  s p r a w y  n a z w is k o  e x b u r -  
m is tr z a  B u d a p e s z tu , J a n a  H a lm o s a . k t ó r y  G e z ie

Cesarz w  C zechach : Powitanie monarchy na dworcu w Taborze. Cesarz W Czechach t Monarcha dziękuje za przyjęcie na dworcu w Taborze.

C esarz w  Czechach: Następca tronu, arcyksiążę Franciszek Ferdynand oczekuje przybycia pociągu wiozącego monarchę
na stacyi w Beneszowie.

T r z e c h  k a n d y d a tó w  p o w a ż n y c h  s t a n ę ło  do w a lk i  
o ła ń c u c h  p r e z y d e n ta  s to l ic y .  J e d n y m  z n ic h  j e s t  
w y t r a w n y  p o l i ty k  i  ś w ie t n y  p u b lic y s ta ,  k tó r y  t a k  
n ie g d y ś  w y b itn e  s ta n o w is k o  z a jm o w a ł w  r e p r e z e n -  
ta c y i  p o ls k ie j  w  W ie d n iu ,  dr. T a d e u s z  R u to w s k i,  
o b e c n y  p ie r w s z y  w ic e p r e z y d e n t  m ia s ta . D r u g i,  to  
z n a n y  w e  L w o w ie  a d w o k a t , s e k r e ta r z  K o ła  p o l­
s k ie g o  w  R a d z ie  p a ń s tw a , p o s e ł  dr. W ła d y s ła w  
D u lę b a . O b aj s z a n s e  m ie l ib y  d u że . P a r t y a  m ie ­
sz c z a ń sk a . w s z a k ż e ,  k tó r e j  g ło w ą  b y ł  śp . M ic h a lsk i,  
z a d e c y d o w a ła  n a  s t r z e ln ic y ,  ż e  n a jo d p o w ie d n ie js z y m  

lrrtw2 n aSKQpCą b y łb y  W f ś i i  z  w y b itn y c h  je j  cz ło n -  
sk i  in?e R e c  • w lc e Pr e z y d e n t  S t a n is ła w  C iu c h c iń -  
w ić łk ie o r  Za1nl'n1 P ° P * P W  i  s z a n o w a n y , w ła ś c ic ie l  
n ic a  o<5n 7f  U b la c h a r s k ie g o .  A  sk o r o  g o  s tr z e l-  
w ie  w a tn ń  tf WOim k a n (ty ó a te m , n ie  u le g a  ju ż  pra- 
w v b ń r  1 i W0ŚC1’ Iż n a  n ie £ °  p a d n ie  o s ta te c z n ie  
w  ch a y c h ’. k b -*r y  o d b ę d z ie  s i ę  w  c z w a r te k .

u  • g  y  n in i e j s z y  n u m e r  n a s z e g o  p ism a  op u  
SC1 Mlz  P ia s y  d r u k a r s k ie .

a n d y d a tu r a  p. S t . C iu c h c iń s k ie g o  z o s ta ła  p rzy -  
ą  z j e z t iw ie  O b o k  je g o  p o r tr e tu  z a m ie sz c z a m y  

' y  p a r ę  d a t  z  ż y c ia  p r z y s z łe g o  p r e z y d e n ta  m ia s ta  
i j w o w a . G ro d zo n y  w  r. 1 8 4 3 , s y n  s ta r e j  r o d z in y  
M ie sz cz a ń sk ie j , s k u tk ie m  w c z e s n e j  ś m ie r c i  r o d z ic ó w  

P r z e r w a ł s z k o ły  i m a ją c  la t  1 4 , p o ś w ię c i ł  s i ę  r z e ­
m iosłu,^  n ie  p r z e s ta j ą c  j e d n a k  w  d a lsz y m  c ią g u  
- s z fa łc ić  s i ę  i  p r a c o w a ć  g o r liw ie  n a d  z y s k a n ie m  

w ie d z y . T o  p r a g n ie n ie  w ie d z y  i  c h ę ć  w y d o sk o n a -  
111 a  s ię  w  r z e m io ś le  p c h n ę ły  g o  w  ś w ia t .  K o le jn o  

P r a c u je  w e  W ie d n iu , L in c u ,  B e r l in ie ,  D r e ź n ie ,  M o­
n a c h iu m  i  H a m b u r g u , a  po k i lk u  la t a c h  p o w r a c a  

o L w o w a , g d z ie  z a ło ż y ł  b la c h a r s k ą  p r a c o w n ię .  S u -

ExburmistFZ Budapesztu.
P r z y p o m in a ją  so b ie  C z y te ln ic y  n ie d a w n ą  g ł< J | 

ś n ą  a fe r ę  P o lo n y i ’eg o  n a  W ę g r z e c h , w  k tó r e j  to

Cesarz w Czechach.
O s t a t n ia  p o d ró ż  m o n a r c h y  do C z e c h  i  je g o  

c z te r n a s to d n io w y  p o b y t  w  ic h  s t o l i c y ,  j e s t  fa k te m  
b a r d z o  d o n io s ły m  w  z a k r e s ie  w e w n ę t z n e j  p o l i t y k i  
a u s t r y a c k ie j  i  to  z  w ie lu  w z g lę d ó w . P r z e d e w s z y -  
s tk ie m  p r z e d  p r z y b y c ie m  c e s a r z a  ś c i c h ły  n a  p e ­
w ie n  c z a s  s w a r y  m ię d z y  C z e c h a m i a  N ie m c a m i  
k tó r e  od la t  t y lu  z a k łó c a j ą  sp o k ó j  w  k r ó le s t w ie  
c z e sk ie m . D a le j  sw o im  d łu ż sz y m  p o b y te m  w  g r o d z ie  
n a d  W e łt a w ą , z a d o k u m e n to w a ł n ie j a k o  F r a n c i s z e k  
J ó z e f ,  ż e  u z n a je  P r a g ę  z a  j e d n ą  z e  s t o l ic  w  sw ę m  
p a ń s tw ie ,  w  k tó r e j  n ie  p r z e b y w a  c h w ilo w o , l e c z  
„ r e z y d u j e 11, w e d le  w y r a ż e n ia  o d n o ś n e g o  k o m u n i­
k a t u  o f ie y a ln e g o . T e m  sa m e m  z a ś  u z n a ł  p o d s t a w y  
p a ń s tw o w e g o  p r a w a  c z e s k ie g o .  W r e s z c ie  o b e c n o ść  
c e s a r z a  w  C z e c h a c h  z  p e w n o ś c ią  w p ły n ie  n a

C esarz w  C zechach : Powitanie monarchy na dworcu w Beneszowie.

P r z e d  k i lk u  d n ia m i n a d e s z ła  z B u d a p e s z tu  w ia ­
d o m o ść . ż e  e x b u r m is tr z  H a lm o s  zm a rł.

Z  te j  o h a z y i  z a łą c z a m y  d z iś  j e g o  p o r tr e t  w  n a ­
r o d ó w } m  s tr o ju  w ę g ie r s k im . B y ły  g o s p o d a r z  s t o ­
l ic y  w ę g ie r s k ie j  z m a r ł w  ty m  sa m y m  d n iu , k ie d y  
s t o l ic a  G a lic y i  z e  w s p a n ia łą  u r o c z y s to ś c ią  c h o w a ła  
z w ło k i  s w e g o  p r e z y d e n ta  śp  M ic h a ła  M ic h a ls k ie g o .

c e n tr u m , 1 5  do le w ic y ,  r e s z t a  b e z p a r ty jn y c h  g ło ­
s u j e  z w y k le  w  s p r a w a c h  w a ż n y c h  z  p a r ty ą  m ie ­
s z c z a ń s k ą  i  d la te g o  „ s t r z e ln i c a 11 t r z ę s ie  m ia s te m  
d o s ło w n ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h , sa m a  d e c y d u ją c  b e z ­
w z g lę d n ie  w1 R a d z ie  m ie j s k ie j .

k ii ,  od  27 la t  z a s ia d a  w  R a d z ie  m ie j s k ie j ,  a  o d  9  
p ia s t u j e  g o d n o ś ć  w ic e p r e z y d e n ta , o t a c z a n y  s z a c u n ­
k ie m  i  z a u fa n ie m .

ihOfu

P o lo n y i ’em u , j a k o  m in is tr o w i s p r a w ie d l iw o ś c i  z a ­
r z u c a ł  p u b lic z n ie ,  iż  t e n  ja k o  a d w o k a t  i ja k o  p o ­
s e ł  s e jm o w y  n a d u ż y w a ł  s w e g o  s ta n o w is k a , c ią g n ą c  
s t ą d  k o r z y ś e i  d la  s w e j  k ie s z e n i .  N a z w is k o  H a l ­
m o sa  b y ło  p o d ó w c z a s  n a  ła m a c h  w s z y s t k ic h  d z ie n ­
n ik ó w  n ie t y lk o  n a  W ę g r z e c h ,  l e c z  i  p o z a  g r a n i­
c a m i m o n a r c h ii.
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C esarz w  C zechach : Na dworcu w Beneszowie monarcha rozmawia z przedstawicielami miejscowych władz
i obywatelstwa.

Cesarz W C zechach : Prezydent ministrów br. Beck (pierwszy po 
prawej stronie), minister Pacak i minister Prade oczekują na dworcu

r a z  sa m e j s t o l ic y  w a ż n ą  role, n ie k ła m a n y  en -  
tu z y a z m  ta k  c z e s k ie j ,  j a k  i  n ie m ie c k ie j  lu d n o ś c i  
k ra ju .

* **
U r o k  o s o b is ty  s ę d z iw e g o  m o n a r c h y  i  ty m  

r a ze m  n ie  z a w ió d ł, a  l ic z n a  ś w ita ,  z  p r e z y d e n te m  
m in is tr ó w  br. B e c k ie m  i  m in is tr a m i-r o d a k a m i, P a -  
c a k ie m  i  P r ą d e m , n a  c z e le ,  p o d n o s i je j  d o n io s ło ść  
p o lity c z n ą . W p r a w d z ie  m in is tr o w ie , p o d o b n ie  j a k  
p r e z u m ty w n y  n a s tę p c a  tro n u , a r c y k s ią ż ę  F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d  d’E s t e ,  w y d a la l i  s ię  z  P r a g i  w  c z a ­
s ie  p o b y tu  ta m ż e  c e s a r z a , to  je d n a k  m ie li  sp o so ­
b n o ść  b l iż s z e g o  p o r o z u m ien ia  s i ę  z  w y b itn y m i m ę­
ż a m i d w ó ch  n a r o d o w y c h  o b o zó w , co  n ą jn ie z a w o -  
n ie j  w p ły n ie  b a r d z o  d o d a tn io  n a  d a ls z e  w s p ó ln e

s ta r o ż y tn e g o  g r o d u  z  c h a r a k te r e m  n o w o ż y tn e g o  
m ia s ta  w  c a łe m  i n a j le p sz e m  z n a c z e n iu  te g o  s ło ­
w a . S z c z e g ó ln ie j  d ek o ra cy a . n a  „ V ia  tr iu m p h a lis" ,  
k tó r ą  j e c h a ł  c e s a r z  od dw orca, F r a n c is z k a  J ó z e fa  
n a  H r a d c z y n , w y p a d ła  im p o n u ją co , w e d le  je d n o -  
z g o d n y c h  d o n ie s ie ń  z a r ó w n o  c z e s k ie j  ja k  i n ie ­
m ie c k ie j  p r a sy .

C esarz W Czechach > Brama tryumfalna przed Muzeum czeskiem w Pradze.

Od /Vdmirpstracyi.
Zawiadamiamy naszych P. T. Abonentów 

w Galicy i, że ile razy nie otrzyma kto nu­
meru najpóźniej w sobotę ra 
no, powinien wnieść rekla- 
macyę nie do naszej Admini- 
stracyi, lecz jedynie do urzę- 
dn pocztowego, z którego a- 
dresat odbiera _ .
„Now. Illustru.

W tym eelu 
należy zaopa­
trzyć się w tak 
zwany „arknsz 
Avywiadowczy“
(Nr. 98 z r.
1908), który to 
druk każdy u- 
rząd pocztowy 
ua życzenie ma 
obowiązek do­
starczyć bez­
płatnie. Arkusz 
ten wypełni­
wszy należycie 
(na pierwszej 
stronie), nale­
ży złożyć w od­
nośnym urzę­
dzie poczto­

wym, który sam 
poczyni odpo- 
wiedne poszu­
kiwania zagu­
bionego nume­
ru pisma.

Franciszka Józefa w Pradze przybycia monarchy.

Gdyby po tygodniu reklamacya taka nie 
odniosła skutku, poszkodowany prenumera­
tor może się zwrócić z zażaleniem do urzę­
du pocztowego „Kraków 2“ (o k ó ln ik  d y r e k c y i  

p o c z t  w e  L w o w ie , o so b n a  o d b itk a  z r. 1 9 0 6 ) .

P is m o  n a s z e  o d d a je m y  p o c z c ie  w  K r a k o w ie  r e ­
g u la r n ie  w  p ią te k  r a n o  o s z ó s te j ,  to  t e ż  k a ż d y  

z  P r e n u m e r a to r ó w  p o w in ie n  j e  o d b ie r a ć  ju ż  w  p ią ­

te k , a  w  d a ls z y c h  s tr o n a c h  k r a ju , n a jp ó ź n ie j  w  so ­
b o tę  ra n o .

Przypominamy Szanownym P. T. Pre­
numeratorom naszym, że przy każdora­
zowej zmianie adresu należy nadesłać 
jednocześnie z nowym adresem 40 ha­
lerzy na koszta zmiany.

C esarz W Czechach t Brama tryumfalna pa moście Franciszka na Mołdawie.

o s ła b ie n ie  p a n g e r m a ń s k ic h  a g ita c y j  w  p ó łn o c n o -  
z a c h o d n ic h  ic h  z a k ą tk a c h .

C z es i c z u ją  s ię  d u m n i z  te g o , ż e  c e s a r z  „ r e z y -  
d u je ‘*fw' ic h  „ z ło te j  P r a d z e 11, k tó r e g o  to  z a s z c z y tu  
n ie  d o s tą p iło  d o tą d  ż a d n e  z m ia s t  p r o w in c jo n a ln y c h  
i  z g o to w a li  t e ż  F r a n c is z k o w i .T ózetow i p r a w d z iw ie  
k r ó le w s k ie  p r z y ję c ie . O d g r y w a ł w  n ie m -- -o p r ó c z  de- 
k o r a c y j  m ia st , p r z ez  k tó r e  c e s a r z  p r z e je ż d ż a ł, o-

p o ż y c ie  C z e c h ó w  z N ie m c a m i w  k r a ja c h  
k o r o n y  św . W a c ła w a .

* *

S z e r e g  r y c in , j a k ie  p o d a je m y  w  z a łą -  
z e u iu , d a je  d o b re  p o ję c ie  o p o d r ó ż y  c e s a r ­
s k ie j  p r z ez  C z e c h y  do u r o c ze j  s t o l ic y ,  łą c z ą ­
c e j w  so b ie  w  sp o só b  p r z e d z iw n y  c h a r a k te r



„NOW. I L L U S T R O W A N E 1 5

9 ia  w u ł f ia & ie

Powieść A R TU R A  G RUSZECKIEG O
na tle  ostatn ich  rozgłośnych w ypadków  

w  K rólestw ie Polskiem .
Ci.gr d a lsz y .

. K o la  n a m y ś la ł  s ię ,  m u si iś ć ,  p r z e c ie ż  u m ó w ił  
się  l W a n d ą , ż e  p r z y łą c z ą  s i ę  do m a n ife s ta n tó w  
z W o li,  co  o n a  p o m y ś li ,  co  p a r t y j n i  p o w ie d z ą , g d y  
je g o  n ie  b ę d z ie . I  p o  c h w il i  m ó w ił  z  m in ą  s w o ­
bod n ą , u ś m ie c h e m  p r z y m ila ją c y m :

] w id ż i m a m a , j a k  n ie p o tr z e b n ie  m a m a  
c z u w a ła , m ó w iłe m  p r z e c ie ż  m a m ie  o n e g d a j , ż e  
w y b ie r a m  s ię  z  B a lk o w s k im  n a  p o lo w a n ie  i  w ła ­
ś n ie  ju tr o  p o c ią g ie m  o g o d z in ie  s ió d m e j r a n o  w y ­
je ż d ż a m y . Z a te m  n ie t y lk o  n ie  b ę d ę  a n i  w id z ia ł  a n i  
s ły s z a ł ,  c o  s i ę  b ę d z ie  d z ia ło , a le  n a w e t  n ie  b ę d ę  
w  W a r s z a w ie .

A c h , j a k  to  d o b rz e  p o w ie d z ia ła  r o z p r o ­
m ie n io n a  w ię c  j e d z ie s z ,  a le  c z y  u a  p e w n o ?

N a jp e w n ie j  m a m o  i ju ż  k a z a łe m  s i ę  z b u ­
dzić , a b y  n ie  z a s p a ć .

- A le ż  t y  s i ę  z m ę c z y s z ,  b ę d z ie s z  n ie w y s p a n y ,  
d la c z e g o  n ie  p r z y s z e d łe ś  w c z e ś n ie j  ?

—  B o  n ie  w ie d z ia łe m . B a lk o w s k i  z m ó w ił  s ię  ze  
m n ą  d o p ier o  n a  k o l a c j i

T o  r o z b ie r a j  s ię  i  id ź  sp a ć ... p r z y n io s ę  c i  
b u d z ik , n a s t a w  g o , b o  i j a  s i ę  b o ję , ż e  s p ó ź n is z

n a  p o c ią g .

V I I I .

G d y  K o la  z  m a łą  w a liz ą ,  j e c h a ł  r a n o  n a  k o le j ,  
m ia sto  j e s z c z e  sp a ło , a  p o  c h o d n ik a c h  s n u l i  s ię  
p r a w ie  t y lk o  p r z e k u p n ie . N a  s t a c y i  o d p r a w ił  p o ­
w ó z  i lo k a ja ,  a  u m ie ś c iw s z y  w a l iz k ę  u p o r ty e r a ,  
sa m  w s ia d ł  do d o r o ż k i i  k a z a ł  s ię  w ie ź ć  n a  u l ic ę  
W o ls k ą .

N a  C h ło d n e j s p o s tr z e g ł  w  p r z e c z n ic a c h  m a sz e ­
r u ją c e  g r o m a d k i w o js k a , a  w  p o d w ó r zu  c y r k u łu  
s t a l i  ż o łn ie r z e . Z  g o r y c z ą  p o m y ś la ł, ż e  c i  j e g o  ro ­
d a c y , a  w s p ó łb r a c ia  p r o le ta r y a tu  p o ls k ie g o , b ę d ą  
m o ż e  w k r ó tc e  uży c i n a  s t łu m ie n ie  ru c h u , k tó r y  m a  
im  p r z y n ie ś ć  w o ln o ś ć ,  p op raw  ę  b y tu , p r z e m ie n ić  
n ie w o ln ik ó w 7 na o b y w a te l i  w o ln y c h  i n ie z a le ż n y c h .

D o r o ż k a  n a  b r u k u  d u d n iła  i  n a g le  k o ło  u d e ­
r z y ło  o w y s t a j ą c y  k a m ie ń  z  le k k im  z g r z y te m  i h u ­
k iem , co  n a s u n ę ło  m u m y ś l  o s tr z a ła ć h . W  sw e j  
w y o b r a ź n i u jr z a ł  t łu m  b e z b r o n n y c h  to w a r z y s z ó w ,  
c z a r n e  o tw o r y  k a r a b in ó w  i p a d ły  s tr z a ły ,  s ą  z a ­
b ic i,  r a n n i, t o  m o ż liw e  w o b e c  te g o , co  m u  o p o ­
w ia d a ła  m a tk a , m n ie j s z a  z  tem , ż e  o n  z g in ie ,  le c z  
j e ś l i  W a n d ę  z a b iją ... W z d r y g n ą ł  s ię  i p o s ta n o w ił  
b y ć  b l is k o  n ie j ,  j e ś l i  o n a  m a  z g in ą ć  i o n  p a d n ie ,  
bo i co  m u  p o  ż y c in  b e z  n ie j  ?

T e r a z  zro z u m ia ł, ż e  j ą  k o c h a  i j a k  inn j e s t  
r ó w n o c z e ś n ie  o b r a z  śm ie r c i W a n d y  z n ik łd n u ;ą, a

i w id z ia ł  t y lk o  d z ie w c z ę c ą  je j  p o s ta ć ,  o c z y  p e łn e  
z a p a łu  i  w ia r y ;  s ły s z a ł  je j  d ź w ię c z n y  g ło s .

D o s t r z e g ł  g r u p ę  k i lk u  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  n a ­
r a d z a li  s ię  z e  so b ą  i  to  z w r ó c i ło  m y ś l  je g o  n a  d z i­
s ie j s z ą  m a n ife s ta c .y ę . N ie z b y t  d a le k o  s t a ł  od n ic h  
p o l ie y a n t  i d w a j ż o łn ie r z e ,  k tó r z y  n ie t y lk o  n ie  w z y ­
w a l i  ic h  do r o z e j ś c ia  s ię , a le  u d a w a li ,  a  m o ż e  n a ­
p r a w d ę  n ie  w id z ie l i  s to ją c y c h .

Im  d a le j  o d  ś r o d k a  m ia s ta , te m  b a r d z ie j  u l ic e  
t r a c i ły  n a  w y g lą d z ie  i . p o r z ą d k u . O b o k  dom ów 7 n i ­
s k ic h , p o k r z y w io n y c h , b y ły  i  s c h lu d n e , p r z e d z ie ­
lo n e  m a ły m  o g r ó d k ie m  o d  u l ic y ,  a lb o  t e ż  w z n o s iły  
s ię  w y s o k ie ,  s z a r e  k a m ie n ic e ,  p r z y p o m in a ją c e  to  
K o sza ry , to  w ię z ie n ia ,  a  p r z e z n a c z o n e  n a  m ie s z k a ­
n ia  d la  r o b o tn ik ó w .

a C.h ło ,!n e .i r u c h  p ie s z y  b y ł  z n a c z n ie j s z y ,
w iem  Wle-Cej w z m a g a ł,  k o b ie ty  b o-
N a  u l ic J  ł  S z ły  iu b  w r a c a ły  z e  za k u p a m i,  
n a m i I  '^0 z y  z  Pie c z y w e m , m le k ie m , ja r z y -  
I w ie c i  g r o m a d k i k o b ie t  k u p u ją c y c h ,
so łp  ini, "i P w y le g ło  m n ó s tw o  n a  u lic ę ,  a  \v e -

p n ió w  i h a n d fa r z y m ieS Z a ły  P  Z g ł ° Sam i

ś',a 1r ° g u P la c u  W o ls k ie g o  K o l ą ■ w y s ia d ł ,  a  g d y  
I i  d o r o ż k a r z o w i, p o s ły s z a ł  w e s o ły  g ło s  W a n d y :

— C z y  w a m  n ie  w s t y d  je ź d z ić  d o r o ż k ą  ja k  
z w y k ły  b u r ż u j?

J e s t e ś c i e ?  z a w o ła ł  u c ie s z o n y ,  w it a j ą c  s ię  
z L o g ik ą  i W a n d ą  c z y  d a w n o ?

O, b a r d z o  d a w n o  —  śm ia ła  s i ę  W a n d a .
 ̂ P r z e d  c h w i lą  w y s ia d ły ś m y  a tr a m w a ju  
P o w ie d z ia ła  L o g ik a ,  p a tr z ą c  w z d łu ż  u l i c y  n a  
s z c z ę ś c ie  p a tr o le  s ą  n ie lic z n e ...  m a n if e s t a c y a  p o ­
w in n a  s ię  u d a ć .

J e s te m  t e g o  p e w n a  —  o d e z w a ła  s ię  W a n d a

m y  w e  t r o je  id z ie m y , ta m  k i lk u  lu d z i s to i ,  i m i­
m o su r o w y c h  z a k a z ó w  n ik t  s i ę  n ie  boi.

J a k  g d y b y  w  o d p o w ie d z i n a  t e  s ło w a , u s ły s z e l i  
o s t r y  r o z k a z  w  g łę b i  u l ic y :

—  B o z e j t i ś !  —  i p o l ie y a n t  r o z tr ą c a ł  k i lk u  lu ­
dzi, c z y t a j ą c y c h  p r z y k le jo n ą  o d e z w ę .

P r z y s p ie s z y l i  k r o k u  i  w id z ie l i ,  j a k  p o l ie y a n t  
g w a łt o w n ie  z d z ie r a ł  p a p ie r  z  m uru .

T o  p e w n o  n a s z a  o d e z w a  —  s z e p n ę ła  L o g i ­
k a  —  i d la te g o  ta  s u r o w o ść .

K ilk u  r o b o tn ik ó w  d o p ęd z iło  id ą c y c h , j e d n i  z n a li  
L o g ik ę ,  in n i  K o lę , i  w s z c z ę ła  s i ę  p ó łg ło ś n a  r o z ­
m o w a  o p r z y b liż o n e j  i lo ś c i  m a n ife s ta n tó w  i k tó r a  
z fa b r y k  z a p r z e s t a n ie  r o b o ty  z  p o w o d u  o g ło s z o ­
n e g o  s tr a jk u .

W a n d a  n a  r a z ie  s z ła  z e  w s z y s tk im i,  le c z  z p o ­
w o d u  w ą s k o ś c i  tr o tu a r u  L o g ik a  p o s z ła  z  tr z e m a  
r o b o tn ik a m i n a p rz ó d , d a le j  s z e d ł  K o la  z  r o b o tn i­
k ie m , a  W a n d a  p r z y s t a n ę ła  i do n ie j  p r z e m ó w ił  j e ­
d e n  z t e j  g r u p y :

Ż e  te ż  p e p e e s o w c y  n ie  m a n if e s t u j ą  r a zem  
z n a m i?  W ie c ie  to w a r z y s z k o  p r z y c z y n ę ?

W a n d a  s ię  z m ie sz a ła , s p o jr z a ła  n a  r o b o tn ik a ,  
m ło d e g o , s m a g łe g o , p a tr z ą c e g o  ja s n e m i o c za m i  
i r z e k ła  z  p e w n e m  w a h a n ie m :

—  M a ją  z a p e w n e  w a ż n e  p r z y c z y n y ,  z r e s z tą  
k a ż d e m u  z n ic h  w o ln o  w z ią ć  u d z ia ł w  m a n i f e s t a c y i . .

—  W o ln o , n ie w o ln o  z a ś m ia ł  s ię  r o b o tn ik  —  
to  ic h  w y b ie g  to w a r z y s z k o . M a n if e s t a c y a  to  n ie  
z a b a w a . C óż to  z a  ż o łn ie r z e , k tó r y m  w o ln o  a lb o  
n ie w o ln o  i ś ć  d o  b i tw y ?

—  B ę d ą  m a n ife s to w a li  ju tr o  —  b r o n iła  p e p e -

e s o w c ó w  W a n d a .
S e r  o d k ła d a n y  d o b ry , a le  n ie  r e w o lu c y a , j a k  

p o w ie d z ia ł  n a m  w c z o r a j  j e d e n  z n a s z y c h .
—  Z  n a m i id z ie  b u n d  s t a r a ła  s i ę  o d w r ó c ić  

r o zm o w ę .
B u n d  z a c h ę c i  s w o ic h  ty lk o , a  n a s i  w a h a li  

s ię  w c z o r a j , bo  j a k  iś ć .  to  ju ż  ła w ą .  Z  w ie lk im  
n a r o d e m  i  w o js k o  n ie  ła t w o  so b ie  p o ra d z i.

S to p n io w o  z e s z ła  r o z m o w a  n a  s t o s u n k i  r o b o ­
tn ic z e ,  ty m c z a s e m  L o g ik a  w s t ą p i ła  do j a k ie g o ś  d o­
m u, c z e g o  n ie  z a u w a ż y ła  W a n d a . J e d n a k  K o la  o d  
c z a s n  do c z a s u  o g lą d a ł  s ię ,  a  g d y  m ia ł w s t ą p ić  do  
dom u , g d z ie  z g r o m a d z ić  s i ę  m ia ła  c z ę ś ć  r o b o tn i­
k ó w , z w o ln i ł  k r o k u  i  r z e k ł  do W a n d y :

— C h o d ź c ie  z e  m n ą , c z e k a j ą  m n ie .

G d z ie ż  L o g ik a ?  z a n ie p o k o iła  s i ę  W a n d a ,  
r o z g lą d a ją c  s ię  w  o k o ło .

—  P o s z ła  do s w o ic h , id z ie m y  t o w a r z y s z k o  —  
z a c h ę c a ł  w a h a j ą c ą  s ię .

P r z e z  s ie ń  d o s ta l i  s i ę  n a  d o ść  o b s z e r n e  p o ­
d w ó r z e , w  g łę b i  k tó r e g o  u jr z a ła  W a n d a  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  r o b o tn ik ó w , o t a c z a j ą c y c h  m ó w c ę , s t o ją c e g o  
n a  n ie w ie lk ie m  w y w y ż s z e n iu .  P o d e s z li  b l iż e j  i  p o ­
s ły s z e l i :

— ...B o  i k to  n a s  n ie  g n ie c ie ,  n ie  g n ę b i,  n ie  
d o k u c z a ?  W s z y s c y !  U r z ę d n ic y , fa b r y k a n c i ,  p r z e ­
m y s ło w c y , a  p r z e d e w s z y s tk ie m  r zą d  d e s p o ty c z n y !  
O n i ż y j ą  n a s z y m  p o te m  k r w a w y m , b o g a c ą  s ię ,  u - 
ż y w a ją ,  a  n a m  z o s t a w ia j ą  p r a c ę  i u p o k o r z e n ie .
3 g d z ie ż  m y  z n a jd z ie m  p o m o c ?  N ie  o n i n a m  p o ­
m o g ą , b o  d u sz ą  n a s  d o  w s p ó łk i  z e  rzą d em , ty lk o  
m y  sa m i m u s im y  so b ie  p o r a d z ić  i p o m ó d z. J a k  m y  
ra zem , w s z y s c y  k tó r z y  d la  n ic h  p r a c u ją , w e ź m ie ­
m y  s ię  w  k u p ę , j a k  z a c z n ie m y  w a lić  m ło tem  w  te n  
ic h  s p r ó c h n ia ły  g m a c h  z b y tk u , p a d n ie  w s z y s t k o ,  
r o z s y p ie  s ię  w  g ru zy ,,.

I d a le j m ó w ił o k o n ie c z n o ś c i  d z ia ła n ia  w s p ó l­
n e g o , a  g d y  M o sk w a  s ię  r u s z y ła  i w a lc z y  o w o l­
ność.' n ie  w o ln o  s ie d z ie ć  z  r ę k a m i z a ło ż o n e m i, le c z  
w a lc z y ć  tr z e b a  do o s ta tk a .

M ó w ca , b r u n e t  tr z y d z ie s to le tn i ,  b y ł,  .jak  w id a ć  
z n b ra n ia , z  r ą k  sp r a c o w a n y c h  r o b o tn ik ie m . N ie  
p r z e b ie r a ł  w  s ło w a c h  d o s a d n y c h , n ie  b u d o w a ł o- 
k r e s ó w  k r a so m ó w c z y c h , a le  r z e c z  n a z y w a ł  po im ie ­
n iu , a  ż e  m ó w ił  s z c z e r z e ,  s łu c h a n o  g o  s p o k o jn ie  
i u w a ż n ie . G d y  s k o ń c z y ł ,  p o d n ió s ł s i ę  g w a r  g ło ­
só w . r o z tr z ą s a li  b o w ie m  p o g lą d y  m ó w c y .

W a n d a  p r z y g lą d a ła  s i ę  z  w ie lk ą  c ie k a w o ś c ią  
r o b o tn ik o m . P r z e w a ż a l i  m ło d z i p o m ię d z y  d w u d z ie ­
s ty m  a  t r z y d z ie s ty m  r o k iem , in n i  b y l i  s ta r s i ,  a  n ie ­
k tó r z y  sz p a k o w a c i.  Z  p o s ta c i  ic h  u d e r z a ła  o c z y  
n a jp ie r w  s iła , r u c h y  ic h  b y ły  p e w n e  i śm ia łe . N a  
ic h  p o w a ż n y c h  tw a r z a c h  r z a d k o  z j a w ia ła  s ię  w e ­
so ło ść  p r z y  s łu c h a n iu  m ó w c y , z ta k  w ie lk ie m  s k u ­
p ie n iem  i  s z a c u n k ie m  c h w y t a l i  s ło w a , le c z  po s k o ń ­
c z e n iu . o c z y  n a b ie r a ły  b la s k u  n ie z w y k łe g o ,  s y p a ły  
s ię  d o w c ip y  i  k o n c e p ta . z w r ó c o n e  p r z e c iw  b u r ż u ­
jo m  i r zą d o w i.

R o b o tn ic y  c z e k a l i  to w a r z y s z a ,  k tó r y  m ia ł d a ć  
z n a k  do r o z p o c z ę c ia  p o c h o d u , a  g d y  K o la  o d p o ­
w ia d a ją c  sw y m  są s ia d o m , p o d n ió s ł  g lo s ,  k t ó r y ś  z a ­
w o ła ł:

M ó w c ie  g ło ś n ie j  to w a r z y s z u !  i z ro b io n o  
s z p a le r  do p o d w y ż s z e n ia .

K o la  w s z e d ł  n a  m ó w n ic ę  i p o c z ą ł  w y j a ś n ia ć  
k o n ie c z n o ś ć  i p o ż y te k  m a m t e s t a c y i ,  a  ż e  w śr ó d  
s łu c h a c z y  b y ła  W a n d a , m ó w ił  p ię k n ie ,  z  w ie lk im  
z a p a łe m  i  k o ń c z y ł:

—  T o w a r z y s z e  r o z w iń m y  n a s z  s z ta n d a r , o n  j e s t  
c z e r w o n y  od k r w i n a s z e j .  011 j e s t  o z n a k ą , ż e  doś<j| 
ju ż  t y s ią c le t n ie j  n ie w o l i  i w y z y s k u .  I  n ie  id z ie ­
m y  z  n im , aby s z u k a ć  z e m s ty , aby n o w ą  k r e w  
p r z e le w a ć ,  aby n is z c z y ć  d o r o b e k  lu d z k o ś c i!  My 
c h c e m y  t y lk o  p r a w  r ó w n y c h  d la  w s z y s t k ic h ,  p r a w  
o d d y c h a n ia  c z y s te m  p o w ie tr z e m , c ie s z e n ia  s i ę  p r o ­
m ie n ia m i s ło ń c a , p ię k n o ś c ią  u a tu r y . r o z k o s z o w a n ia  
s ię  p o  p r a c y  s z tu k ą  i m u z y k ą . C h c e m y  b y ć  lu d źm i,  
a  n ie  z w ie r z ę ta m i, c ią g n ą c e m i  r y d w a n  r o z k o sz y ,  
n a  k tó r y m  p a n u ją  d e sp o ty z m  i  k a p ita l i ś c i ,  a  c i  n ie  
sz c z ę d z ą  n i razów 7, n i  u p o k o r z e ń , a ż  do łe z . a ż  do  
k r w i. L e c z  o to  z a ś w it a ła  ju tr z e n k a ' w o ln o ś c i ,  r o ­
b o tn ik  p r z y s z e d ł  do p o z n a n iu , ż e  n a  n im  s p o c z y w a  
ja k o  n a  fu n d a m e n ta c h  c a ły  g m a c h  s p o łe c z n y ,  -0- 
tr z ą ś n ie  s i ę  z  w ię z ó w , a  d r ż ą  w sw7y c h  p o s a d a c h  
p a ła c e  k a p ita l i s t ó w , j e s z c z e  k i lk a  wy s i łk ó w , a  b ę ­
d z ie m y  w o ln i. W  im ię  t e j  ś w ie t la n e j  p r z y s z ło ś c i ,  
n a  z n a k  z w ią z k u  p r o le ta r y  n sz ó w  c a łe g o  ś w ia ta ,  
r o z w iń m y  s z ta n d a r  i d a le j  w  p o c h ó d ! A  c h o c ia ż  
n ie j e d e n  z  n a s .  p a d n ie ,  a  k r e w  z b r y z g a  k a m i e n i e 7 
u lic y ,  m y  z w y c ię ż y m y , b o  z a  n a m i p r a w d a  i  sp r a ­
w ie d l iw o ś ć !  S z c z ę ś l iw y  te n , k to  g in ie  w  im ię  id e i.  
b o  z  k r w i je g o  p o w s t a n ą  m ś c ic ie le ,  i z a tr y u m fu je  
w o ln o ś ć  i  s p r a w ie d l iw o ś ć .  W  p o c h ó d  to w a r z y s z e !

Z a w r z a ło  w  t łu m ie , o c z y  g o r z a ły  z a p a łe m , p o ­
l ic z k i  s i ę  r u m ie n iły .

T a  m u z y k a  s łó w  i l r a z e s ó w  z r o b iła  n a  W a n ­
d z ie , n a  r ó w n i j a k  n a  r o b o tn ik a c h  w ie lk ie  w r a ż e n ie .  
P ie r w s z y  r a z  s ły s z a ła  m ó w c ę , p ie r w s z y  r a z  p o c z u ła  
s n g e s t y ę  s ło w a , i o n a  b y ła  r ó w n ie ż  g o t o w ą  i ś ć  n a  
k u le , n a  śm ie r ć , p o ś w ię c ić  s w e  ż y c ie  d la  p r o m ie n ­
n y c h  id e a łó w . A. w  d o d a tk u  te n  K o la . n ie t y lk o  m ó ­
w i ł  p ię k n ie ,  a le  m ia ł  w  o c z a c h , w  tw a r z y ,  w  r u ­
c h a c h  t y l e  z a p a łu , w ia r y  w  z w y c ię s t w o  p r z y s z ło ś c i

J e d e n  j e d n a k  c z ło w ie k  n ie  d a ł s i ę  p o r w a ć  w y  
m o w ie  K o li .  S t a ł  c ic h o  p r z y tu lo n y  z a  p a r k a n e m ,  
o ta c z a ją c y m  p o d w ó r z e , a  g d y  r o b o tn ic y  s z y k o w a li  
s ię  do p o ch o d u , p r z y g o t o w y w a l i  s z ta n d a r , ’ s z y b k o  
p o b ie g ł  w  k ie r u n k u  c y r k u łu . W p a d ł do b iu ra  z d y ­
sz a n y ,  a  ż e  p o d w ła d n i w ie d z ie l i ,  iż  t e n  n ik ły  s z a ­
t y n  j e s t  w ś r ó d  s z p ie g ó w  u lu b ie ń c e m  k o m isa r z a , do  
p u sz c z o n o  g o  b e z  tru d u  p r z e d  o b l ic z e  d e sp o ty , b ę ­
d ą c e g o  p a n e m  ż y c ia  i ś m ie r c i  p r z e s tę p c ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  s w e g o  c y r k u łu .

S ie d z ia ł  r o z p a r ty  z a  b iu r k ie m , w  g a lo w y m  m u n ­
d u rz e , b r u n e t  o k o ło  la t  c z te r d z ie s tu .  R y s y  tw a r z y  
b y ły  p o s p o l i te ,  s z p e c i ły  j ą  z b y t  r o z r o ś n ię t e  s z c z ę k i ,  
k tó r e  n a d a w a ły  m u  w y r a z  z a j a d ło ś c i  z w ie r z ę c e j ,  
a  w  n is k ie m  c z o le  p o o r a n e m  b r u z d a m i, w  k łu ją c y c h  
o c z a c h , m a lo w a ła  s ię  d r a p ie ż n o ś ć  i c h y tr o ś ć

—  Co n o w e g o , H a d z ia r ?
Z a p y t a n y  s k ło n i ł  s i ę  t a k  n is k o , ż e  m u  d łu g ie ,  

p r o s te  w ło s y  s p a d ły  na, w y t a r t e  c z o ło  i p r z e b ie g łe  
w ą s k ie  o c z y  o d p o w ie d z ia ł  z c ic h a :

—  J u ż  g o t u j ą  s ię  w  p o ch ó d .
O t d o b rz e  i tw a r z  r o z j a ś n i ł  u ś m ie c h e m  

r a d o śc i c h y tr a  s w o ło c z ,  a  n ie  s p o s tr z e g l i  p r z y ­
g o to w a n ia  n a  ic h  p r z y ję c ie .

J u ż  się. w a h a li  —  m ó w ił  H a d z ia r  to n e m  
p r z y e h le b ia ją c y in  —  a le  s t a ło  s ię ,  j a k  w a s z a  w ie l-  
m o ż n o ść  p r z e w id z ia ł .. .  o , w a s z a  w ie lm o ż n o ś ć  z n a  
ty c h  p s ó w  d o b rz e .

N a  r a z ie  k o m is a r z  n ie  w ie d z ia ł ,  c o  p r z e p o w ie ­
d z ia ł,  a le  s ło w a  t e  p o c h le b i ły  m u, u ś m ie c h n ą łr s ię  
ł a s k a w ie  i  s p y ta ł:

K tó ż  ic h  o ś m ie li ł?
— J a k  w a s z a  w ie lm o ż n o ś ć  m ó w ił,  p r z y s z e d ł  in ­

t e l ig e n t ,  i z a w r ó c i ł  im  g ło w ę ,  z a g a d a ł o k r w i,  o 
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  a  t e  s u k in s y n y ,  j a k  p s y  z a c z ę l i  
u ja d a ć .

—  T a k ' z a w s z e  b \ w a  u  n ie b  r z e k ł  /  m in ą  
g łę b o k ie g o  z n a w c y ,  n a c i s n ą ł  g u z ik  i z a w o ła ł  do  
p o m o c n ik a , s to j ą c e g o  w  p o s t a w ie  w y p r ę ż o n e  1 w  
p ro g u  W a s y l  A le k s ie j e w ic z  w s z y s t k o  g o to w e ?

—  T a k  j e s t  w a s z a  w ie lm o ż n o ś ć .
W o js k o  z a k r y t e ?  K o z a c y  g o t o w i?

—  W e d łu g  r o zk a zu .
r. —  P u ś c ić  p o c h ó d  s p o k o jn ie  do r o g u  C h ło d n e j  

i ż e la z n e j . . .  b r a m y  k a m ie n ic  n a  C h ło d n e j , p o m ię ­
d z y  W r o n ią  a  Ż e la z n ą  z a m k n ą ć ... sa m  r o z k a ż ę  
s tr z e la ć . . .  po  s t r z a ła c h  z a m k n ą ć  C h ło d n ą  o d  W r o -  
n ie j ,  p s a  n ie  w y p u ś e ić .  k łu ć  b a g n e t a m i  i d o p iero  
p o h u la ją  k o z a c y .. .  n a u c z ę  ja w a s  sp rz e c iw  ia n ia  s i ę  
w ła d z y  z a ś m ia ł  s ię  s u c h y m , b e z d ź w ię c z n y m  g ło ­
sem .

T a k  j e s t ,  w a s z a  w ie lm o ż n o ś ć  -  s k ło n i ł  s ię  
p o m o c n ik .

A  p iw n ic e  d la  u w ię z io n y c h  g o to w 7e ?
W e d łu g  r o zk a zu .
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— S c h o d y  s p a d z is te ?  C o?
—  W y s t a r c z ą  —  u ś m ie c h n ą ł s ię  p o r o z u m ie ­

w a w c z o .
—  A  p r o s ić  ic h  p o  n a s z e m u  —  z a ś m ia ł  s ię  —  

n ie  ż a ło w a ć  m o rd y  i ż eb er .
—  C h ło p c y  w ie d z ą , to  n ie  p ie r w s z a  r o b o ta  —  

s k in ą ł  r o z ja ś n io n y  p o m o c n ik .
T o  d o b rze , ja k  in n i  sp r a w ią  s ię  ta k  sa m o  

p o  c y r k u ła c h , z d u s im y  b u n t  p r z e d  p o łu d n ie m . N ie ­
p r a w d a ż ?

O b y d w a j p o c h y l i l i  g ło w ę  z w ie lk ie m  w z r u s z e ­
n ie m , m r u c zą c :

—  T a k  j e s t  w a s z a  w ie lm o ż n o ś ć .
* K o m is a r z  s k in ą ł  g ło w ą  p o m o c n ik o w i, a  g d y  

d r z w i s i ę  z a m k n ę ły ,  r z e k ł  do s z p ie g a :
—  H a d z ia r  ty  s p r y t n y  c z ło w ie k , n a g r o d z ę  c ię ,  

a le  t e g o  in t e l ig e n t a  m u sz ę  d o s ta ć  w  m o je  r ę c e ,  ju ż  
ja  z  n im  p o ig r a m  - i o c z y  z a b ły s ły  m u d z ik o .

—  R a d  p o s ta r a ć  s ie ,  w a s z a  w ie lm o ż n o ś ć .
—  S ta r a j  s ię  c z y  n ie , a le  ta k  b y ć  m u si, s ł y ­

s z y s z ?
— T a k  j e s t .

—  W m ie s z a s z  s i ę  w  tłu m , b ę ­
d z ie s z  w  p o b liż u  te g o  a g ita to r a , i 
ż y w c e m  g o  b r a ć . R o z u m ie sz ?

—  P o l ic y a  m n ie  u s łu ch a ... a le  
k o z a c y , a le  w o js k o , w a s z a  w ie lm o ­
żn o ść ...

—  T w o ja  w  te m  g ło w a ...  w y w ie ś  
z n a k .

—  P ó jd ę  w e d łu g  r o z k a z u  -  s k ło ­
n i ł  g ło w ę  —  a  m o ż e  P a n  B ó g  m i 
p o m o że .

—  B e z  a g i t a t o r a  n ie  p o k a z u j s ię ... 
a  te r a z  idź!

K o m is a r z  z w o ln a  n a c ią g n ą ł  b ia ­
łe  r ę k a w ic z k i ,  z a p ią ł  j e  s ta r a n n ie ,  
c e n i ł  b o w ie m  w y s o k o  e le g a n c y ę  w  
u b io r z e , o p a tr z y ł  r e w o lw e r , i p o  c h w il i  
w y s z e d ł  n a  u l i c ę  w  o to c z e n iu  d w ó c h  
p o lie y a n tó w  u m u n d u r o w a n y c h  i c z t e ­
r e c h  . w  c y w iln e m  p r z e b r a n iu , a b y  
z b a d a ć  w y k o n a n ie  s w y c h  r o z k a z ó w .

T y m c z a s e m  do g r u p y  m a n ife ­
s t a n t ó w  pod  w o d z ą  K o li,  k tó r z y  w y ­
s z l i  z  dom u, p o c z ę ły  s ię  p r z y łą c z a ć  
in n e  g r u p y  i  t łu m  do d w u s tu  r o b o ­
tn ik ó w , z r o z w in ię te m i s z ta n d a r a m i,  
w  z w a r ty c h  s z e r e g a c h  r u s z y ł  W o ls k ą  
u l ic ą  k u  r o g a tk o m , n ie z a tr z y m y w a -  
n y  p r z e z  s tr a ż n ik ó w .

P o c h ó d  w s z e d ł  n a  C h ło d n ą  i  s e t k i  
g ło s ó w  w z n io s ły  w o je n n ą  p ie ś ń  p ro-  
l e t a r y u s z ó w , C z e r w o n y  S z ta n d a r .

I  w  t a k t  t e j  b o jo w e j  p ie ś n i  t łu m  
p o s u w a ł s i ę  d a le j , a  do m a n ife s tu ­
j ą c y c h  p r z y łą c z a l i  s i ę  c ie k a w i,  s y m ­
p a t y z u j ą c y ,  k o b ie ty ,  t łu m y  d z iec i.

P o l i c y a n c i  u s tę p o w a li  z  p o s t e ­
r u n k ó w , p a tr o le  s i ę  c o fa ły  w  b o ­
c z n e  u lic e , c o  n a p a w a ło  r o b o tn ik ó w  
d u m ą  i p r z e k o n a n ie m , ż e  ic h  p o ­
s ta w a , ic h  o d w a g a  o n ie ś m ie la  p o l ic y ę  
i  w o js k o .

K o la  s to p n io w o  z  p ie r w s z e g o  
s z e r e g u  z o s ta ł  z e p c h n ię t y  w  g łą b , a  
d o j r z a w s z y  W a n d ę , p r z e d a r ł  s ię  k u  
n ie j  i  s z l i  ra ze m , r a m ię  o b o k  r a m ie ­
n ia , r z u c a ją c  so b ie  w  c h w ila c h  p r z e r ­
w y  p ie śn i , s ło w a  z a p a łu  i  r a d o śc i.

W c h o d z i li  o b o k  P la c u  W o ls k ie g o ,  g d z ie  z  t łu ­
m em  p o łą c z y l i  s i ę  m a n ife s ta n c i  z e  s t r o n y  u l ic y  
T o w a r o w e j ,  ta k , ż e  t łu m  u r ó s ł  do t y s ią c a  lu d z i,  
a  ż e  p a r li  w s z y s c y  n a p r z ó d , o b a w ia ją c  s ię  o d c ię ­
c ia , L o g ik a  w r a z  z g r o m a d ą  s w y c h  t o w a r z y s z y  z o ­
s t a ła  z e p c h n ię ta  k u  k o ń c o w i.

.Już p ie r w s z e  s z e r e g i  p r z e s z ły  p r z e c z n ic ę ,  u- 
tw o r z o n ą  p r z ez  u l ic ę  W r o n ią , g d y  k o n ie c  p o c h o d u  
b y ł  p r z y  P la c u  W o ls k im . P ie ś ń  b r z m ia ła  b e z  p r z e r ­
w y  z  t y s ią c a  p ie r s i,  p e łn a  z a p a łu  i o g n ia .

T n ik t  n ie  w s t r z y m y w a ł  p o ch o d u , n ik t  n ie  w z y ­
w a ł  do r o z e j ś c ia  s ię ,  s tó jk o w i z n ik a l i  z p o s te r u n ­
k ó w , p a tr o le  s c h o d z i ły  z d ro g i, w c h o d z ą c  w  p r z y ­
le g ł e  k a m ie n ic e .  W s z y s t k ie  o k n a , b a lk o n y  k a m ie ­
n ic  p r z y  u l ic y  C h ło d n e j b y ły  p e łn e  lu d z i, z  n i e ­
k tó r y c h  r z u c a n o  k w ia t y  n a  p r z e c h o d z ą c y c h , ś p ie ­
w a n o  w r a z  z m a n ife s ta n ta m i, z d a w a ło  s ię ,  ż e  c a ła  
u l ic a  r o z b r z m ia ła  p ie ś n ią  tr y u m fu  i z w y c ię s tw a .

N a  b a lk o n ie  p ie r w s z e g o  p ię tr a  k a m ie n ic y  n a ­
r o ż n e j , Ż e la z n e j  i  C h ło d n e j , k tó r ą  p o s u w a ł s i ę  m a ­
n i f e s t u j ą c y  t łu m , s t a ł  k o m isa r z , i  w z r o k ie m  t y g r y ­
s im  p a tr z a ł  n a  ś p ie w a ją c y c h ,  p o  c h w il i  sp o ch m u r -  
n ia ł  i  r z e k ł  do o i ic e r a  o b o k  s to ją c e g o :

—  O t ż a l, ż e  n ie  d o p u śc iłe m  ic h  c h o c ia ż  do  
W a lic o w a  p r z y n a jm n ie j .

D la c z e g o ?

B o  c z ę ś ć  z a  W r o n ią  m o ż e  u jś ć ,  a le  c z o r t  
w ie d z ia ł ,  ż e  t y l e  z b ie r z e  s ię  te j  s w o ło c z y .

—  M o że b y  d a ć  z n a ć .
—  Z a p ó ź n o  —  w e s t c h n ą ł,  a le  p o  c h w il i  n a c h y ­

la j ą c  s ię  z a w o ła ł  do k o n n e g o  ż a n d a r m a  —  w  s k o k  
d a ć  z n a ć  k o z a k o m  n a  K a r o lk o w e j  i P r z y o k o p o w e j,  
a b y  z a m k n ę li  C h ło d n ą  p o  p ie r w s z y c h  s t r z a ła c h  
i p a r l i  w  g ó r ę .

—  S łu c h a m  —  s a lu to w a ł  i b ó d ł k o n ia  o s tr o g ą .
Z a m k n ię te  n a  g łu c h o  b ra m y , z a s t a n o w iły  K o lę

i s z e p n ą ł  o te m  W a n d z ie .  S ło w a  t e  m u s ia ł  p o s ły ­
s z e ć  id ą c y  z a  n im  to w a r z y s z ,  b o  ś m ie ją c  s ię  d o ­
b r o d u sz n ie , z a w o ła ł  g ło śn o :

—  Z a m k n ę l i  s i ę  b u rż u je !
K o la  o d w r ó c ił  s ię  i s p o tk a ł  s ię  z  o c z y m a  b a -  

d a w c z e m i H a d z ia r a , a  o n e  m im o w o ln ie  w z b u d z iły  
w  n im  p o d e jr z e n ie . P o  k i lk u  k r o k a c h  o d w r ó c ił  s ię  
i  z n ó w  s p o s tr z e g ł ,  ż e  t e n  to w a r z y s z  n ie  o d s tę p u je  
od  n ie g o , m im o  w z m a g a ją c e g o  s ię  ś c is k u , k tó r y  
p a r ł n a  bok i.

T łu m  r o z e n tu z y a z m o w a n y , p e w n y  u s tę p s tw a  
p o lic y i  i w o js k a , p o w ta r z a ł  z w r o tk ę  p ie śn i . ^

K o m is a r z  n a  b a lk o n ie  z m r u ż y ł o c z y , a b y  le p ie j  
w id z ie ć ,  n a g le  o d w r ó c ił  s i ę  i r ę k ą  w  b ia łe j  r ę k a ­
w ic z c e  d a ł z n a k  ż o łn ie r z o m , s to ją c y m  pod  k a m ie -  
u ic a m i, a b y  u s t a w ia l i  s ię  w  s z e r e g u , a  g d y  c i  
z w o ln a  s z l i ,  w r z a s n ą ł: '

S tr ó j  s ia !
Z w a r ł  się. s z e r e g  w  p o p r z e k  u l ic y ,  co  w id z ą c  

p ie r w s i  z  m a n ife s ta n tó w , w s tr z y m a li  s i ę  i c a ły  
t łu m  z a k o ły s a ł  s ię .

- Co ta m ?
■ ” —  N a p rz ó d !
t ■ T a k ie  g ło s y  p r z e d a r ły  s i ę  p o  p r z e z  p ie ś ń  ś p ie ­

w a n ą  i p ie r w sz a  f a la  r u sz y ła
N a  se k u n d ę  p r z e d  s z e r e g ie m  w o j s k a  s t a n ą ł  k o ­

m isa r z  i z a w o ła ł:
R o z e j t iś !

f S  M a ło  k to  s ły s z a ł  i  r o z u m ia ł j e g o  r o z k a z , a  n ik t  
z m a n ife s ta n tó w .

K o m is a r z  u s u n ą ł  s i ę  w  b o k  i  z a k o m e n d e r o w a ł:
—  P a lb o ju !
B ły s n ę ły  w  s ło ń c u  lu fy .  c z a r n e  w y lo t y  k a r a ­

b in ó w  s k ie r o w a ły  s ię  n a  tłu m , s ły c h a ć  b y ło  s u c h y  
t r z a s k  z a m k ó w , h u k , i w y b ie g ła  b ły s z c z ą c a  n itk a ,  
z a g w iz d a ły  k u le ,  d ź w ię c z a ły  s z y b y  t łu c z o n e , p o s y ­
p a ł  s i ę  t y n k  z  k a m ie n ic .

T łu m  s ię  z a w a h a ł,  z a k o t ło w a ł ,  k i lk u  p a d ło  n a

z ie m ię , in n i z a w iś l i  n a  r ę k a c h  to w a r z y s z y ,  w s z c z ą ł  
s ię  k r z y k ,  j ę k ,  p r z e k le ń s tw a ,  a  n a d  te m  w s z y s t ­
k ie m  j e s z c z e  u la t y w a ła  p ie śń .

-  P a lb o ju !
R o z k a z a ł  k o m isa r z . I  z n ó w  z a g w iz d a ły  k u le ,  

a  z a n im  t łu m  s ię  z o r y e n to w a ł,  w p a d li  k o z a c y , s i e ­
k ą c  n a  p r a w o  i  le w o  k n u ta m i.

Z a  k o z a k a m i z n ó w  z w a r ł s i ę  t łu m  i s z e d ł  n a ­
p rzó d , l e c z  z a g r o d z iły  m u d r o g ę  n a s tr o s z o n e  b a ­
g n e t y  p ie c h o ty  i w y m ie r z o n e  lu fy  k a r a b in ó w .

I  w ś r ó d  ję k u , p ła c z u , k r z y k u , k lą tw , w r z a s k ó w  
k o z a c k ic h ,  r o z d z ie r a ją c e g o  la m e n tu  r a n io n y c h  
i  z g n ie c io n y c h ,  w y r w a ł  s ię  o k r z y k :

—  R a tu j  s i ę  k to  m o że!
C o fa n o  s ię  do b ra m , l e c z  t e  b y ły  z a m k n ię te ,  

j a k  r ó w n ie ż  s k le p y  i  s k le p ik i,  u d e r z o n o  w  o k n a  
p a r te r o w e  i k to  m ó g ł w s k a k iw a ł  do m ie s z k a ń .

I z n ó w  r o z le g ły  s ię  p r z e r a ź liw e  o k r z y k i k o z a ­
c k ie , k r z y k  r o z p a c z y  b ity c h  i d u sz o n y c h , g d y ż  od  
s tr o n y  K a r o lk o w e j  i  P r z y o k o p o w e j  w p a d li  k o z a c y .

P r z y  p ie r w s z y m  s t r z a le  p o c h w y c i ł  K o la  W a n d ę  
z a  r ę k ę  i s t a r a ł  s i ę  p r z e d o s ta ć  p od  m u r  k a m ie ­

n ic y , w  j a k ie ś  w g łę b ie n ie  b r a m y .  
P r z e r a ż o n y  t łu m  p a r ł t a k ż e  w  tę  
s tr o n ę  i s t a n ą ł  m u rem . P o  d ru g im  
s t r z a le  je d e n  z r o b o tn ik ó w , n ie d a le ­
k o  W a n d y  k r z y k n ą ł  p r z e r a ź l iw ie ,  
k u la  s t r z a s k a ła  m u  r a m ię  i g w iż ­
d ż ą c . o p a l i ła  k a p e lu s z  W a n d y , a  w  
t e jż e  s e k u n d z ie  r u n ą ł z  b o k u  r o b o ­
tn ik  z  r o z w a lo n ą  c z a s z k ą , I n id z ie  od ­
s k o c z y l i .  u w a ż a ją c  to  m ie js c e ,  ja k o  
n ie b e z p ie c z n e ,  a  K o la  z W a n d ą  
z n a le ź l i  s i ę  w e  w g łę b ie n iu  b r a m y .  
Z  c a ły c h  s i ł  n a c i s n ą ł  K o la  fu r tk ę ,  
z a p is z c z a ła ,  w y g ię ła  s ię , a le  n ie  p u ­
ś c i ła ,  S p o jr z a ł  w  o k o ło  i d o s tr z e g ł  
k ilk u  z n a jo m y c h  to w a r z y s z y .

— H e j!  W y w a lm y  fu r tk ę !  —  
z a w o ła ł  z a c h ę c a j ą c o — u r a tu je m y  s ię !

P r z y s k o c z y l i  co  b l iż s i ,  w s p a r li  
- s i ę  s i ln ie  r a m io n a m i, i fu r tk a  ję k n ę ła ,  

z a z g r z y t a ł  z a m e k , g d y  j e d e n  z  t o ­
w a r z y s z y  k r z y k n ą ł  z a c h ę c a ją c o :  

R a z e m  c h ło p c y !
H a d z ia r  p i ln u ją c y  K o li r z e k ł  n a  to  

d r w ią c o :
—  N ie  u jd z ie c ie ,  z a  b r a m ą  ż o ł­

n ie r z e .
—  A  p s n b r a c ie , s z p ic lu , a  t y  

s k ą d  w ie s z  o te m  — z a w o ła ł  w y ­
so k i.  s i ln y  r o b o tn ik , p o c h w y c iw s z y  
H a d z ia r a  z a  p ie r s i.

W  te j  c h w il i  n a d le c ia ł  k o z a k ,  
s m a g a ją c  k n u te m , a  ż e  d w a j z a c ie ­
t r z e w ie n i  s ta l i ,  c ią ł  w  t w a r z  '‘z w r ó ­
c o n e g o  k u  so b ie  H a d z ia r a . T r y s ła  
k r e w  z r o z c ię te j  k n u te m  r a n y . a  r o ­
b o tn ik  p o tr z ą s łs z y  n im . r z u c ił  g o  n a  
z ie m ię . W te m  w ła ś n ie  fu r tk a  z t r z a ­
sk ie m  i h a ła se m  u p a d ła , a  K o la  w c ią ­
g n ą ł  w  g łą b  s ie n i  b la d ą  W a n d ę . A  
g d y  t o w a r z y s z e  b ie g li  w  g łą b  p o d w ó ­
r za , k r y j ą c  s ię  p o  o f ic y n a c h . K o la  z 
W a n d ą  p o s z li  f r o n to w e m i sc h o d a m i.

N a  p ie r w sz e m  p ię tr z e  s p o s t r z e g ł  
n a  b ły s z c z ą c e j  b la s z e  z n a n e  m u n a ­
z w is k o  p u łk o w n ik a  a r t y le r y i  i n ie  
w a h a j ą c  s ię ,  z a d z w o n ił.

O tw o r z y ł  m u  d ie ń s z c z y k ,  k tó r e g o  
s p y t a ł  to n e m  r o z k a z u ją c y m :

P u łk o w n ik  P a w e ł  N ik ifo r o w ic z  w  d o m u ?
Niema.
A p a n i p u łk o w n ik o w a ?
W y s z ła .
C h y b a  p a n n a  W ie r a  P a w ło w n a  w  d o m u  —  

a  n a  p o ta k u ją c ą  m in ę  d ie ń s z c z y k a  k r z y k n ą ł:  —  u- 
s tą p  s ię , z a m e ld u j - i p o d a ł b i l e t  w iz y to w y .

L Z a  K o lą  i W a n d ą  z a n ik n ę ły  s i ę  d r z w i.
- O g łu s z o n y  u d e r z e n ie m  i u p a d k ie m  H a d z ia r  m ia ł  

j e d n a k  d o ść  s i ły  do z e r w a n ia  s i ę  w  c h w ili ,  g d y  
K o la  z n ik a ł  w e  fu r tc e  w y ła m a n e j ,  i c h w ie jn y ,  p a r ty  
p r z e z  in n y c h  d o s ta ł  s ię  do k a m ie n ic y . C h c ia ł  s k r ę ­
c ić  n a  s c h o d y  fr o n to w e , l e c z  u n io s ła  g o  n a  p o ­
d w ó r z e  fa la  u c ie k a j ą c y c h .  D o p ie r o  po d o b re j c h w il i  
u d a ło  m u  s ię  w e j ś ć  n a  fr o n to w e  sc h o d y , i w  n is z y  
p r z e z n a c z o n e j  n a  f ig u r ę  z d o b n ic z ą  s t a n ą ł  n a  p a r ­
te r z e . C h u s tk ą  o b w ią z a ł  r a n ę , w  d r u g ie j  tr z y m a ł  
s i ln ie  o d z n a k ę  a j e n t a  ta j n e g o  i c z e k a ł  p e w n e ,  że  
w k r ó tc e  z a c z n ą  p r z e t r z ą s a ć  d o m y  i w ó w c z a s  n ie  
m in ie  g o  n a g r o d a  p r z y r z e c z o n a  z a  s c h w y c e n ie  a g i ­
ta to r a .

(Ciąg: da lszy  na s tą p i ) .

My zwyciężymy, bo za nami prawda i sprawiedliwość I
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Osobliwi muzykanci.
K a le c tw o  i to w a r z y s z ą c a  m u n a j c z ę ś c ie j  n ę d z a  

z m u sz a ją  n ie r a z  lu d z i do w ie lk ie j  p o m y s ło w o śc i  
w  d z ie d z in ie  z a r o b k o w a n ia  n a  p o w sz e d n i, s u c h y

p r z e d s ta w ia  w ła ś n ie  t e n  r o d z a j  p r y m ity w n e j  k u r a -  
c y i,  k tó r e j  o f ia r ą  p a d a  z w y k le  o k o ło  10 y 0 n ie s z ­
c z ę ś l iw y c h  m a ły c h  p a c y e n tó w . N ic  w  te m  d z iw n e ­
g o , g d y ż  w  n ie k tó r y c h  p o r a c h  d n ia  p ia s e k  S a h a r y  
m ie w a  te m p e r a tu r ę  d o s t a t e c z n ą  do u g o to w a n ia  j a j a  
n a  m ię k k o .

te m  w  a p a r a c ie ,  o k t ó r j m  m o w a , m ie ś c i  s i ę  o p r ó c z  
t a k ie j  i lo ś c i  p o w ie tr z a  w  s t a n ie  s ta ły m , j a k a  w y ­
s t a r c z a  n a  3  g o d z in y  n o r m a ln e g o  o d d e c h a n ia , t a k ­
ż e  z e g a r  a la r m o w y , o s t r z e g a j ą c y  g o  d o ś ć  w c z e ­
ś n ie  o w y c z e r p a n iu  s i ę  p o w ie tr z a .

Osobliw i m uzykanci: Dwaj żołnierze hiszpańscy, którzy 
stracili prawe ręce w wojnie ze Stanami Zjednoczonemi, 

grają na ulicach Barcelony.

k a w a łe k  c h le b a . R z e c z  p r o s ta ,  ż e  k a ż d e  k a le c t w o  
b y w a  p r z e z  d a n y c h  o s o b n ik ó w  w y z y s k iw a n e  ja k o  
, .g r e a t  a t t r a c t io n “ w  c e lu  p o b u d z e n ia  p u b lic z n o ś c i  
do m iło s ie r d z ia . J e d n a k ż e  n ie w id o m y  g r a j e k  n ie  
m o ż e  ta k ie g o  w r a ż e n ia  w y w o ła ć  u  l i t o ś c iw y c h  w i­
d zó w , j a k  h is z p a ń s c y  m u z y k a n c i u l ic z n i ,  z  k tó r y c h  
k a ż d y  p o z b a w io n y  j e s t  p r a w e j  r ę k i,  a  k tó r y c h  p o ­
d o b iz n ę  p o d a je m y  w  d z is ie j s z y m  n u m e r z e  ,.N o w .  
I l lu s tr .

Z a is te ,  p o d z iw ia ć  tr z e b a  t y c h  b ie d a k ó w , p r o d u ­
k u ją c y c h  s ię  w  B a r c e lo n ie ,  n a  p u n k c ie  w y t r w a ło ­
śc i,  z  j a k ą  m u s ie l i  s i ę  ć w ic z y ć ,  a b y  z a  p o m o c ą  
je d n e j  r ę k i  i p r z y p r a w io n e g o  do r e s z tk i  d r u g ie j  
p r z y r z ą d u  rnódz g r a ć  n a  s k r z y p c a c h  i  g i ta r z e .  Z a ­
z n a c z y ć  p r z y te m  n a le ż y ,  iż  —  w e d le  z d a n ia  d z ie n ­
n ik ó w  h is z p a ń s k ic h  —  o s o b liw a  ta  p a r a  m u z y k a n ­
tó w  g r a  w c a le  d o b rz e , n a tu r a ln ie  o  t y le ,  o i l e  p o ­
z w a la j ą  n a  to  o s o b liw e  w a r u n k i,  w  k tó r y c h  s ię  
z n a jd u je .

D a t k i  s y p ią  s ię  o b f ic ie ,  sk o r o  t y lk o  z a c z n ą  s ię  
P r o d u k o w a ć  i  to  te m  o b f ic ie j ,  g d y  z g r o m a d z e n i n a  
u l ic y  s łu c h a c z e  d o w ia d u ją  s ię  z  ic h  u s t ,  ż e  s ą  w y ­
s łu ż o n y m i ż o łn ie r z a m i, k tó r z y  w  o s ta tn ie j  w o jn ie  
z e  S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i n a b a w i l i  s i ę  ta k  c ię ż ­
k ie g o  k a le c t w a ,  w a lc z ą c  m ę ż n ie  z a  o j c z y z n ę  i  ż e  
z e  sk r o m n e j  in w a l id z k ie j  p e n s y j k i  n ie  m o g l ib y  w y ­
ż y ć .

Doniosły wynalazek.
C z y t e ln ic y  n a s i  n ie z a w o d n ie  m a ją  j e s z c z e  ś w ie ­

ż o  w  p a m ię c i  o s t a t n ie  s t r a s z n e  k a t a s t r o f y  k o p a l ­
n ia n e , j a k ie  w y d a r z y ły  s i ę  w  C o u r r ie r e s , R e d e n  
i K le in  R o s s e ln .  P o d o b n y c h  k a ta s tr o f ,  c h o ć  n ie  z a ­
w s z e  w  t y c h  s a m y c h  o lb r z y m ic h . r o z m ia r a c h , z d a ­
r za  s i ę  m n ó s tw o  c o  r o k u , a  t y s ią c e  d z ie ln y c h  g ó r ­
n ik ó w  p a d a  ic h  o f ia r ą .

P o m im o  n a j w ię k s z y c h  s t a r a ń  z e  s t r o n y  t e c h n i ­
k ó w  i g ó r n ic z y c h  in ż y n ie r ó w , n ie  u d a ło  s ię  d o tą d  
z a p o b ie d z  w y b u c h o m  w  k o p a ln ia c h , p o w s ta ją c y m  
s k u tk ie m  g w a łt o w n e g o  p o łą c z e n ia  s i ę  p o w ie tr z a  a t ­
m o s fe r y c z n e g o  z  g a z e m  k o p a ln io m  w ę g la  z ie m n e ­
g o  w ła ś c iw y m , k tó r e g o  z n a k ie m  c h e m ic z n y m  j e s t  
C H 4.

W  d a n y c h  w y p a d k a c h  g ó r n ic y  s p ie s z ą  z  p r a w ­
d z iw ą  p o g a r d ą  śm ie r c i  n a  p o m o c  to w a r z y s z o m , k t ó ­
rym  g r o z i  n ie c h y b n a  śm ie r ć  w  g łę b o k o ś c ia c h  z ie ­
m i. J e d n a k ż e  ic h  n a jw ię c e j  b o h a te r s k ie  w y s iłk i  
r o z b ija ły  s ię  d o tą d  o tr u d n o ść , j a k ą  p r z e d s ta w ia  
a k c y a  r a tu n k o w a  w  p r z e s tr z e n i w y p e łn io n e j  tr u ją ­
c y m i g a z a m i. O d  d o ś ć  d a w n a  w p r a w d z ie  z n a n e  s ą  
i u ż y w a n e  a p a r a ty , u m o ż l iw ia ją c e  o d d e c h a n ie  w śró d  
p o d o b n y c h  w a r u n k ó w , j e d n a k ż e  m a ła  i lo ś ć  ś c i e ś ­
n io n e g o  p o w ie tr z a  w  n ic h  z a w a r ta , d a le j  w y s o k a  
ic h  c e n a , a  w r e s z c ie  s to s u n k o w o  z n a c z n y  c ię ż a r ,  
c z y n i ły  j e  m a ło  sp o so b n y m i do p r a k ty c z n e g o  u ż y ­
tk u . T e r a z  d o p ier o  u d a ło  s ię  in ż y n ie r o w i  S u e s so w i  
( s y n o w i  z n a k o m ite g o  g e o lo g a ,  p r e z y d e n ta  w ie d e ń ­
s k ie j  A k a d e m ii  U m ie ję tn o ś c i)  s k o n s tr u o w a ć  n o w y  
z u p e łn ie  p r z y r z ą d , w y k o r z y s t a w s z y  d a w n ie j  p o c z y ­
n io n e  o d k r y c ia  m eto d  s k r a p la n ia  g a z ó w , p o c z ą w s z y  
o d  F a r a d a y a ,  P ic t e t a ,  C a i l le ta ,  W  r ó b le w s k ie g o  i  O l­
s z e w s k ie g o .

J a k  s ię  p o k a z u je  z  z a łą c z o n e j  r y c in y ,  p r z y r z ą d  
in ż y n ie r a  S u e s s a ,  p r a c u ją c e g o  w  z a g łę b iu  o s tr a w -  
sk ie m , j e s t  n ie w ie lk i '  a  z a te m  le k k i ,  c o  u ła t w ia  
sw o b o d ę  r u c h u  z a o p a tr z o n e m u  w e ń  g ó r n ik o w i.  P r z y

Doniosły w ynalazek : Aparat wynaleziony przez inżyniera 
Suessa, a urno/liniaj.jcy górnikom dłuższy pobyt w przestrzeni 

wypełnionej trującymi gazami.

W y n a la z e k  in ż . S u e s s a  p r z y c z y n i  s i ę  n ie z a w o ­
d n ie  do z m n ie j s z e n ia  s t r a s z n y c h  s k u tk ó w  k o p a ln ia ­
n y c h  w y b u c h ó w , g d y ż  u ła tw i z n a k o m ic ie  a k c y ę  r a ­

Kuracya w piasku.
M y , lu d z ie  z  t .  z  w . u m ia r k o w a n e g o  k lim a tu , t ę ­

s k n im y  n ie r a z  m ie s ią c a m i z a  d o b r o c z y n n y m  p r o ­
m ie n ie m  s ło ń c a ,  k tó r e  i n a s  i  o t a c z a j ą c ą  p r z y r o d ę  
o ż y w ia . I n a c z e j  j e d n a k  z a p a tr u ją  s ię  n a  d z ia ła n ie  
S a , “ ? f z k a f ie y  k r a in  n a  d a le k ie m  p o łu d n iu ,  

p ię k n e 2Tt“Z ^ - f u r k a ’ P r z y s ła n ia j ą c a  „ o k o  d n ia  
t a k  r y f n t -  n a  z  r a d o ś c ią ,  b o  d a je  n a d z ie ję  
d e sz c z u  16^ °  a   ̂ p o ż ą d a n e g o  w t a m ty c h  s tr o n a c h

nfRTow^8^ 06 Pr a w ê  P r o s to p a d le  p r o m ie n ie  k r ó la  
n i e t v l f °  sJ s *em u . P la n e ta r n e g o  d a ją  s ię  w e  z n a k i  
tn łiH  , °, r o Pe j Czy k o m , co  z a w ę d r o w a li  p od  z w ro -  
up f - r  r ó w n ik > ille  t a k ż e  i  k r a jo w c o m . S k u tk ie m  

ą z i iw y c h  p o d r ó ż y , o d b y w a n y c h  p o  n ie z m ie r z o -  
- *71 P r z e s tr z e n ia c h  S a h a r y , w y b u c h a ją  w śr ó d  

z ło ś l iw e  g o r ą c z k i  fe b r y c z n e ,  p o c h ła n ia j ą c e  n ie -  
a z  m n ó s tw o  o fia r , s z c z e g ó ln ie j  w ś r ó d  k a r a w a n  

n ie w o ln ik a m i,  d o s ta r c z a n y m i z e  ś r o d k a  „ c z a r n e -  
& k o n ty n e n tu " '. P r a g n ą c  r a t o w a ć  p r z e d e w s z y s t -  

•em  m a ły c h  n ie w o ln ik ó w , k t ó r z y  s ą  n a jp o p ła tu ie j -  
z j in  to w a r e m , A r a b o w ie ,  u p r a w ia j ą c y  h a n d e l  n ie ­

w o ln ik a m i, p o m im o  k o n tr o l i  i  z a k a z u  m o c a r s tw  
u r o p e jsk ic h , z a k o p u ją  ic h  p o  r a m io n a  w  g o r ą c y  

P ia s e k  p u s ty n i ,  w  c z a s ie ,  g d y  d o s ta ją  n a p a d u  fe -

Załączona d o  niniejszego artykuliku rycina Kuracya W plasku : Arabowie zakopują w gorący piaiek pustyni małych niewolników chorych ua febrą.
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wyjru, p o c h o d z ą c y m  z P e te r s b u r g a , a  m o r ze  k r w i  
w y la n e j  n a  d z ik ic h  p o la c h  M a n d ż u r y i, g r u n to w n ie  

-z g a s i ło  n a  c z a s  pew rie n  z a p a ł z w o le n n ik ó w  p o ­
w s z e c h n e j  „ tr e u g a  D e i" .

W p r a w d z ie  d o tą d  ż a d n e  z p a ń s tw , z a p r o sz o n y c h  
n a  t ę  d r u g ą  k o n fe r e n c y ę ,  n ie  o d m ó w iło  w  n ie j  u- 
d z ia łu , z  g ó r y  j e d n a k  m o ż n a  b y ć  p r z e k o n a n y m , ż e  
n ie  p r z y n ie s ie  o n a  ż a d n y c h  p r a k t y c z n y c h  w y n ik ó w .  
Z o s t a n ie  p o d c z a s  je j  o b r a d  w y g ło s z o n y c h  m n ó s tw o  
p r z e m ó w ie ń , t c h n ą c y c h  g o r ą c ą  m iło ś c ią  p o k o ju , z a ­
p is a n e  b ę d ą  s t o s y  p a p ie r u  a  w  r e z u l t a c ie  k a ż d e  
z p a ń s tw  c z y  m o c a r s tw  po s k o ń c z o n e j  k o n fe r e n c y i  
n ie  p r z e s ta n ie  p o m n a ż a ć  s w o ic h  s i ł  z b r o jn y c h  n a  
lą d z ie  i  m orzu .

J e d y n ie  u to p iś c i  w  r o d z a ju  b a r o n o w e j  S u t t n e r .  i 
lu b  S te a d a , m o g ą  o p ie r a ć  s w e  n a d z ie je  n a  t a k ic h  
k o n fe r e n c y a c h  p r z y  z ie lo n y m  s to le .

T a k , j a k  w o jn y  w  c z a s a c h  o s t a t n ic h  p r z e s ta ły  
b y ś  „ w o jn a m i g a b in e t o w e m i“ , bo w y w o łu ją  j e  g ł ę ­
b s z e  p r z y  c z y n y , n iż  p o s p o l i te  in t r y g i  d y p lo m a ty c z ­
n e  —  t a k  sa m o  t e ż  s p r a w a  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  
i r o z b r o je n ia  n ie  le ż y  w  k o m p e te n c y i  o b r a d  k i lk u ­
d z ie s ię c iu  m in is tr ó w , h o fr a tó w , p r o fe s o r ó w  itp . L u ­
d z k o ś ć  c a ła , a b y  m ó d z  k o r z y s t a ć  z  d o b r o d z ie js tw  
t a k ie g o  id e a ln e g o  s ta n u  r z e c z y , m u s i  s i ę  o d r o d z ić ,  
s t a ć  s i ę  le p s z ą  i  r o z u m n ie js z ą . N a  to  p r z e c ie ż  d o tą d  
s ię  n ie  z a n o s i...

W  k a ż d y m  je d n a k  r a z ie  p o w tó r n y  e k s p e r y m e n t  j 
k o n f e r e n c y i  p o k o jo w e j  n ie  j e s t  b e z  in t e r e s u ;  o b y ­
śm y  t y lk o  po n ie j  n ie  d o c z e k a li  s i ę  k a ta k liz m u  
w  r o d z a ju  o s ta tn ie j  w o jn y  ja p o ń s k o - r o s y j s k ie j .

Panna Ronsetelt aktorką.
N a j b liż s z a  k r e w n a  n a c z e ln ik a  w ie lk ie g o  p a ń ­

s t w a  z o s t a ła  a k to r k ą , a  n ik t  z  je j  w s p ó ło b y w a te l i  
n ie  u p a tr u je  w  te m  s k a n d a lu . G d y b y  t a k  p o s tą p ić  
c h c ia ła  r ó w n ie ż  b l i s k a  k u z y n k a  g ło w y  p a n u ją c e j  
z ro d u  m o n a r sz e g o , n a p o tk a ła b y  p r z e s z k o d y  w  s t a ­
n o w c z y m  p r o te ś c ie  r o d z in y , a  n a d to  g o r s z y ła b y  s ię  
te m  c a ła  E u r o p a  f i l i s t e r s k a .  T y m  r a ze m  je d n a k  
„ w in o w a jc z y n ią "  j e s t  A m e r y k a n k a ,  k tó r a , t r z y m a ­
j ą c  s ię  z a s a d y , ż e  ż a d n a  p r a c a  n ie  h a ń b i  c z ło w ie ­
k a , p o s ta n o w iła  s w o je  z d o ln o ś c i  w y k o r z y s t a ć  j a k o  
śr o d e k  z a r o b k o w a n ia . I  n ie m a  w c a le  s k a n d a lu  f a ­
m ilijn e g o , m im o, ż e  n a  k r o k  t a k i  z d e c y d o w a ła  s ię  
b r a ta n ic a  r o z g ło ś n e g o  n a  o b u  p ó łk u la c h  „ u ie k o r o -  
n o w a n e g o  m o n a r c h y  a m e r y k a ń s k ie g o " ,  T e o d o r a  R o o -  
s e v e lt a ,  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W y ­
k s z t a łc iw s z y  s ię  w' ś p ie w ie  w  d o b re j s z k o le  p a r y ­
s k ie j ,  p a n n a  M a u d  R o o s e v e l t  ś p ie w a ła  n ie d a w n o  
w o b e c  d y r e k to r a  o p e r y  n ie m ie c k ie j  w  E lb e r f e ld z ie  
p a r t y ę  E l z y  z  „ L o h e n g r in a “ W a g n e r a  i  u z y s k a ła  
n a t y c h m ia s t  m ie j s c e  w  j e g o  t e a tr z e .  W p r a w d z ie  
w y o b r a ż a n o  so b ie , m y ś lą c  po e u r o p e jsk u , ż e  p r z y ­
s z ła  a r ty stk a , o p e r o w a  n ie  z a c z n ie  w c z e ś n ie j  s w e j  
k a r y e r y  s c e n ic z n e j ,  d o p ó k i je j  s tr y j  n ie  u s t ą p i  z  u-

tu n k o w ą , p o d ję tą  n a  w y p a d e k  n ie s z c z ę ś c ia  w  w a ­
r u n k a c h  t a k  r ó ż n y c h  od  r a tu n k u  n a  p o w ie r z c h n i  
z ie m i bo w ś r ó d  tr u j ą c y c h  g a z ó w  i  g r y z ą c e g o  d ym u , 
j a k i  p o w s t a j e  z  p o ż a r ó w  w  n a s t ę p s t w ie  ic h  e k s -  
p lo z y i.

Zamach morderczy Lwowianina w Genui.
Z  G e n u i r o z e s z ła  s ię  w ia d o m o ść , ż e  p e w ie n  

s t u d e n t  z e  L w o w a  s p e łn i ł  ta m  z a m a c h  m o r d e r c z y  
w  c e la c h  r a b u n k u .

K o m p r o m itu ją c y  n a s  z a  g r a n ic ą  b o h a te r  k r y ­
m in a ln y  j e s t  i s t o t n ie  s łu c h a c z e m  p r a w  u n iw e r s y ­
t e tu  lw o w s k ie g o ,  l i c z y  d o p ie r o  l a t  2 4 , a  n a z y w a  
s ię  W ik t o r  K a z im ie r z  G a lu s iń s k i .  Z w a b ił  o n  w  G e ­
n u i do h o te lu  b u c h a lte r a  p e w n e g o  b a n k u , ż e b y  g o  
o g r a b ić .  W ie d z ia ł  b o w ie m , iż  te n  m a  p r z y  s o b ie
6.000 l ir ó w . Z a m k n ą w s z y  s i ę  z e  s w y m  g o ś c ie m  
w  n u m e r z e  h o te lo w y m , G a lu s iń s k i  p r z y ło ż y ł  b u ­
c h a lte r o w i r e w o lw e r  do p ie r s i  i  c h c ia ł  m u o d e b r a ć  
p o r t fe l  z  p ie u ią d z m i. T e n  b r o n ił  s i ę  z a w z ię c ie ,  a  
w ó w c z a s  G a lu s iń s k i  u ż y ł  b r o n i i  c ię ż k o  g o  p o r a n ił.  
S p r a w c a  z b r o d n i s t a r a ł  s ię  u c ie c ,  l e c z  w  p o r ę  p o ­
l i c y a  p r z y c h w y c iła , g o  i  a r e s z to w a ła .  C ię ż k o  z a ś  
r a n n ą  o f ia r ę  z a m a c h u  o d w ie z io n o  w  n ie b e z p ie c z n y m  
s t a n ie  do s z p ita la .

N a z w is k o  K a z im ie r z a  G a lu s iń s k ie g o ,  k tó r e g o  
p o d o b iz n ę  d z iś  p o d a je m y  C z y te ln ik o m , n ie  j e s t  o- 
b c e  w  G a lic y i  i  ju ż  p a r o k r o tn ie  n a b r a ło  r o z g ło su  
c h w ilo w e g o , le c z  n ig d y  z a s z c z y t n e g o .  M ło d y  te n  
a k a d e m ik  b y ł  p o c z ą tk o w o  s e k r e ta r z e m  „ Z w ią z k u  
fa b r y c z n e g o "  w e  L w o w ie  i  p r y w a tn y m  s e k r e ta r z e m  
bar. B a t t a g l i i ,  p o e z e m  p r z e n ió s ł  s i ę  do K r a k o w a ,  
ja k o  d y r e k to r  f i l i i  o w e g o  j* Z w ią z k u  fa b r y c z n e g o " .  
W  ty m  c h a r a k te r z e  u r z ą d z ił  G a lu s iń s k i  w y s t a w ę  
w  Z a k o p a n e m , k tó r a  z a k o ń c z y ła  s i ę  w ie lk ą  k o m -  
p r o m ita c y ą  „ Z w ią z k u  fa b r y c z n e g o " . G ło śn o  s z e r z o ­
n o  w ó w c z a s  p o g ło s k i  o m a lw e r s a c y a c h ,  j a k ic h  m ia ł  
s ię  d o p u ś c ić  G a lu s iń s k i ,  a  p o g ło sk o m  ty m  n ik t  n ie  
z a p r z e c z a ł .  W k r ó tc e  p o te m  r o z p is y w a ły  s i ę  d z ie n ­
n ik i  k r a jo w e  o a r e s z to w a n iu  G a lu s iń s k ie g o  w  P r z e ­
m y ś lu  w  w a g o n ie  k o le jo w y m , g d y  j e c h a ł  z  j a k ą ś  
d iw ą ... P o  t y c h  w s z y s t k ic h  a fe r a c h  m ło d y  r y c e r z  
p r z e m y s łu  b a w ił  j e s z c z e  n a  b r u k u  k r a k o w s k im , p o- 
c z e m  z n ik n ą ł  n a g le  i d a ł  s ły s z e ć  o s o b ie  a ż  z  G e ­
n u i...

Z e  L w o w a  d o n o s z ą  w  te j  s p r a w ie ,  ż e  są d  ta m ­
t e j s z y  u z n a ł  G a lu s iń s k ie g o  z a  u m y s ło w o  c h o r e g o  
i  z a m ia n o w a ł  j e g o  k u r a to r e m  p. W ło d z . F a r a n o w -  
s k ie g o .

D ruga konferencya poko jo w a: Tak zwana »Sala rycerska* w Hadze, gdzie będą się 
odbywały posiedzenia konferencyi.

Druga konferencya pokojowa.
J a k b y  n a  u r ą g o w is k o  fa k to m  o c z y w is ty m  i t e n -  

d e n c y o m , j a k ie  u ja w n ia ją  s ię  w  p o s tę p o w a n iu  w s z y ­
s t k ic h  r z ą d ó w  w ię k s z y c h  i m n ie j s z y c h  p a ń s tw  eu -

Zamach m orderczy L w ow ianina w  G enui: Kazimierz 
Galusiński.

r o p e js k ic h , R o s y a  d a ła  p o  r a z  d r u g i  in ic y a t y w ę  do  
z e b r a n ia  s i ę  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i  p o k o jo ­
w e j^  w  H a d z e  n a  m ie s ią c  c z e r w ie c  b ie ż ą c e g o  ro k u . 
Z  d z iw n e m  z a ś le p ie n ie m , j e ż e l i  n ie  z  u m y s łu , r zą d  
r o s y j s k i  \ tu ż  p r z e d  w y b u c h e m  w o jn y  z  J a p o n ią  
s t a r a ł  s ię  z a p e w n ić  c a ły  ś w i ą t  o s w y c h  p o k o jo ­
w y c h  z a m ia r a c h , o r a z  d ą ż y ł  n a  p ie r w s z e j  h a g s k ie j  
k o n f e r e n c y i  do s fo r m u ło w a n ia  u c h w a ł, t y c z ą c y c h  
s ię  p o w s z e c h n e g o  r o z b r o je n ia .

B ie g  w y p a d k ó w  
n a  d a le k im  W s c h o ­
d z ie  z a d a ł  j e d n a k  
k ła m  w s z e lk im  z a ­
p e w n ie n io m  p o k o jo -

Panna R oosevelt ak to rk ą : Bratanica prezydenta Stanów Zjednoczonych, panna 
Maude Roosevelt, która została śpiewaczką operową.
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r zę d u  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , le c z  p ię ­
k n a  A m e iy k a n k a  (d a je m y  je j  p o r tr e t)  w  m y ś l  r o ­
d z im eg o  p r z y s ło w ia , iż  c z a s  to  p ie n ią d z , z a a n g a ż o ­
w a ła  s ię  z a r a z  n a  n a jb liż s z y  se z o n  do E lb e r fe ld u .  
W  A m e r y c e  p ie r w s z y c h  k r o k ó w  n a  s c e n ie  s ta w ia ć  
n ie  c h c ia ła . T a m  b o w ie m , g d z ie  z ło te  in t e r e s a  ro ­
b ią  ty lk o  ś p ie w a c z k i  o r o z g ło śn e m  im ie n iu , w id z ia -  
n o b y  w  p a n n ie  R o o s e v e lt  je d y n ie  k u z y n k ę  p op u ­
la r n e g o  p r e z y d e n ta ;  ty m c z a se m  m ło d a  a r ty s tk a  
c h c e  s ię  p o ś w ię c ić  s z tu c e  p r a w d z iw e j  z z a m iło w a ­
n ia  i  r o z p o r z ą d z a  n ie  tu z in k o w y m  p o d o b n o  t a le n ­
tem , p r z e to  z a m ie r z a  z p o c z ą tk u  n a  m n ie jsz y c h  e u ­
r o p e jsk ic h  s c e n a c h  p r a c o w a ć  su m ie n n ie  i  d op iero  
w  p e łn i  r o zw o ju , ja k o  ju ż  u z n a n a  śp ie w a c z k a , p o ­
w r ó c i  do o jc z y z n y .

Krwawe dni w Łodzi.
K r w a w e , z g r o z ą  p r z e jm u ją c e  w a lk i  b r a to b ó jc z e ,  

to c z ą c e  s ię  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  w Ł o d z i, b o le sn e m  
e ch em  o d b ija ją  s ię  w  c a łe j  P o ls c e .  N a  u lic a c h  t e ­
g o  n a jw ię k s z e g o  w  P o ls c e  m ia s ta  fa b r y c z n e g o , a  
g łó w n ie  w  z a u łk a c h  d z ie ln ic y  n ę d z y , n a  B a łu ta c h ,  
tr w a ją  od  s z e r e g u  d n i r z e z ie  p o tw o rn e . S o c y a l iś e i ,  
n a r o d o w c y , m a r y a w ic i ,  m o r d u ją  s ię  w z a je m n ie . N ie  
m a  d n ia , b y  k r o n ik a  łó d z k a  n ie  n o to w a ła  n o w y c h  
o fia r , a  b y ły  d n i ju ż  ta k ie , ż e  po 4 0  tr u p ó w  n a l i ­
c zo n o  n a r a z .

Z  d z ie n n ik ó w  z n a ją  ju ż  C z y te ln ic y  p o ls c y  h i- 
s to r y ę  ty c h  d n i k r w a w y c h  w  Ł o d z i, k tó r e  s ą  sm u ­
tk ie m  d la  w s z y s tk ic h  tr z e c h  z a b o r ó w  n a s z e j  o jc z y  -

w ie d ź , ż e  m ło d e g o  M o ty la  n iem a , d o b y li r e w o lw e -  G m a ch  te n  m ie s z k a ln y , w ła s n o ś ć  T o w a r z y s tw a  
r ó w  i d z ie s ię c iu  s tr z a ła m i z a b i li  n a  m ie js c u  o jc a  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie  „ M e tr o p o lita n " , z a jm u je  p rze-  
p o s z u k iw a n e -  

g o . N a  z a łą ­
c z o n e j  r y c in ie  
w id z im y  n ie ­
w in n ą  o f ia r ę  
n a  m a r a ch , a  
w o k o ło  za m o r­
d o w a n e g o  o jc a  
r o d z in a  o s ie r o ­
c o n a , w d o w a ,
6- le t n ia  c ó r e ­
c z k a  i sy n , te n  
sa m  w ła ś n ie ,  
k tó r e g o  z a b ó j­
c y  s z u k a li  na,- 
p różno.

I n n ą  z n ó w  
tr a g e d y ę  p r z y ­
p o m in a  z a łą ­
c z o n y  w id o k  
sk le p u  z w ią z ­
k o w e g o  p rzy  
u l ic y  A le k s a n ­
d r o w sk ie j  n a  
B a łu ta c h . D o  

t e g o  sk le p u ,  
n a le ż ą c e g o  do 
s to w a r z y s z e ­
n ia  r o b o tn i­

k ó w  z e  s tr o n - K rwawe dni W Łodzi: Dom 1. 56 przy ul Ciemnej na Bałutach, do którego rzucono bombę.

K rw aw e dni W Łodzi: Dom przy ul. Dworskiej na Bałutach, gdzie
rzucono bombę.

z n y . N ie  b ę d z ie m y  tu  d a w a li  p e łn e g o  o b ra zu  te g o  
p ie k ła  łó d z k ie g o . O b ja śn im y  j e d y n ie  p o k r ó tc e  k ilk a  
fo to g r a f ij ,  z d ję ty c h  n a  m ie js c u  p r z ez  n a s z e g o  k o ­
r e sp o n d e n ta , a  c h a r a k te r y z u ją c y c h  n a j le p ie j  t r a g e ­
d y ę , j a k a  s i ę  r o z g r y w a  w7 p o n u rem  m ie ś c ie  k o m i­
n ó w  fa b r y c z n y c h .

Z a m ie s z c z a m y  t e d y  z B a łu t  w id o k  d o m k u  p rzy  
u l. D w o r s k ie j  1. 2 7 ,  g d z ie  to  p r z e d  ty g o d n ie m  do  
m ie s z k a n ia  r o d z in , n a le ż ą c y c h  do d e m o k r a c y i  c h r z e ­
ś c i j a ń s k ie j ,  r z u c o n o  bom b ę. W śr ó d  h u k u  s t r a s z n e ­
g o  w y p a d ły  ta m  w s z y s t k ie  s z y b y  i o k n a  z  fu tr y n .  
N a  n a s z e j  r y c in ie  w id a ć  j e s z c z e  d r z w i w y r w a n e  
s i łą  w y b u c h u . C u dem  z a is t e  b o m h a  n ie  z a b iła  n i-  
k o g o  z m ie s z k a ń c ó w .

D r u g i dom , u  n a s  fo to g r a fo w a n y  (1. 5 6 , u l ic a  
C ie m n a ) s t a ł  s i ę  r ó w n ie ż  o f ia r ą  z a m a c h u  p o d o b n e ­
g o . I  tu  j e d n a k  n a  s z c z ę ś c ie  b o m b a  n ie  p o c ią g n ę ła  
o f ia r  w  lu d z ia c h .

A le  z a  to  od b r o w n in g ó w  i  od n o ż y  i lu ż  lu d z i  
n ie w in n ie  g in ie  c o d z ie ń  w  d o m a ch  s ą s ie d n ic h , i lu  
p a d a  w  k a łu ż ę  k r w i w ła s n e j ,  ż e b y  p o te m  z r a n  
c ię ż k ic h  i  b o le s n y c h  le c z y ć  s ię  ty g o d n ia m i;  d o b rze  
j e s z c z e ,  g d y  w  sz p ita lu , a  n ie  w  dom u, o g ło d z ie  
i  c h ło d z ie  i  b e z  p o m o c y  le k a r s k ie j  w o b e c  p r z e p e ł­
n ie n ia  w s z y s t k ic h  s z p ita l i  łó d z k ic h .

W s z a k  z d a r z a ją  s ię  ta m  w y p a d k i  te g o  r o d za ju , 
j a k  n a  p r z y k ła d  t a k i :  D o  m ie s z k a n ia  r o b o tn ik a  
M a r c in a  M o ty la  w p a d a  g r u p k a  lu d z i u z b r o jo n y c h , 
d o p y tu ją c  s i ę  o s y n a  (n a le ż ą c e g o  do e sd e k ó w ). N ie  
b y ło  g o  w  dom u , w ię c  n a p a s tn ic y  o d e sz li.  L e c z  
w ie c z o r e m  w r ó c il i ,  a o tr z y m a w s z y  p o d o b n ą  odpo-

do mieszkania demokratów chrześcijańskich

P ię k n o  i  
ro zm ia ry  b u ­
d y n k u  n ie  za ­
w s z e  id ą  w  
p a rze . N ie ­

w ie lk i  n a w e t  
b u d y n e k  m o że  
b y ć  p ie ś c id e ł-  
k ie m  a r c h ite ­
k tu r y  —  p o d ­
c z a s  g d y  k o ­
lo s ,  w  ja k ic h  
w z n o s z e n iu  lu ­
b u ją  s ię  s z c z e ­
g ó ln ie j  J a n k e ­
s i ,  n a jc z ę śc ie j  

b y w a  c ze m ś  
p o tw o rn ie  

b rzy d k iem . 0 - 
b e c n ie  z n ó w  
w z n ie s io n o  w  
N o w y m  J o r k u  
je d e n  z  ta k ic h  
p o tw o ró w , k tó ­
r e g o  w id o k  za-

n ic tw a  c h r z e ­
ś c ija ń s k o  - d e ­
m o k r a ty c z n e ­

g o , w ta r g n ę ło  
k ilk u  m ło d y c h  
lu d z i i  o d ra zu  
z a c z ę li  s t r z e la ­
n in ę . O fia r ą  
s k r y to b ó jc ó w  

p a d ło  n a  m ie j ­
s c u  tr z e c h  lu ­
dzi: z a r z ą d z a ­
j ą c y  sk le p e m  
5 2 - le tn i  A d a m  
C ie s ie ls k i,  j e ­
g o  p o m o c n ik  
1 6 - le tn i  K a s ­
p e r  K u b is  i  
w r e s z c ie  A n ­
to n i  K r z y ż a ­

n ia k , k tó r y  
s ta r e m u  K u b i-  
s o w i p o m a g a ł  
z a b r a ć  z w ło k i  
z a b iteg o ] sy n a .

O to  g a r ś ć  
t y lk o  p r z y k ła ­
d ó w  z te g o , co  
s ię  d z is ia j  d z ie ­
j e  w  Ł o d z i.

s tr z e n  9 '2 9  h e k ta r u  r a z e m  z p r z y b u d ó w k ą  w  r o ­
d z a ju  o lb r z y m ie j  w ie ż y , m ie r z ą c e j  201 m e tr ó w  
w y s o k o ś c i ,  t j .  p r z e s z ło  d w a  r a z y  w ię c e j  n iż  w ie ż a  
p r z y  k o ś c ie le  M a r y a c k im  w  K r a k o w ie . IT s z c z y tu ,  
n a  4 6  p ię tr z e  je j  z o s t a ła  u r z ą d z o n a  g a le r y a ,  sk ą d  
r o z ta c z a  s ię  w s p a n ia ły  w id o k  n a  m ia s to  i  o k o ­
l ic e .

J ó d y n ą  w  sw o im  r o d z a ju  t ę  b u d o w lę  z k a m ie ­
n ia  i  c e g ły  w z n ió s ł  a r c h ite k t  N a p o le o n  L e  B r u n ,  
F r a n c u z  z  p o c h o d z e n ia , w z o r u ją c  s tr u k tu r ę  w ie ż y  
n a  w ło s k ic h  k a m p a n ila c h . S łu s z n o ś ć  n a k a z u je  w y ­
z n a ć , ż e  z  z a ło ż o n e g o  a  tr u d n e g o  z a d a n ia  w y b r n ą ł  
o n  co  d o  w ie ż y  d o ść  s z c z ę ś l iw ie ,  p o d c z a s  g d y  r e ­
s z t a  g m a c h u  tr z y m a n a  j e s t  w  z w y k ły m  s t y lu  „ d ra-  
p a c z ó w  n ie b a "  a  p r z e z n a c z o n a  —  g łó w n ie  n a  
s k le p y  i  s k ła d y  to w a r o w e . N a  p ła sk im  d a c h u  p r o ­
j e k t o w a n e  j e s t  z a ło ż e n ie  w s p a n ia łe g o  o g ro d u , p r z e ­
z n a c z o n e g o  s p e c y a ln ie  d la  u ż y tk u  m ilia r d e r ó w  n o ­
w o jo r sk ic h .

P r z y  w r o d z o n e j  A m e r y k a n o m  m a n ii w z n o s z e ­
n ia  o lb r z y m ic h  b u d y n k ó w , m o ż n a  z  g ó r y  p r z e w i­
d z ieć , ż e  „ d r a p a c z "  w z n ie s io n y  p r z e z  F r a n c u z a  n ie  
d a  im  sp a ć  sp o k o jn ie . W k r ó tc e  t e d y  u s ły s z y m y  
p r a w d o p o d o b n ie , ż e  w z n ie s io n o  z  d r u g ie j  s t r o n y  
O c e a n u  n o w y  g m a c h , k tó r y  r o z m ia r a m i p o b ije  r e ­
k o rd  o b e c n e g o  le w ia t a n a  a r c h ite k tu r y .

Krwawe dni W Ł odzi: Slrłep Związku chrześcijańsko-
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Z polityka lekarz.
L e ż y  to  j u ż  w  n a tu r z e  n ie j e d n e g o  c z ło ­

w ie k a , ż e  lu b i o d d a w a ć  s ię  z a ję c io m  u b o ­
c z n y m , n ie  m a ją c y m  n ic  w s p ó ln e g o  z  j e g o  
w ła s n y m  z a w o d e m . F r y d e r y k  W . u w a ż a ł  s ię  
n a  p r z y k ła d  z a  w ię k s z e g o  f le c is t ę ,  n iż  w o ­

d z a  lu b  p o l i ty k a ,  N a p o le o n  I  s ą d z ił ,  ż e  j e s t  
p ie r w sz o r z ę d n y  m s z a c h is t ą ,  c h o c ia ż  g r a ł  b a r d z o  
s ła b o , z n a n ą  j e s t  z a r o z u m ia ło ś ć  B is m a r k a  n a  p u n ­
k c ie  s p r a w  r o ln ic tw a  itd . N ie  t a k  c z ę s to  j e d n a k  
z d a r z a  s ię ,  a b y  k t o ś  z  d o jr z a ły c h  w ie k ie m  m ę ż ó w ,  
p o ś w ię c a j ą c y c h  s ię  p o l i ty c e ,  u p r a w ia ł  ja k o  ro d z a j  
sp o r tu , n a u k ę  ta k  ż m u d n ą  j a k  m e d y c y n a .

Z p o lity k a  lekarz: Hr. M. Yetter von der Lilie, były prezydent 
austryackiej Rady państwa, który obecnie studyuje medycynę 

w Wiedniu.

w y r m -  
w? m
m m  m

■ W  Ml ffiU

il' ih (ff m L m' i
HJ m tjf ;

K rw aw e dni W L odzi; Nad zwłokami zabitego na Bałutach w walkach bratobójczych robotnika Marcina Motyla.

   _______ Z n a la z ł  s i ę  p r z e c ie ż  k to ś ,  co  w ła ś n ie  p o s ta n o ­
w i ł  u z u p e łn ić  s w o j ą  w ie d z ę  n a  ty m  p u n k c ie ,  a  j e s t  
n im  b y ły  n a m ie s tn ik  M o ra w , a  p ó ź n ie j  o s t a t n i  p r e ­
z y d e n t  a u s tr y a c k ie j  R a d y  p a ń s tw a , h r . M a u r y c y  
V e t t e r  v o n  d e r  L i l i e ,  k tó r y  z ło ż y ł  j u ż  d r u g ie  r y -  
g o r o su m  m e d y c z n e , z  p o s tę p e m  c e lu ją c y m , n a  u n i­
w e r s y t e c ie  w ie d e ń s k im .

K to  w ie ,  c z y  k ie d y ś  n ie  u d a  s ię  m u  z  w ię k ­
sz y m  s k u tk ie m  u z d r a w ia ć  lu d z i n a p r a w d ę  c ie r p ią ­
c y c h , n iż  d o tą d  ja k o  m ę ż o w i s ta n u , u d a w a ło  m u  
s ię  „ u z d r a w ia ć 44 s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  w  m o n a r c h ii  
h a b s b u r s k ie j  z  te j  s t r o n y  L it a w y .

Bjórnson oszczercą Polaków.
M o ż n a  b y ć  z n a k o m ity m  p isa r z e m  i d z ia ła c z e m  

sp o łe c z n y m , a  p o m im o  te g o  p o p e łn ić  k a p i ta ln y  n ie ­
ta k t ,  ż e  u ż y je m y  t e g o  d e l ik a t n e g o  o k r e ś le n ia  co  do  
n a p a ś c i  B jó r n s t j e r n a - B j ó r n s o n a  n a  P o la k ó w , ja k ie j  
d o p u ś c ił  s ię  w  w ie d e ń s k im  d z ie n n ik u  „ Z e i t ‘4 w  o- 
b r o n ie  r z e k o m o  b a r d z o  u c iś n io n y c h  R u s in ó w  w  G a -  
i ic y i .

N ie z a w o d n ie  w o ln o  j e s t  n o r w e s k ie m u  p is a r z o w i  
o t a c z a ć  s w o j ą  n ie p r o s z o n ą  s y m p a ty ą  n a s z y c h  w s p ó ł ­
m ie s z k a ń c ó w  w  G a lic y i  —  a le  n ie  w o ln o  m u  n a  
r z e c z  te j  s y m p a ty i  f a łs z o w a ć  fa k t ó w , w z g lę d n ie  n ie  
m ie ć  j a s n e g o  p o j ę c ia  o  k w e s t y i ,  k t ó r ą  w  t a k  b r u ­
t a ln y  i  s t a n o w c z y  sp o só b  p o r u s z y ł.

S p o t k a ła  g o  z a  to  s łu s z n a  o d p r a w a . I  t a k  p o s e ł  
p o ls k i  do D u m y  W . G r a b s k i ,  z a s k a r ż y ł  B j o m s o n a  
w  s ą d z ie  w ie d e ń s k im  z a  w y r a ż e n ie ,  u ż y t e  w  a r t y ­
k u le  w s p o m n ia n y m , ja k o b y  t e n ż e  p o s e ł  m ia ł o ś w ia ­
d c z y ć  n a  k o n f e r e n c y i  w  W y b o r g u ,  ż e  z a  c e n ę  a u ­
to n o m ii K r ó le s t w a  P o ls k ie g o  g o t o w i  s ą  P o la c y  w y ­
r ż n ą ć  w s z y s t k ic h  r e w o lu c y o n is tó w . N a s t ę p n ie  z a ś ,  
o p r ó c z  l ic z n y c h  o d p o w ie d z i  w  p r a s ie  p o ls k ie j  —  
u k a z a ł  s i ę  w  t e j  sa m e j  „ Z e i t 44 w ie d e ń s k ie j  o tw a r ­
ty  l i s t  n a s z e g o  z n a k o m ite g o  m u z y k a  P a d e r e w s k ie ­
g o , k t ó r y  w  sp o só b  p r a w d z iw ie  d r u z g o c z ą c y  o d p a r ł  
w s z y s t k ie  z a r z u ty  w y t o c z o n e  P o la k o m  p r z e z  n o r ­
w e s k ie g o  p isa r z a . W  l i ś c i e  ty m  w y k a z a ł  o n  d o b i­
t n ie  k r z y c z ą c ą  ig n o r a n c y ę  —  j e ż e l i  n ie  z łą  w o l ę —  
B j u m s o n a  n a  p u n k c ie  z n a jo m o ś c i  s to s u n k ó w  g a l i ­
c y j s k ic h ,  d a le j  z a ś  d o w ió d ł c a łe j  n ie s t o s o w n o ś c i  
w y s t ą p ie n ia  t e g o  n ie p o w o ła n e g o  w c a le  o b r o ń c y  R u ­
s in ó w .

S w o j e  d o s k o n a łe  w y w o d y  k o ń c z y  P a d e r e w s k i  
te m i s ło w y :  „ W r e s z c ie  p o z w ó l P a n  s o b ie  z  c a ły m  
s z a c u n k ie m  o ś w ia d c z y ć :  p r a w d z ie  o d d a łe ś  P a n  z łą  
p r z y s łu g ę 44.

T o  z d a n ie  p o d z ie la ć  m u s i k a ż d y ,  n ie t y lk o  P o la k ,  
le c z  u c z c iw y  i  r o z u m n y  c z ło w ie k .

Najwyższy drapacz nieba: Nowo wzniesiony dom w Nowym Jorku, którego szczyt wznosi się do wysokości
201 metrów.
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Niezwykłe zbrodnia.
POWIEŚĆ KRYMINALNA 

przez Goroti a, byłego szefa bezpieczeństwa w Paryżu.

Tłomaczyła z francuskiego Marya S.
4 (C i§g  d a lszy ).

N ie p r z y j a c ie le  o sk a r ż o n e g o  r z u c a l i  s ię  n a  n ie g o  
z w ś c ie k ło ś c ią !  M ó w io n o  o n im  ja k o  o n ie z n a n e m  
n ik o m u  in d y w id y u m , z a w d z ię c z a ją c e m  s w o je  s t a ­
n o w is k o  w y p a d k o w i, b r a k o w i sk r u p u łó w , a  p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  p o s a g o w i ż o n y  —  z k tó r e g o  s p r y tn y  
m ą ż u c z y n i ł  w s p ó ln ą  w ła s n o ś ć  m a łż e ń s k ą .

W  p o c z ą tk a c h  p o d s tę p n y , praw d z iw y  j e z u ita  —- 
o k a z y w a ł  ż o n ie  n a d z w y c z a jn e  w z g lę d y , n a tu r a ln ie  
p r z y  lu d z ia c h  a le  n ie d łu g o  z r z u c ił  m a sk ę . N ie ­
s z c z ę ś l iw a  k o b ie ta  n a jw id o c z n ie j  z a m ie r a ła . P e w n ie  
m u s ia ł  s ię  z  n ią  o k r o p n ie  o b c h o d z ić . P r a w d o p o ­
d o b n ie  b i ł  j ą  i m a ltr e to w a ł!  .

K ilk u  o d p r a w io n y c h  s łu ż ą c y c h  r o z s ie w a ło  p o ­
tw o r n e  h is to r y ę . A  j a k ie  b e z w s ty d n e  ż y c ie  p ro-  
w a d ż ił! ...

N ie  z a d a w a la ją c  s ię  sz e r z e n ie m  k ła m s tw a ,  
n is z c z e n ie m  sp o k o ju  m a łż e ń s k ie g o  w ie lu  r o d z in o m  - 
u la t n ia ł  s ię  c z ę s to  do s t o l ic y  —  g d z ie  lu d z ie  w ia -  
r o g o d n i i  p o w a ż a n i,  w id z ie l i  g o  k u  o g ó ln e m u  o b u ­
r z e n iu  —  w y c h o d z ą c e g o  n o c ą  z  d o m ó w , u ż y w a j ą ­
c y c h  u s ta lo n e j  a  n a jg o r s z e j  o p in ii.

T y lk o  t e  sa m e  o b u rz o n e  d u sz e  n ie  d o d a w a ły ,  
ż e  o n i sa m i u c z ę s z c z a l i  z  p r z y je m n o ś c ią  do ty c h  
n o r  w y k lę t y c h !

I  n a tu r a ln ie  b a w ią c  s ię  w  t e n  sp o só b  ■ p u ­
s z c z a ł  m a ją te k , z a n ie d b y w a ł  in te r e s a !  — M ó w io n o  
ju ż , ż e  je g o  m a ją te k  j e s t  f ik c y j n y  —  z b y tk o w n e  
p r o w a d z e n ie  d om u  k ła m stw e m , d la  z a m y d le n ia  
o c z u  n a iw n y c h , i  ż e  z  p e w n o ś c ią  w  k a s ie  b r a k o ­
w a ło  ju ż  r e z e r w o w y c h  k a p ita łó w .

I  d la te g o  to  r o k u  z e s z łe g o  w y m ó g ł n a  n ie ­
s z c z ę ś l iw e j  o fierze , z  i ś c ie  s z a ta ń s k im  sp r y te m  
z r z e c z e n ia  s ię  p o s a g u  i a s e k u r o w a n ia  j e j  ż y c ia  
u a  w y s o k ą  su m ę . C h o ć  g r a c z  to  b y ł  n ie la d a  —  
sp r a w k i j e g o  n ie  u s z ły  u w a g i  o p in ii.

D o d a w a n o  je s z c z e ,  ż e  p o m im o  m ę c z a r ń , k tó r e  
z a d a w a ł  ż o n ie , t a  o s t a t n ia  ż y ła  j e s z c z e  j a k  n a  
z ło ś ć  —  i  to  sp o w o d o w a ło  z a m y s ł  o k r o p n e j  i  w s t r ę ­
tn e ]  zb ro d n i —  c e le m  p r ę d sz e g o  z a g a r n ię c ia  p ie ­
n ię d z y !  T o  p r z e c ie ż  b y ło  w s z y s t k o  ja s n e .

C ó r k ę  j e g o  A l i c y ę  „ p r z y ja c ie le "  f o t a c z a l i  o p ie ­
k ą  i ż y c z l iw o ś c ią  l e e z  z  d a le k a , b y  s ię  z a n a d to  
n ie  k o m p r o m ito w a ć . B ie d n a  d z ie w c z y n a  ju ż  te r a z  
n ie  b ę d z ie  t a k  d u m n ą , z o s t a w s z y  z u p e łn ą  s ie r o t ą  — 
b o  n ie  u le g a ło  w ą tp liw o ś c i ,  ż e  z b r o d n ia r z a  sp o tk a  
z a s łu ż o n a  k a r a  i  z g in ie  m a r n ie  n a  sz a fo c ie ! .. .

A  to  je j  m a łż e ń s tw o ,  o k tó r e m  ta k  g ło ś n o  m ó ­
w io n o !  C o z a  u p a d e k ! Co za  w s t y d  t e r a z  d la  n ie j !  
I  t e n  p a n  M o r in v a l, s z u k a ją c y  z ię c ia  p o m ię d z y  
u r z ę d n ik a m i s p r a w ie d l iw o ś c i  — c z y  b y ł  tak: n a iw n y  
m y ś lą c ,  ż e  f a k t  te n  p o d n ie s ie  g o  w  o p in ii  p u b li­
c z n e j  i  o d e p r z e  p o d e jr z e n ia !?  .

Ż  c a łe j  te j  s p r a w y  n a jw ię c e j  k o r z y s t a ły  d z ie n ­
n ik i  -  „ B ły s k a w ic a "  i „ S tr z a ła "  —  k tó r e  p r o w a ­
d z i ły  w  s w y c h  s z p a lta c h  z a c ie k łą  p o le m ik ę . P ie r -  
w s z y  d z ie n n ik  z  u p o rem  b r o n ił  o s k a r ż o n e g o  
d r u g i n a p a d a ł n a  M o r in v a la  b e z  l i t o ś c i  —  p o d a ­
j ą c  r ó ż n e  s k o n s t a to w a n e  d o w o d y  - p o ch o u zą c i  
7 m ę tn e g o  ź r ó d ła . P r z y s z ło  do b ó jk i u lic z n e ]  p o ­
m ię d z y  r e d a k to r a m i, w  k tó r e j  la s k i  i  k a p e lu s z e  fr u ­
w a ły  w  p o w ie tr z u .

N a r e s z c ie  j e d n e g o  d n ia  o z n a jm iły  d z ie n n ik i  
o s t a t n i  d z ie ń  r o z p r a w y ...  Sęd zia , ś le d c z y  m ia ł  o d ­
c z y t a ć  w y r o k .

J e d e n a s t a  g o d z in a  b iła  u a  r a tu sz u . G ejjm onpró  
s t a ł  w  sw o im  g a b in e c ie ,  p le c a m i o p a r ty  o  o k n o  

y  w id o c z n ie  o c z e k u ją c  k o g o ś . N a  p r a w o  n a d  
za* W  z a r z u c ° n y m . a k ta m i, s ie d z ia ł  p r o to k o la n t?
0 r ^ .  t y s y  s t a r u s z e k  -  g r y z ą c  n ie c ie r p liw ie  

sartk ę  p ió r a ! O d g ło s  k r o k ó w , r o z le g a ją c y c h  s ię
P is n r  z n ’ Pr z e r w a ł  to  m iłe  z a j ę c ie  u r z ę d n ik a .  
„ • z y  m a sz y n a  b iu r o w a , m ia ł o b o w ią z e k  ja k n a j-  
żon  S zn ie ł  i  n a jd o k ła d n ie j  z a p is y w a ć  z e z n a n ia  o sk a r -  
. . e ^ 0 ’ s t a r a j ą c  s ię  n ic  n ie  r o z u m ie ć , n ie  p a m ię -  

c  n a z w is k  o só b , k t ó r e  j a k o  ś w ia d k ó w  z a p is y w a ł  
a  d łu g ic h  r e j e s t r a c h  —  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  n ie  

r ą c a ć  s ię  do b a d a n ia .
. W s z e d ł m ę ż c z y z n a ,  p r o w a d z o n y  p r z e z  d w ó ch  
ż a n d a r m ó w . .J ed en  z  n ic h  t r z y m a ł  k o n ie c  ła ń c u ­
sz k a , k tó r y m  o s k a r ż o n y  b y ł  s k u ty . N a  z n a k  sę -  

z ie g o  ż a n d a r m  s z y b k o  z d ją ł  k a jd a n iu  i s c h o w a ł  
no k ie s z e n i.

. M o ż e c ie  o d e j ś ć  -  r z e k ł  G er m o n p ró  -  b ą d ź-  
‘■'0 w  k o r y ta r z u  n a  k a ż d e  z a w o ła n ie .

'.a n d a r m i, u k ło n iw s z y  s ię  — w y s z l i .  O sk a r ż o n y
1 sędzia^  s t a l i  t e r a z  n a p r z e c iw  s ie b ie .  Jl 1

C h w ilę  t r w a ło  p r z y g n ę b ia ją c e  m ilc z e n ie .  P r z e ­

c iw n ic y  p r z e n ik liw ie  p a tr z e l i  so b ie  w  o c z y . B e r to n -  
M o r in v a l  b y ł  m n ie j s z y  o d  s w o je g o  a n t a g o n is t y  —  
l e c z  t ę ż s z y .  W ło s y  m ia ł s iw e , w ą s y  d łu g ie  sp a d a ­
j ą c e  k u  d o ło w i, z u p e łn ie  b ia łe . T w a r z  je g o  b y ła  
b a r d z o  c h u d a  o w y s t a j ą c y c h  k o ś c ia c h  p o lic z k o w y c h ,  
o c z y  o to c z o n e  s in ą  o b w ó d k ą . D r ż e n ie  n e r w o w e  
p r z e b ie g a ło  je g o  p o s ta ć .

—  U s ią d ź  p a n  —  r z e k ł z im n o  G er m o n p re  — po  
k ilk u  c h w ila c h  b y s tr e j  o b s e r w a c y i.

M o r in v a l, w y c z e r p a n y , o su n ą ł s ię  b e z w ła d n ie  n a  
k r z e s ło .

G er m o n p ró  z a b r a ł  g ło s :
— Z d a je  m i s ię , ż e  ju ż  w ie lk i  c z a s  z a k o ń c z y ć  

t ę  sp r a w ę . C zy  c h c e  p a n  n a r e s z c ie  p r z y z n a ć  s ię  
do w s z y s t k ie g o  i z a n ie c h a ć  t y c h  w y k r ę tó w ?

—  W y k r ę t ó w ?  —  zawTo ła ł  p r z e m y s ło w ie c  
p a n  m ó w isz  o w y k r ę ta c h . P a n  śm ie sz ...

—  B ą d ź  p a n  o str o żn y !...
— P o  c o ?  B y  p o g o r s z y ć  j e s z c z e  m ój lo s , k tó r y  

p a n  tr z y m a  w  r ę k a c h !  D z ię k i  p a n u . j e s te m  z g u ­
b io n y , c h o ć  p a n  w ie  n a j le p ie j ,  ż e  j e s te m  n ie w in n y .

—  P r o s z ę  m i to  u d o w o d n ić !
—  W y k a z a n ie  m o jej w in y  n a le ż y  j e d y n ie  do  

p a n a !
—  T o  te ż , s ta r a m  s ię  o to . .
—  J e s t e ś  p a n  sp r y tn y m ! Z  s z a t a ń s k ą  p r z e ­

b ie g ło ś c ią  n a g r o m a d z iłe ś  n a  m n ie  s id ła , u p r z e d z e ­
n ia , o b c ią ż a ją c e  m n ie  d r o b ia z g i, do k tó r y c h  w ia ­
d o m o śc i d o s z e d łe ś  w  n ie c n y  sp o só b , g r z e b ią c  w  t a j ­
n ik a c h  m o je g o  p r y w a tn e g o  ż y c ia ,  p r z e s a d z a ją c  
i p r z e c e n ia j ą c  n a jd r o b n ie js z e  fa k ta .

—  Z w r a c a m  p a ń s k ą  u w a g ę , w  o so b is ty m  p a n a  
in te r e s ie ,  ż e  d o s y ć  ju ż  te j  p r ó ż n e j  g a d a n in y . P r o ­
sz ę  o  fa k ta !

—  W  m oim  in te r e s ie !  C z y s ta  ir o n ia !  J a k  p a n  
c h c e s z ,  ż eb y m  s ię  b r o n ił  p r z e d  p o d łem  i śm ie sz n e m  
o sk a r ż e n ie m  p a n a , k tó r e  p a n u  p o d y k to w a ła  d łu g o ­
le t n ia  n ie n a w iś ć  k u  m n ie !

—  P r o s z ę  s ię  u sp o k o ić , b o  k a ż ę  p a n a  o d p ro ­
w a d z ić  d o  c e l i!

—  P a n  m i z a b r a n ia s z  m ó w ić  i b r o n ić  s ię !  to  
ja s n e !

—  P r z e c iw n ie ,  w z y w a m  p a n a  do o s ta te c z n e g o  
w y t łó m a c z e n ia  s ię !  L e c z  o b e lg  n ie  z n o sz ę !

—  W y t łó m a c z ę  s p r a w ę  p r z e d  s ę d z ią  b e z s tr o n ­
n y m , o d d a n y m  j e d y n ie  o b o w ia .zk o w i. p r ó ż n o b y m  
s ię  s i l i ł  u c z y n ić  to  p r z e d  p a n em , k tó r y  j e s t e ś  p o ­
d ły m  k a te m !

G er m o n p ró  w y p r o s to w a ł  s ie  ja k  s tr u n a  z b ły ­
s k a w ic ą  w  o c z a c h . Z a c is k a j ą c  n e r w o w o  z ę b y  u d e ­
r z y ł  s i ln ie  p ię ś c ią  w  b iu rk o . P o w s tr z y m a ł  p r z e ­
k le ń s tw o ,  w y b ie g a j ą c e  n a  u s ta .

—  U p r z e d z a m  p a n a  — w y c e d z i ł  s p o k o jn ie  ta k  
j a k g d y b y  n ie  m ia ł  p o w o d u  do o b r a z y  —  ż e  p o  r a z  
o s ta tn i  z n o sz ę  o b e lg i  p a ń s k ie !

—  T a k !  o d p a r ł w ię z ie ń  p r z e c ie ż  tu ta j  j e ­
s t e ś  p a n e m  p o ło ż e n ia ...  w ie m  o te m  a ż  n a d to  do­
b rze ... l e c z  n ie d łu g o ...  p r z e d  są d em  p r z y s ię g ły c h  
z d e m a sk u ję  p a n a .

S ę d z ia  u ś m ie c h n ą ł s ię  z ło ś liw  ie  i r u s z y ł  r a m io ­
n a m i.

—  T o  p a n u  s ię  n a  n ic  n ie  p r z y d a . L e p ie j b y ś  
z ro b ił, b r o n ią c  s ie b ie !

—  T o  j e s t  ju ż  r z e c z ą  m o je g o  a d w o k a ta ...  a le  
to  co  p o w ie m ... s ły s z y s z  p an ... z a b ije  p a n a  w  o c z a c h  
sę d z ió w ...

I  d r ż ą c  n a  w s p o m n ie n ie  to r tu r , k tó r e  p r z e c h o ­
d z ił  od  d n ia  a r e s z to w a n ia , z  is k r z ą c y m i s i ę  g n ie ­
w e m  o c za m i, M o r in v a l s z e d ł  ś m ia ło  k u  sę d z ie m u .

G er m o n p ró  p r z e lą k ł  s ię  i  s z y b k o  w y c ią g n ą ł  r ę ­
k ę  d o  d z w o n k a .

—  N ie  bój s ię  p a n  -  r z e k ł p o g a r d liw ie  M o- 
r in v a l. —  N ie  u d er z ę  p a n a ... a n i  n ie  m am  z a m ia r u  
p a n a  za m o rd o w a ć ... b o  b y ś  z a  m a ło  c ie r p ia ł. ..  P o ­
z w ó l m i m ó w ić  d a le j ...

-  P r z y z n a j  p a n , ż e  j e s te m  d z iw n ie  c ie r p liw y !
  T a k  —  r z e k ł  M o r in v a l  —  p o w ta r z a m , ż e  o-

s k a r ż e n ie m  sw o je m  z a b iję  p a n a  m o r a ln ie ... P o w ie m ,  
ż e ś  m n ie  p r z e z  s ie d m  ty g o d n i  n iep ra w n ie^  tr z y m a ł  
w  z a m k n ię c iu ... N ie p r a w n ie !  t a k  —  a le  n ie  n ie p o ­
tr z e b n ie . M y ś la łe ś ,  ż e  u c z y n iw s z y  m n ie  n ie z d o ln y m  
do o b r o n y  pod w p ły w e m  sa m o tn o śc i,  z r o b is z  m n ie  
ła tw o  d la  s ie b ie  o f ia r ą  —  p o d c z a s  g d y ś  p a n  z b ie ­
r a ł  p rzez  t e n  c z a s , n a j n ie d o r z e c z n ie j s z e  o s k a r ż e n ia  
i ś m ie sz n e  d o w o d y ... P o w ie m , ż e  o r ó ż n y c h  p o r a c h  
n o c y , w c h o d z i łe ś  d o  m o je j  c e li ,  n a d s łu c h u ją c , c z y  
n a g le  p r z eb u d z o n e m u  n ie  w y m k n ie  s ię  j a k ie  k o m ­
p r o m itu ją c e  s ło w o , k tó r e  b y ło b y  n o w ą  b r o u ią  
w  tw o ic h  r ę k a c h !  P o w ie m , ż e  c h c ą c  m n ie  z u p e łn ie  
z n is z c z y ć , u p o k o r z y ć , n ie  o s z c z ę d z iłe ś  m i n ic z e g o !  
M o g łe ś  p a n  m n ie  k a z a ć  w o d z ić  ty ln e m i k o r y ­
ta r z a m i. p r o w a d z ą c e m i od  w ię z ie n ia ,  a ż  tu ta j  do  
p a ła c u  S p r a w ie d liw o ś c i  ty m c z a se m  p r o w a d zo n o  
m n ie  g łó w n ą  u lic ą , z a k u te g o , p o m ię d z y  d w o m a  
ż a n d a r m a m i i g a w ie d z ią  u lic z n ą , n a ś m ie w a ją c ą  s ię  
z m o je g o  n ie s z c z ę ś c ia !

P o w ie m  r ó w n ie ż , ż e  z a p o m n ia w s z y  o  w ła s n e j  
g o d n o ś c i,  s p r o w a d z iłe ś  n a u m y ś ln ie  k i lk a  p a ń  z  t o ­
w a r z y s tw a ,  k tó r y m  c h c ia łe ś  p r z e d s ta w ić  c ie k a w y  
w id o k :  o sk a r ż o n e g o  i  z a k u te g o  B e r to n a -M o r in v a la !  
T r y u m fo w a łe ś  p a n , w s k a z u j ą c  im  „ z b r o d n ia r za " .  
C zy  p r a w o  p o z w a la  n a  t a k ie  p o d ło śc i  ? C z y  p a ń s c y  
p r z e ło ż e n i  n ie  p o w s ta n ą  p r z e c iw  p a n u , g d y  g ło ś n o  
o p o w ia d a ć  im  to  b ę d ę  n a  r o z p r a w ie ?  I  j e s z c z e  p o ­
w iem , ż e  z  d z ik ą  s u r o w o ś c ią  sa m  s k r a c a łe ś  o d w ie ­
d z in y  m o je j b ie d n e j  c ó r k i, p o d s łu c h u ją c  n a s z ą  b o ­
le s n ą  r o z m o w ę , k t ó r ą  p r o w a d z il iś m y  p o  p r z e z  k r a ­
ty !  W  k o ń c u  p o w ie m , ż e  n a p r ó ż n o  u n iż y łe m  s ię  
i  sp o d li łe m  p r o śb ą , b ła g a j ą c  n a  k o la n a c h  o p o z w o ­
l e n ie  u ś c is k a n ia  m o je g o  d z ie c k a ... O b a w ia łe ś  s ię  p o ­
d o b n o , b y m  p o te m  n ie  p o p e łn ił  sa m o b ó js tw a  i n ie  
u s z e d ł tw o je j  r ę k i!

T a  s e n t y m e n t a ln o ś ć ,  k tó r a  s ta n o w i r a ż ą c e  
n ie lo g ic z n o ś c i  z e  s p r a w k a m i p a n a  z  p r z e s z ło ś c i ,  
s t a n ie  s ię  d la  p a n a  m o ż e  o k o l ic z n o ś c ią  ła g o d z ą c ą  
p r z e d  t r y b u n a łe m  —  p r z e r w a ł s ę d z ia . —  D la  m n ie  
to  r z e c z  b e z  w a g i.

—  O h! n ie  o s z c z ę d z iłe ś  m i p a n  n ic z e g o  — c ią ­
g n ą ł  d a le j  o s k a r ż o n y  g ło s e m  p r z e r y w a n y m  o d  w z r u ­
s z e n ia  - z m u s i łe ś  m n ie  do p o d łe j , o k r o p n e j  k o n -  
f r o n ta c y i  z  tr u p e m  m o je j ż o n y ...

—  T o  b y ł  m ój o b o w ią z e k !
—  C zy  o b o w ią z e k  k a z a ł  p a n u  z a w ia d o m ić  f o r ­

m a ln ie  o te m  p u b lic z n o ś ć ,  r z u c a ją c  m n ie  n a  p a s t w ę  
je j  c ie k a w o ś c i! . . .  O h! n ie n a w iś ć  p o d s z e p ty w a ła  p a n u  
i ś c ie  s z a t a ń s k ie  w y m y s ły !

C z y  p a n  ju ż  s k o ń c z y łe ś  ? —  z a p y ta ł  G e r ­
m o n p r e  su ch o . — C ie r p liw o ś ć  m o ja  ju ż  s ię  w y c z e r ­
p a ła !

P o w ie d z  p a n : c h y tr o ś ć !  P a ń s k i  w y s tu d y o w a -  
n y  sp o k ó j i o b o ję tn o ś ć  m a ją  n a  c e lu  d o p r o w a d z e ­
n ie  m n ie  do o s t a t e c z n o ś c i .  C z e k a s z  n a  n a g łe  w y ­
z n a n ie ,  k tó r e m  m o g ę  s ię  z d r a d z ić  w  c h w il i  z a p o m ­
n ie n ia !  A le  p a n  się. m y li!  B ę d ę  c ią g le  n ie z m ie n n ie  
p o w ta r z a ł:  j e s t e m  n ie w in n y !

—  D o b r z e , a le  w  c a łe m  te m  w y s t ą p ie n iu  p a n a  
n ie  u s ły s z a łe m  a n i je d n e g o  s ło w a , m o g ą c e g o  w y z ­
n a ć  t ę  n ie w in n o ś ć .

B ę d ę  s ię  t łó m a c z y ł,  a le  n ie  p r z e d  p a n em !
—  E jż e !  B ą d ź  p a n  r a z  o tw a r ty !  N ie  w y t łó m a -  

c z y s z  m i d la  te j  ła tw e j  p r z y c z y n y ,  ż e  n ie  m a sz  
n ic  n a  s w o ją  o b ro n ę .

—  D a  s ię  to  w id z ie ć .
—  A  w ię c ,  p r z e m ó w -ż e  p a n ! J e s z c z e  n ie  d o k o ń ­

c z y łe m  s p r a w o z d a n ia  i j e ż e l i  m i p a n  p o d a  j a k ie  
fa k ta ...  j a k ie  d o w o d y ...

G e r m o n p r ó  m ó w ił to  g ło s e m  f a ł s z y w e j  ż y c z l i ­
w o ś c i .

—  N ie  d b am  o p a ń s k ie  z a s a d z k i  — o d p o w ie ­
d z ia ł M o r in v a l  — a le  g o tó w  je s te m  m ó w ić . O s tr z e ­
g a m  je d n a k  p a n a , ż e  p o d p isz ę  p r o to k ó ł d o p ie r o  p o  
d o k ła d n e m  z b a d a n iu , c o  z a w ie r a , z  z a s tr z e ż e n ie m ,  
ż e  n ic  w  n ie m  a n i  d o d a n e m  a n i  n ję te m  n ie  p o z o ­
s ta n ie . . .  M o że  p a n  te r a z  p y t a ć  —  b ę d ę  o d p o w ia ­
d a ł...

—  T o  j e s t  n ie p o tr z e b n e . P a n  w ie ,  j a k ie  o s k a r ­
ż e n ie  c ią ż y  n a  p a n u , w ię c  m a  p a n  p r a w o  j e  o d e ­
p r z e ć .

B e r to n -M o r in v a l  z a s t a n a w ia ł  s i ę  p r z e z  c h w i lę ,  
p r z y m k n ą w s z y  o c z y , p o d c z a s  g d y  G er m o n p ró  n a  
p o z ó r  o b o ję tn y , p o r z ą d k o w a ł p a p ie r y  n a  sw e m  
b iu rk u .

—  S łu c h a m  p a n a  — p r z e m ó w ił  s ę d z ia .
—  J e s t  p a n u  w ia d o m e m , ja k  w o g ó le  w s z y s t ­

k im  —  z a c z ą ł  o s k a r ż o n y  -  ż e  M a ty ld a , m o ja  ż o n a .  
od  la t  tr z e c h  b y ła  d o tk n ię ta  c h o r o b ą  ż o łą d k a , n a  
k tó r ą  b a r d z o  s i ln ie  c ie r p ia ła .  W  o k r o p n y c h  t y c h  
b o la c h  u ż y w a ła  m o r fin y , k tó r a  j e d y n ie  s p r a w ia ła  
je j  u lg ę ,  l e c z  z  c z a s e m  p r z y z w y c z a je n ie  s i ę  do  
te j t r u c iz n y  s t a ło  s ię  d la  n ie j  n ie b e z p ie c z n e m . N a ­
p r ó ż n o  u k r y w a łe m  p r z e d  n ią  f la s z e c z k i  i p r o sz k i.  
P o t r a f i ła  z a w s z e  z m y lić  m o ją  c z u jn o ś ć .  D o p r o w a ­
d z iła  d o  t e g o , ż e  n ie  m o g łem  w a lc z y ć  z  n ią  o  to  
d łu że j...

—  P r z e c iw n ie !
P a ń s k ie  in s y n u a c y e  n ie  d o t y k a j ą  m n ie !  T o ­

k a r z  n a s z  d o m o w y , są d z ą c , ż e  ty m  sp o so b e m  z n i ­
s z c z y  t ę  fa ta ln ą  n a m ię tn o ś ć ,  z a le c i ł  j e j  u ż y w a n ie  
l ik ie r u  F o w le r a .. .  P a n  m u s ia ł  o  te m  s ły s z e ć . . .  w s z y ­
s c y  w ie d z ą  o te m . ż e  z n a jd u je  s ię  w  ty m  l ik ie r z e  
a r sz e n ik .. .

P r o s z ę  k o ń c z y ć !  P r z y p o m in a m  s o b ie  r z e c z y ­
w iś c ie ,  ż e  z n a le z io n o  p o d o b n ą  r e c e p tę .

—  I  te m  w ła ś n ie  c h c e  m n ie  p a n  z g u b ić !  W ia -  
d o m em  j e s t  p a n u , ż e  c z ę s to  a p te k a r z e  w y d a ją  d a lsz e  
f la sz k i  le k a r s t w a ,  n ie  k a ż ą c  so b ie  z a  k a ż d y m  r a ­
z em  p r z e d s ta w ia ć  r e c e p ty .

—  T o  d r o b n o stk a ...  m ó w  pan  d a le j.,
P e w n e g o  d n ia  z n a le z io n o  M a ty ld ę , n ie  ż y ­

w ą ....
—  A  p a n  w ła ś n ie  b y ł  n ie o b e c n y !
—  N ie  m o g łem  s ię  sp o d z ie w a ć  p o d o b n ej k a ta -
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s tr o fy ! .. .  S z c z e g ó ln ie  t a k  n a g le !  D n ia  p o p r z e d n ie g o  
o p u śc iłe m  p o k ó j  ż o n y  d o ś ć  p ó źn o ... b y ła  z u p e łn ie  
sp o k o jn a ...

—  W ia d o m o ś ć  o j e j  śm ie r c i  d o s z ła  p a n a  w  c h w il i  
g d y ś  z  p o k a ź n ą  su m ą  w  k ie s z e n i  s ia d a ł  do p o c ią g u ,  
c h c ą c  u d a ć  s ię  d o  S z w a jc a r y i . . .

—  T a k  j e s t ,  ta k !  M ia łe m  t ę  su m ę  w y p ła c ić  
m o jem u  k lie n to w i.. .  M ia łe m  p o w r ó c ić  z a ra z , n a z a ­
ju tr z .

—  N ie  m a m y  d o w o d ó w  n a  to...
—  P r z e d e w s z y s t k ie m  n ie  s ta r a m  s i ę  w c a le  u- 

tw ie r d z a ć  p a n a  w  te j  w ie r z e ,  a le  w y m a g a m  tr o c h ę  
lo g ic z n e g o  r o z są d k u . C zy  m ó g łb y m , c z u ją c  s ię  w in ­
n y m , u c ie k a ć  i p o z o s ta w ić  tu  t a k  w s z y s tk o ? ! .. .  
I  po co  ? B y  o g ło s ić  m o ją  z b r o d n ię  c a łe m u  ś w ia ­
tu ? !...

—  T r a c ą c  g ło w ę , n ie  m y ś li  s ię  o w s z y s tk ie m !  
N ie  p r z y s p o s o b ił  s i ę  p a n  n a le ż y c ie  do w a lk i .  U c ie ­
k a ł  p a n  in s ty n k to w o .. .  C z e k a m  k o ń c a .

—  S p r o w a d z o n o  m n ie  z  p o w r o te m  i.
—  A le ż  d a le j ... d a le j .. .  o p u ść  p a n  to ! P a ń s k ie  

n ie j a s n e  o d p o w ied z i... d z iw a c z n e  z a c h o w a n ie  sie„ 
l e k k i  tr y b  ż y c ia ,  j a k i  p r o w a d z iłe ś .. .  
p o d c h w y c o n a  k o r e sp o u d e u c y a .. .  o k t ó ­
r e j  j e s z c z e  b ę d z ie  m owa... s t a n o w i ły  
d o ś ć  d o w o d ó w , b y  p a n a  a r e s z to w a ć .

— M o je  z a c h o w a n ie  s i ę ?  m o je  
o d p o w ie d z i?  A le ż  j a  b y łe m  z a s k o c z o ­
n y  tem  n ie o c z e k iw a n e m  n ie s z c z ę ś c ie m ,  
p r z y b ity ,  n ie p r z y to m n y ...  Co d o  ż y ­
c ia , k tó r e  w io d łe m ... to  ju ż  m o ja  
r ze cz ... b y ło  m i w o ln o  p o s tę p o w a ć  
w e d łu g  w o li...  te m b a r d z ie j , ż e  w  d o­
m u  n ik t  n a  te m  n ie  c ie r p ia ł...

— N ik t ?  a  p a ń s k a  n ie s z c z ę ś l iw a  
ż o n a  ?

O h! O n a  w ie d z ia ła  o  tem  z  
p o d ły c h , a n o n im o w y c h  l is tó w ...  L e c z  
u s łu ż n i  f a t y g o w a l i  się. n a  p ró żn o !
P o  o so b is te m  w y t łó m a c z e n iu  s ię  z 
m o je j  s tr o n y , M a ty ld a , b ę d ą c  ta k  
c h o r ą , z r o z u m ia ła  s a m a , ż e  w in n y  
n ie  b y łe m ... i  m o ja  p r z y j a ź ń  d la  
n ie j i o d d a n ie  n ie  u c ie r p ia ły  w c a le  
n a  tem ... Z r e s z tą ,  p a n  le p ie j  n iż  k to  
in n y  j e s t  p o in fo r m o w a n y  w  ty c h  r z e ­
cza c h ... M a ty ld a  p o s t a n o w i ła  w y p o ­
w ie d z ie ć  w y r a ź n ie  s w o j e  z d a n ie  o 
te m  p r z e d  ż o n ą  p a ń s k ą  i  k i lk o m a  in -  
n e m i p a n ia m i. O h! p o m im o  o s t r o ż n o ­
ś c i  p a n a , z o b a c z y m y , c z y  t e  o s o b y  
z d o b ę d ą  s ię  n a  f a ł s z y w ą  p r z y s ię g ę  
p o d c z a s  r o z p r a w y ...

— P r z y p u ś ć m y , ż e  t e n  f a k t  j e s t  
a u t e n t y c z n y .  D o w o d z i  o n  ty lk o ,  ja k  
w ie lk i  i  z g u b n y  w p ły w  w y w ie r a łe ś  
p a n  n a  t ę  n i e s z c z ę ś l iw ą  k o b ie tę ,  j e ­
ż e l i  o n a  p u b lic z n ie  o d w a ż y ła  s i ę  t łó -  
m a c z y ć  p o s tę p o w a n ie  p a ń s k ie .  B ę d z ie  
to  j e d e n  d o w ó d  w ię c e j ,  w y k a z u j ą c y  
b r u ta ln y  c h a r a k te r  p a n a  i  g r u b ija ń -  
s k ie  z a c h o w a n ie  s ię  w z g lę d e m  ż o n y .
W  te m  sa m e m  ź r ó d le  o d n a jd z ie m y  
p r z y c z y n ę ,  d la c z e g o  ż o n a  p a ń sk a ,  
z ta k ie m  p o k o r n e m  p o s łu s z e ń s tw e m ,  
z g o d z iła  s i ę  n a  a s e k u r o w a n ie  s i ę  n a  
k o r z y ś ć  p a n a .

A le ż  o n a  sa m a  t e g o  p r a g n ę ła !
L ę k a ła  s ię  p r z y s z ło ś c i .  J e d e n  z n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł ,  u r z ę d n ik  t o w a r z y ­
s t w a  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie ,  sa m  n a s  u s i ln ie  n a ­
m a w ia ł  do t e g o  o b o p ó ln e g o  z a a s e k n r o w a n ia  s ię ...

C z y  p a n  u w a ż a , ż e  s y s te m , k tó r y  o b ie r a sz ,  
j e s t  z b a w ie n n y ?  L e p ie j b y ś  u c z y n i ł ,  p r z y z n a ją c  s ię  
n a r e s z c ie  d o  w in y ...  i  w t e d y  m ia łb y ś  j e s z c z e  c h o ć  
p r a w o  d o  l i t o ś c i .

—  W y m a g a m  s p r a w ie d l iw o ś c i !  P o w ie d z  m i 
p a n , co  z y s k u je s z ,  w y c ią g a j ą c  t ę  s p r a w ę  n a s z e j  
a s e k u r a c y i?  C z y  p o d o b n e  r z e c z y  n ie  p r a k ty k u ją  
s ię  c o d z ie n n ie  p o m ię d z y  o so b a m i z w ią z a n e m i ze  
s o b ą ?

N ie  p r z e c z ę ... a le  g d y  je d n o  z te j  s p ó łk i  u f  
m ie r a  ś m ie r c ią  g w a łt o w n ą , o b o w ią z k ie m  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i  j e s t  z b a d a ć  s p r a w ę . I  to  te ż  u c z y n i l i ś m y .  
A  te r a z  b r o ń  s ię  p an ...

O s k a r ż o n y  o p a r ł s i ę  o b iu r k o , n a d  k tó r e m  s i e ­
d z ia ł,  z d a ją c y  s ię  n ic  a  n ic  n ie  w id z ie ć  a n i  s ły s z e ć ,  
sp o k o jn y , z a m y ś lo n y  p isa r z . O p a r łs z y  b r o d ę  n a  r ę ­
c e  M o r in v a l p a t r z y ł  p r z e d  s ie b ie  i  n ie  s ły s z a ł  ju ż  
s łó w  s ę d z ie g o  M y ś l  j e g o  b łą d z i ła  g d z ie in d z ie j .. ..  
m y ś la ł  o s w o je j  c ó r c e  A l i c y i .. Co o n a  t e ż  te r a z  
r o b i?  g d z ie  j e s t ?  N a  c h w i lę  p r z e n ió s ł  s i ę  m y ś lą  
do w a r s z ta tó w , p o m ię d z y  sw o ic h  r o b o tn ik ó w . D r e s z c z  
z im n y  p r z e b ie g ł  go.

Z a p o m n ia w sz y  o w ła s n y c h  p r z e b y ty c h  m ę c z a r ­
n ia c h , m y ś la ł ,  ż e  n a  c ó r k ę  j e g o  s p a d n ie  s t r a s z n a ,

n ie z a s łu ż o n a  h a ń b a , ż e  b ę d z ie  o n a  w  o p in ii  p u b li  
c z n e j  d z ie c k ie m  z b r o d n ia r z a , a  m o ż e  n a w e t  p o s ą ­
d z ą  j ą  o w s p ó łu d z ia ł  w  zb r o d n i. A l ic y a  j e s t  o d w a ­
ż n a  i d z ie ln a  d z ie w c z y n a !

O ta k !  o n a  o c z y ś c i  j e g o  p a m ię ć , a le  z a  c e n ę  
ja k ic h  o f ia r ?  O h, t e n  G e r m o n p r e !  te n  p o tw ó r!  B y ł  
t a k  b e z s i ln y m  w o b e c  n ie g o !  I  t a k i  w y c z e r p a n y !  
W  s k r o n ia c h  p u ls a  b i ły  m u j a k  m ło tem , ż e la z n a  
o b r ę c z  u c i s k a ła  g ło w ę .

S u c h y  g ło s  s ę d z ie g o  p r z y w o ła ł  n ie s z c z ę ś l iw e g o  
do p r z y to m n o śc i .  G er m o n p ró  od c h w il i  o b s e r w o w a ł  
g o  i  z d a w a ł s ię  o d g a d y w a ć  m y ś li ,  s n u ją c e  s ię  w  w y ­
c z e r p a n y m  p r z e z  z m ę c z e n ie  m ó zg u .

—  W id z is z  p a n  sa m  — p r z e m ó w ił  —  ż e  n ie  
j e s t e ś  w  s t a n ie  d a ć  m i c h o ć b y  j e d n e g o  d o w o d u ,  
ś w ia d c z ą c e g o  n a  k o r z y ś ć  p a n a .

Z im n o , c e d z ą c  s ło w a  p o w o li,  z a c z ą ł  w y l ic z a ć  o- 
sk a r ż o n e m u  l ic z n e  ia k t a ,  k tó r e  z d z iw n ą  s k r z ę tn o -  
ś c ią  p o z b ie r a ć  m u s ia ł  w  c e lu  w y k a z a n ia  zb ro d n i  
z n ie n a w id z o n e g o  r y w a la .

M o r in r a l  s łu c h a ł  p o n u r y , n ie  u s i łu ją c  p r z e r y ­
w a ć ...

—  N o  w id z is z  p a n  — z a k o ń c z y ł  tr y u m fu ją c o '  
sę d z ia  —  T o , co  p a n u  te r a z  p o w ie d z ia łe m , z a c h ­
w ia ło  z w y k łą  p e w n o ś ć  p a n a . W s z y s t k o  p a n a  p o tę ­
p ia . Ż ą d a łe ś  p o w tó r n e g o , d r o b ia z g o w e g o  p r z e jr z e ­
n ia  sp r a w y . U c z y n i łe m  z a d o ść  ż ą d a n iu  p a n a  i  to  
o s t a t e c z n ie  p a n a  z g u b iło .  Z e b r a n e  w ia d o m o ś c i  o 
p r y w a tn e m  ż y c iu  p a ń s k ie m  b y ły  d a lsz y m  c ią g ie m  
o s k a r ż a ją c y c h  d o w o d ó w ... Co do m n ie  za ś... n ie  
c h c ia łe m  so b ie  n ic  m ie ć  do w y r z u c e n ia ,  a  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  c h c ia łe m  o d e p r z e ć  in s y n u a c y e  p a n a ,  
t w ie r d z ą c e ,  ż e  p r o w a d z ę  b a d a n ie  te j  s p r a w y  s t r o n ­
n ic z o .

W  te j  c h w i l i  M o r in v a l p o d n ió s ł  g łó w  ę. D o s t r z e g ł  
n a  tw a r z y  s w e g o  p r z e c iw n ik a  w y r a z  le k k ie j ,  z w ie ­
r z ę c e j  r a d o śc i ,  ż e  p ie r w s z ą  j e g o  m y ś lą  b y ło  r z u c ić  
m u s ię  do g a r d ła  i  u d u s ić .

L e c z  p o w s tr z y m a ł  s i ę  s i łą .  C h c ia ł  d a le j  w a lc z y ć ,  
b r o n ić  s ię

—  W y s łu c h a łe m  s p o k o jn ie  c a łe g o  s z e r e g u  f a k ­
tó w , k tó r e  w e d łu g  p r z e k o n a n ia  p a n a  o b c ią ż a ją  
m n ie , z a r ę c z a m  t y lk o ,  ż e  s ą  to  n ie c n e , p o d s tę p n e  
k ła m s t w a ,  p o z b ie r a n e  t y lk o  w  c e lu  z g u b ie n ia  
m n ie !

U ś m ie c h  p r z e m k n ą ł po w ą s k ic h  w a r g a c h  s ę ­
d z ie g o .

F r a z e s y !  z a w o ła ł.  —  P r z e c ie ż  n ie t y lk o

ja  p a n a  o sk a r ż a m . C z y  p o w ie  p a n  r ó w n ie ż ,  ż e  r z e ­
c z o z n a w c y  k ła m ią ?

—  R z e c z o z n a w c y !  — w e s t c h n ą ł  M o r in v a l. —  
W ia d o m e m  j e s t ,  j a k  c z ę s to  c i p o c z c iw c y  s ię  m y lą .  
O h! ta k !  c i p r z e c ie ż  n ie  m a ją  o s o b is ty c h  p o w o d ó w  
do p o tę p ie n ia  m n ie . U c z y n i l i  to , co  im  k a z a n o !  
S ły s z y s z  p a n : co  im  k a z a n o !  P o w ie d z ia n o  im , ż e  
p o p e łn io n o  z b r o d n ię , w ię c  c z y n i l i  co  m o g li, a b y  ją  
o d k r y ć . O n i to  p r z e c ie ż  w s p ó ln ic y  p o l ic y i ,  m ś c i ­
c ie le  s p r a w ie d l iw o ś c i !  O n i n ie  z a d a w a la ją  s ię  f a ­
k ta m i ła tw y m i do u c h w y c e n ia ,  g r z e b ią ,  s z p e r a ją ,  
ż e b y  k o n ie c z n ie  w y k a z a ć  i s t n ie n ie  zb r o d n i. 1 w t e -  
d y , p a n  w ie s z  o tem , w  te j  z a c ie k łe j  g o r l iw o ś c i ,  
s t a j ą  s ię  o n i c z ę s to  o fia ra m i p o m y łk i

M o r in v a l s ię  u n o s i ł .  K r e w  m u  n a b ie g ła  do t w a ' ’ 
r z y , z a c i s n ą w s z y  p ię ś c i,  g ło w ę  k u  sę d z ie m u  w y c i ą ­
g n ą ł ,  k r z y c z ą c  m u  p r a w ie  do u c h a :

P o w ia d a c ie ,  ż em  ż o n ie  d a ł tr u c iz n ę  do w y ­
p ic ia !  A le ż  ja  je j  n ig d y  ż a d n y c h  le k a r s t w  n ie  p o ­
d a w a łe m ! T o  r z e c z  d o w ie d z io n a !

—  Z a p e w n ia m  p a n a , ż e  t e  w s z e lk ie  b a d a n ia ,  
s p r a w o z d a n ia , r a p o r ta  s ą  b a r d z o  d o k ła d n e  i p r a w ­

d z iw e .
A le ż  to  n ie  j a  p ie lę g n o w a łe m  

ż o n ę  w  c h o r o b ie !
O h! —  z a w o ła ł  ż y w o  s ę d z ia .—  

T e r a z  p a n  n a j o c z y w iś c ie j  k ła m ie .  
P r z e d  c h w i lą  z e z n a łe ś ,  ż e  c z u w a łe ś  
p ó ź n o  p r z y  n ie j  w  n o c y , w  k tó r e j  
d o k o n a n o  o tr u c ia .

—  T o  s tr a s z n e ! .. .  W ię c  co  m am  
m ó w ić 9 Co c z y n ić  ? —  z a w o ła ł  z 
r o z p a c z ą  M o r in v a l  i r o z p a c z liw y m  
r u c h e m  u c h w y c i ł  g ło w ę  w  d ło n ie .

G e r m o n p r e , u k r y w a ją c  z r ę c z n ie  
s w o ją  r a d o ść , b a w ił  s ię  n o ż y k ie m  do  
r o z c in a n ia  p a p ie r u , le ż ą c y m  n a  b iu r k u .

M o r in y a l  o p a m ię ta ł  s i ę  p r ę d k o .  
B y ł  to  c z ło w ie k  s i ln y  i  t r z e ź w y .

—  B a d a n ie  w y k a z u je  c ią g n ą ł  
d a le j  św iszcząc,'nn=j5 u r y w a n y m  g ło -

- s e m  —  ż e  z n a le z io n o  c ia ło  m o jej  
ż o n y  sk u r c z o n e .. .

—  T a k . C z e g o  to  d o w o d z i?
—  N a s z a  s łu ż ą c a  M a r y a  z e z n a ła  

r ó w n ie ż , ż e  w s z e d łs z y  do p o k o ju  
s w e j  p a n i o d r u g ie j  w  n o c \ , z a s t a ła  
j ą  z im n ą  ju ż . s k u r c z o n ą . P r z e l ę k ła  
s ię  i z a m ia s t  p o b u d z ić  s łu ż b ę , u c i e ­
k ła  do s w o j e g o  p o k o ju  i  w s k o c z y ła  
do łó ż k a  i d o p ier o  n a d  r a n e m  o d ­
w a ż y ła  s ię  p o w ie d z ie ć  o tem . O n a  
t a k  z e z n a ła ,  t a k  p r z y s ię g ła !

— A le ż  to  n ie  j e s t  w c a le  d o w o ­
d em .

—  A r s z e n ik  n ie  d z ia ła  n ig d y  w 
sp o só b  t a k  g w a łt o w n y ;  r o z u m ie sz  p a n ,  
n ig d y !

—  D o p r a w d y  ? G d z ie  i k ie d y  t e ­
go  p a n a  u c z o n o ?  T o  s ła b y  ro d z a j o- 
b r o n y , z a p e w n ia m  p a n a . C z e p ia s z  s ię .  
w id z ą c  p r a w d ę  n a  j a w  w y s t ę p u j ą c ą , 
j a k ie j ś  n ie lo g ic z n e j  p o le m ik i n a u k o -  
w o -m e d y c z n e j ,.  g d y  p r z e d  c h w i lą  o b ­
r z u c a łe ś  w s z y s t k ic h  n a j z g r y ź l iw -  
sz y m  sa r k a z m e m  T o  w ie lk a  n ie z r ę ­
c z n o ś ć  z p a ń s k ie j  s t r o n y !  N o  i to  
j e s t  w s z y s t k o ,  co  z n a jd u je s z ,  ż e b y  s ię  
o c z y ś c ić  z z a r z u tu ?  W  m o ic h  o c z a c h  
j e s t t o  n ic  i  s ą d z ę , ż e  ła w a  p r z y s i ę ­

g ły c h  w  te n  sa m  sp o só b  z a p a tr y w a ć  s ię  n a  to  b ę ­
d z ie . J a  p r z y n o s z ę  m n ó s tw o  o s k a r ż a ją c y c h  p a n a  d o ­
w o d ó w , a  p a n  n ie  j e s t e ś  w  s t a n ie  o d e p r z e ć  a n i  
je d n e g o .

J e s t e m  n ie w in n y !
C h o ć b y ś  p a n  to  do ju t r a  p o w ta r z a ł ,  n ie  p o ­

le p s z y  to  sp r a w y . M y ś la łe m , £ e  d z ię k i  te m u  o s ta  
tn ie m u  b a d a n iu , k tó r e m u  p a n a  p o d d a łe m , z m ie n is z  
sw ó j s y s t e m  p r z e c z e n ia  w s z y s tk ie m u . B y łb y m  z p r z y ­
je m n o ś c ią  d o p is a ł  o k o l ic z n o ś c i  ła g o d z ą c e . A le  pan  
tr w a s z  w  u p o rze . T e m  g o r z e j .. .  B a d a n ie  sk o ń c z o n e ,  
r e s z t a  z a le ż y  od s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h .  A  te r a z  o d ­
c z y ta m y  p a n u  sp r a w o z d a n ie  w  c a ło ś c i ,  b e z  d o d a t­
k ó w , b e z  w y k r e ś la ń .

—  P r z e d te m  je d n a k  m aiii p a n u  z a d a ć  o s t a t e ­
c z n e  p y ta u ie .  J a k  p a n  w id z i, j e s t e m  s p o k o jn y . U t r z y ­
m u je sz  p a n , ż e  wry p e łn ia s z  sw ó j o b o w ią z e k . W  t a ­
k im  r a z ie  w y p e łn ia s z  g o  w  sp o só b  n ie lu d z k i.  P r a w o  
n ie  j e s t  a n i  t a k  o k r u tn e , a n i ta k  b e z w z g lę d n e .  U -  
c z y n i łe ś  jian , co  t y lk o  m o g łe ś , b y  m n ie  u p o k o r z y ć ,  
to r tu r o w a ć ...

Obrażasz mnie pan!
J e s z c z e  n ie !  S łu c h a j  m n ie  p a n  d a le j .

( D a l s z y  n a s t a p i ) .
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Zmiany w dowództwie krakowskiego 
korpusu.

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do n ie k tó r y c h  m ia s t  w A u -  
s tr J i ,  k tó r e  t a k ż e  s ą  s ie d z ib ą  k o m e n d  k o r p u só w

m iana w  dow ództw ie krakow sk iego  k o rp u s u : Gen
broui A. Horsetzky, który ustąpił z dowództwa w stan 

spoczynku.

a rm ii —  K r a k ó w  o d  l a t  p r z e s z ło  d z ie s ię c in  p o s ia -  
1 d  w  s w y c h  m a r a c h  d o w ó d c ó w  k o r p u su , k tó r z y  

P o z y s k a li  s o b ie  u z n a n ie  i s y m p a ty ę  j e g o  m ie s z k a ń ­
c ó w  sw e m  ta k to w n e m  a  p e łn e m  p r z y c h y ln o ś c i  d la
nich postępowaniem.

U o  r z ę d u  ta k ic h  w z o r o w y c h  g e n e r a łó w  n a  n a j-  
y z s z y c h  s to p n ia c h  w o js k o w y c h  n a le ż a ł  p o p r z e d n i  

o w ó d c a  I -g o  k o r p u su , b ar . A lb o r i, a  w  j e g o  ś la d y  
^ s tę p o w a ł  św ie ż o  p r z e n ie s io n y  w  s t a n  s p o c z y n k u  
g e n e r a ł  b r o n i A d o lf  H o r s e tz k y , p o  4 2  la t a c h  c z y n -  
a e j s łu ż b y .

t le n .  H o r s e tz k y  o d z n a c z a ł  s i ę  s jT iip a ty a m i d la  
n a s z e j  n a r o d o w o śc i, c z e g o  d a w a ł  d o w o d y  c h ę tn ie  
z w r a c a ją c  s i ę  do ż o łn ie r z y  P o la k ó w  w  ic h  j ę z y k u  
ro d z in n y m , a  t a k ż e  u tr z y m u ją c  w r a z  z e  s w o j ą  r o ­
d z in ą , ż y w e  s to s u n k i,  z  to w a r z y s tw e m  c y w iln e m  
w  K r a k o w ie .

N a s t ę p c a  g e n . H o r s e tz k y ’eg o , m a r sz a łe k  p o ln y .  
P o ru cz n ik  M a u r y c y  S te in s b e r g , n ie  j e s t  d la  K r a ­
k o w a  o b c ą  o s o b is to ś c ią .  U r o d z i ł  o n  s i ę  b o w ie m  
w  g r o d z ie  p o d w a w e lsk im , p r z e z  p e w ie n  c z a s  u c z ę ­
s z c z a ł  tu  do s z k ó ł ,  a  w r e s z c ie  b y ł  n ie  t a k  d a w n o  
t e m u d o w ó d c ą  2 3 -c ie j  b r y g a d y  p ie c h o ty  r ó w n ie ż  
^  K r a k o w ie  s t a c y o n o w a n e j .  O b e c n ie  p o w r a c a  do  
f r a k o w a  z  J ó z e fo w a , g d z ie  s p e łn ia ł  fn n k c y e  d y w i-  
z y o n e r a  p ie c h o ty , a le  jn ż  ja k o  d o w ó d c a  k o r p u su  
1 g e n e r a ł  k o m e n d e r u ją c y .

G oście japońscy w  E u ro p ie : Admirał br. Gombei 
Jamamoto.

M o żn a  s p o d z ie w a ć  s ię  z a p e w n e , iż  o s o b is te  
p r z y m io ty  g e n  S te in s b e r g a , o r a z  d o b re  tr a d y c y e ,  
j a k ie  o tr z y m a ł w  sp a d k u  p o  s w y c h  p o p r z e d n ik a c h ,  
u tr z y m a ją  h a r m o n ię  m ię d z y  lu d n o ś c ią  c y w i ln ą  a 
w o js k ie m  n a  te r y to r y u m  je g o  w ła d z y  p o d le g łe m ,  
h a r m o n ię , k tó r a  g d z ie in d z ie j  b y w a  c z ę s to  z a k łó ­
c a n ą , a le  n ie  p r z e z  lu d n o ść  c y w iln ą .

o n  p r z y  s t łu m ie n iu  p o w s ta n ia  b o k s e r ó w  w  C h in a c h  
w  1 9 0 0  r., a  p r z y c z y n i ł  s i ę  w ie le  d o  z a w a r c ia  s o ­
j u s z u  a n g ie ls k o - ja p o ń s k ie g o .

N a  p o c z ą tk u  w o jn y  z  R o s y ą  a w a n s o w a ł  n a  
a d m ir a ła , l e c z  p o  j e j  u k o ń c z e n iu  z r z e k ł  s i ę  d o b ro ­
w o ln ie  t e k i  m in is tr a .

Goście japońscy w Europie.
C o ra z  u s i ln ie j  d ą ż y  J a p o n ia  do te g o ,  

a b y  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o r ó w n a ć  p a ń ­
stw o m  e u r o p e jsk im . M ię d z y  in n e m i z a c h o ­
w a n ie  d y p lo m a ty c z n y c h  fo rm  g r z e c z n o ś c i  
o r a z  k u r to a z y i  w o b e c  d w o r ó w  z a g r a n i­
c z n y c h , p r z y c z y n i ło  s i ę  z n a c z n ie  do w y ­
r o b ie n ia  „ p a ń s tw n  w s c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a “ 
m irn  w ś r ó d  m o ca i’S tw  i  p a ń s t w  k u ltu r n y c h .

I  te r a z  z n ó w  m ik a d o , o d w d z ię c z a ją c  
s ię  z a  o d w ie d z in y  k s ię c ia  C o n n a u g h t, k t ó ­
r y  im ie n ie m  E d w a r d a  Y I I  p r z y w ió z ł  m n  
in s y g n ia  o r d e ru  P o d w ią z k i ,  w y s ła ł  do A n ­
g l i i  k u z y n a  s w e g o  k s . F u sz im i,  a b y  p o ­
d z ię k o w a ł  a n g ie ls k ie m u  w ła d c y  z a  to  w y ­
s o k ie  o d z n a c z e n ie .  P r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  
k s ią ż ę  ja p o ń s k i  o d w ie d z i  ta k ż e  p r a w d o p o ­
d o b n ie  k i lk a  s t o l i c  e u r o p e jsk ic h  a  b y ć  
m o że  ż e  i B e r l in .

Z e  s t r o n y  o f ic y a ln e j  ja p o ń s k ie j  z a p e ­
w n ia ją ,  ż c  o b e c n e  o d w ie d z in y  k s .  F n s z im i  
n ie  m a ją  z n a c z e n ia  p o l i ty c z n e g o . P r a s a  
e u r o p e js k a  n ie  b ie r z e  j e d n a k  n a  s e r y o  je j  
z a p e w n ie ń , p r z y p u s z c z a ją c  s łu s z n ie ,  ż e  z e  
w z g lę d u  n a  s o ju sz  a n g ie ls k o - ja p o ń s k i  w i­
z y t a  k s . F u s z im y  w  o to c z e n iu  d u że j św i­
t y  j e s t  e z e m ś  w ię c e j ,  n iż  p r o s ty m  a k te m  
g r z e c z n o ś c i .

K s . F u s z im i l ic z y  o b e c n ie  l a t  4 8 . B r a ł  
u d z ia ł  w  w o jn ie  c h iń s k o - ja p o ń s k ie j ,  w  w y ­
p r a w ie  n a  F o r m o z ę  i  w  o s ta tn ie j  w o j n ie  
z R o s y ą . W s z ę d z ie  o d z n a c z y ł  s i ę  w ie l ­
k i em  m ę stw e m  i  n ie p o s p o lite m i z d o ln o ­
śc ia m i w o js k o w e m i. Z n a n y  j e s t  w  sw o je j  
o jc z y ź n ie  ja k o  s z c z e g ó ln y  o p ie k u n  r o ln ic t w a  i  p r z e ­
m y s łu . W  E u r o p ie  b y ł  k i lk a  r a z y , a  p o d c z a s  k o- 
r o n a c y i  c e s . M ik o ła ja  I I  1 8 9 6  r. r e p r e z e n to w a ł  m i- 
k a d a  w  M o sk w ie .

T o w a r z y s z ą c y  m u g e n e r a ł ,  K w a n d ż ir o  N is z i ,  
p r z y  w y b u c h u  w o jn y  z R o s y ą  s łu ż y ł  p o d  g e n . K u - 
r o k im , p ó ź n ie j  d o w o d z ił  a r m ią  o k u p a c y jn ą  n a  p ó ł­
w y s p ie  L ia o t im g , w r e s z c ie  p o  w o jn ie  z o s t a ł  g e n e ­
r a ln y m  in s p e k to r e m  n a u k o w y c h  z a k ła d ó w  w o js k o ­
w y c h  i p r z e w o d n ic z ą c y m  w o js k o w o -te c h n ic z n e g o  
k o m ite tu . Z a  w a le c z n o ś ć ,  o k a z a n ą  p o d c z a s  w o j n y  
z  C h in a m i, o tr z y m a ł o n  o d  m ik a d a  t y t u ł  b a ­
ro n a .

D r u g ą  z  w y b itn y c h  o só b  o r sz a k u  k s ię c ia  j e s t  
a d m ir a ł b a ro n  G o m b e i J a m a m o to , k tó r y  ja k o  d z ie ­
w ię t n a s t o le tn i  m ło d z ie n ie c  r o z p o c z ą ł  w  1 8 7 1  r o k u  
s łu ż b ę  w  m a r y n a r c e , z o s ta w s z y  u c z n iem  s z k o ły  m a r y -
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Z m iana w  dow ództw ie krakow skiego korpusu : Marszałek 
polny porucznik Steinsberg, nowy dowćdzca 1. korpusu.

Fot. I. Seebald, Krakdw.

Tajemnicze zabójstwo.
(Do illustracyi na stronie 161.

P r z y  u l ic y  S o s n o w e j ,  k o ło  W ie lk ie j  w  W a r ­
s z a w ie ,  z a jm o w a ł w  d om u p o d  1. 11, o d  d łu ż sz e g o  
c z a s u  m ie s z k a n ie  M ic h a ł  J u r a s ó w , n a u c z y c ie l  in ­
s ty tu tu  a g r o n o m ic z n e g o .

W  ty c h  d n ia c h  r o z e g r a ł  s i ę  w  te m  m ie s z k a n iu  
z a g a d k o w y  d r a m a t. W ie c z o r e m  o s ió d m e j p r z y s z e d ł  
do J u r a  s o w a  j a k i ś  m ło d y  c z ło w ie k ,  k r ó tk o  z e  so b ą  
r o z m a w ia li,  p o c z e m  n ie z n a jo m y  o p u ś c ił  p o k ó j n a u ­
c z y c ie la  i w y s z e d ł  do p r z e d p o k o ju . S tą d  n a g le  
s t r z e l i ł  p ię ć  r a z y  z r o w o lw e r n  d o  J u r a s o w a  s t o j ą ­
c e g o  w  d r z w ia c h , k tó r y  p a d ł tr u p e m  n a  m ie js c u .

T y m c z a s e m  z a b ó jc a  z d o ła ł  z b ie d z , z a n im  z a a la r ­
m o w a n i m ie s z k a ń c y  d o m u  d a l i  z n a ć  w ła d z o m  o w y ­
p a d k u . P r z y b y ła  p o l ie y a  c e le m  s p is a n ia  p r o to k o łu  
p o c z em  z w ło k i p r z e w ie z io n o  do z u k ła d u  m e d y c y n y  
są d o w e j , g d z ie  j e  s fo to g r a fo w a n o . Z a łą c z a m y  tu  
z d ję c ie  p o śm ie r tn e  o f ia r y  t a je m n ic z e g o  m o r d e r s tw a .

Goście iaporfsey W E uropie: Ko. Fuszima, kuzyn 
Mikada.

n a r s k ie j .  W  p r a k ty c z n e j  s łu ż b ie  ć w ic z y ł  s i ę  n a  n ie ­
m ieck im  s t a t k u  „ V in e t a “ . A w a n s o w a ł  s z y b k o , bo  
ju ż  w  r. 1 6 9 6  o tr z y m a ł r a n g ę  k o n tr a d m ir a ła , a  
w  tr z y  la t a  p ó ź n ie j  z a m ia n o w a ł g o  m ik a d o  w ic e ­
a d m ir a łe m  i m in is tr e m  m a r y n a r k i. O d z n a c z y ł  s ię

Goście japońscy  w  E u ro p ie : General broni Kwandńro 
Niszi.
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Kronika tygodniowa.
D r u k a r z e  g a l i c y j s c y  z a c ie r a j ą  r ę c e  z  r a d o śc i.  

Z a c z y n a  s ię  u t r w a la ć  m n ie m a n ie , ż e  ic h  to  ta j n y c h  
z a b ie g ó w  d z ie łe m  j e s t  u s ta w a  o p o w sz e c h u e m  g ło ­
so w a n iu . N ik t  b o w ie m  n ie  w y c ią g n ie  z  n ie j  ta k ic h  
ja k  o n i k o r z y ś c i.  P o m ija ją c  t y s ią c e  p la k a tó w , z w o ­
łu j ą c e  ju ż  d z iś  z g r o m a d z e n ia  i s e t k i  t y s i ę c y  p la k a ­
tó w , k tó r e  w  u r o c z y m  m ie s ią c u  m a jn  b ę d ą  g ło s i ły  
ta k  c n o ty  i  z a s łu g i  k a n d y d a tó w , j a k  i k o n ie c z n o ś ć  
z b a w ie n ia  o jc z y z n y  n a  k i lk a n a ś c ie  o d m ie n n y c h  
i w r ę c z  p r z e c iw n j  ch  so b ie  sp o so b ó w , p o m ija ją c  to ­
m o w e  s p is y  w y b o r c ó w , m ilio n }  z a p r o sz e ń  i  m ilia r ­
d y  o d e z w  —  co  w s z y s t k o  n a tu r a ln ie  p r z y c z y n ia  
s ię  do z b o g a c e u ia  o f ic y n  d r u k a r s k ic h  - - p o w s ta ją  
j e s z c z e  j a k  g r z y b y  po d e sz c z u , n o w e  p ism a , r e p r e ­
z e n tu ją c e  ta k  s ta r e ,  ja k  i ś w ie ż o -n a r o d o w e  z a sa d y  
i z a sa d k i,  k ie r u n k i  i k ie r u n o c z k i D o ś ć  p o w ie d z ie ć ,  
ż e  k a ż d y  p r a w ie  k a n d y d a t  ż y d o w s k i  p o s ia d a  w ła ­
s n y  ty g o d n ik , n a  c z a s  w y b o r ó w  z a ło ż o n y .

N a j z a b a w u ie j s z e m  w  t e j  h ip e r p r o d u k c y i „ g ło ­
s ó w  o p in ii"  j e s t  to , ż e  n a c z e ln ic y  o b u  d o m in u ją ­
c y c h  n a  p o z ó r  s t r o n n ic tw  w  K r a k o w ie  p o z o s ta l i  n a ­
g le  b e z  w ła s n y c h  o r g a n ó w , a  r a c z e j  p o s ia d a ją  n a  
s p ó łk ę  p o ło w ę  j e d n e g o  o r g a n u . S ta ło  s ię  to  w s k u ­
t e k  o w e g o  z w ią z k u  ś lu b n e g o , z a w a r te g o  m ię d z y  
sz ta b e m  d e m o k r a c y i  a  s z ta b e m  k o n s e r w a ty z m u , o 
k tó r y m  to  z w ią z k u  w s p o m in a łe m  p r z y  k o ń c u  z e ­
sz ło  ty g o d n io w e j  k r o n ik i.  T a k  o b lu b ie n ie c ,  j a k  o b lu ­
b ie n ic a ,  w s t ę p u j ą c  n a  k o b ie r z e c  ś lu b n y , z a p o m n ie li  
p r o s ić  o p o z w o le n ie  s w y c h  m a n d a ta r y u s z y  —  s z t a ­
b y  p o łą c z y ły  s ię ,  a le  a r m ie  n ie  z e ś z ły  d o ty c h c z a s  
z e  s w y c h  s ta n o w is k  Co w ię c e j ,  o r g a n  k o n s e r w a t y ­
wni} w y m ó w ił  p o s łu s z e ń s tw o  b y łe m u  s w e m u  s z ta  
b o w i, k tó r y  m u si s w e  o d e z w y , e n u n c y a c y e  i p r z e ­
k o n a n ia  r e p r o d u k o w a ć  w  o r g a n ie  u r z ę d o w y m  s k o n ­
c e n tr o w a n e j  d e m o k r a c y i.

A le  i  t e n  o r g a n  j e s t  w  n ie m a ły m  k ło p o c ie :  
c h c ia łb y  d o c h o w a ć  w ie r n o ś c i  d a w n y m  p r z y ja c io ło m ,  
p r z e c iw n ik o m  s o l id a r n o ś c i  K o ła  p o ls k ie g o , to  j e s t  
lu d o w c o m  i p o s tę p o w y m  d e m o k r a to m , t a k  p o lsk im ,  
j a k  ż y d o w s k im , a  z  d r u g ie j  s t r o n y  n ie  m o ż e  o b r ó ­
c ić  s ię  ty łe m  rlo n o w y c h  o b lu b ie ń c ó w , u z n a ją c y c h  
s o l id a r n o ś ć  K o ła  z a  „ c o n d it io  s in e  q u a  n o n " , S ta ło  
s ię  je d n e m  s ło w e m  u  n a s  to , co  ja k o  a n e g d o tk ę  
p o d a w a ły  n ie d a w n o  w s z y s t k ie  n a s z e  d z ie n n ik i ,  bo  
n ie  b y ło  c h y b a  p is m a , k tó r e b y  n ie  d o n io s ło , ż e  
w  B a w a r y i  c z y  te ż  w  S z w a jc a r y i ,  b o  d o b rz e  n ie  
p a m ię ta m , w y c h o d z i  w  j a k ie m ś  m a łem  m ia s te c z k u  
d z ie n n ic z e k , k tó r e g o  p ie r w s z a  p o ło w a  j e s t  o r g a n e m  
s t r o n n ic tw a  l ib e r a ln e g o , a  d r u g a  p o ło w a  s łu ż y  s t r o n ­
n ic t w u  k o n s e r w a ty w n e m u .

T a k ie  to  p o l i t y k a  w y p r a w ia  d z iw y . N ie p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  s t a j ą  s ię  r z e c z y w is to ś c ią .  N ie d a w n o  
n p . c ie s z y l i ś m y  s ię ,  ż e  w  t a k  z w a n y c h  „ k r a ja c h  
z a b r a n y c h "  p o w s ta ło  p o ls k ie  d z ie n n ik a r s tw o . C z y b y  
k to  b y ł  p r z y p u s z c z a ł,  ż e  w ś r ó d  te g o  d z ie n n ik a r s tw a  
p o ja w i s ię  o r g a n , k tó r y b y  u r ą g a ł  p a tr y o ty z m o w i  
i  n a r o d o w i?  A  je d n a k  ta k i i s tn ie je .^ ,,K r e s y "  k i j o w ­
s k ie  p o d a ją  u s tę p y  z  w y c h o d z ą c e g o  w  K ijo w ie  t y ­
g o d n ik a  p od  ty t .  „ Ś w it" , n a  d o w ó d , ż e  d r u k u ją  s ię  
ta k ie  b r e d n ie , iż  „ n a jd r o b n ie js z a  z d o ła  w y w o ła ć  
r u m ie n ie c  w s ty d u  n a w e t  n a  o b lic z u  n o to r y c z n e g o  
w a r y a t a “ . O to  k i lk a  z d a ń  z Y l - g o  n -r u  „ Ś w itu " :  
„ K o c h a ć  n a r ó d , to  j e s t  s n u ć  j a k  p a ją k  z  s ie b ie  
p r z ę d z ę  n ie n a w iś c i" ;  „ G d y  k to  p o w ie  s ło w o :
P o la k ,  to  r z e k n ie :  o d w r ó ć  s ię  p r ę d k o  i z a s ło ń  
tw a r z , bo s ło w o  to  j a k  p o l ic z e k  p ie c  c ię  b ę d z ie " ;  
„ P o ls k o ś ć  s t a ła  s i ę  h a ń b ą  i p r z e k le ń s tw e m ..."

P r a w d a :  j a k ie  to  p ię k n e , r o zu m n e  i  u c z c iw e ?  
C z y ta ją c  t a k ie  lu d z k ie  g ło s y ,  w y n ik łe  z  w a lk i  s t r o n ­
n ic tw , m im o w o li c z u je  s i ę  z w ię k s z o n ą  s y m p a ty ę  do  
ś w ia t a  z w ie r z ę c e g o .

A  c ie k a w e  n o w in y  z  t e g o  ś w ia t a  p r z y n o s i  p ro f. 
J o h n s o n , A m e r y k a n in , k tó r y  od k i lk u  la t  s tu d y u je ...  
m o w ę  m a łp .

P r z e d  tr z e m a , c z te r e m a  la t y  o b ie g ły  c a łą  p r a s ę  
w ie ś c i  o t y c h  s tu d y a c h  p r o f . J o h n s o n a . P is a n o ,  ż e  
w y b u d o w a ł s o b ie  m a łp ia r n ię ,  m a łp ią  m e n a ż e r y ę ,  
w  G r o o b z e l i  b a d a  j ę z y k  m a łp i. A le  u c ic h ły  d a l­
s z e  w ie ś c i  o s tu d y a c h  p ro f. J o h n s o n a  i  d o p iero  
te r a z  p o d a je  p r a s a  d a ls z e  s z c z e g ó ły  j e g o  n a u k o w e j  
p r a c y . P o c z ą tk o w o  r e z u lt a t y  b y ły  m a łe , g d y ż  m a ł­
p y  o k a z a ły  s i ę  b a r d z o  p o w ś c ią g l iw e  w  j ę z y k u  w o ­
b e c  s w o j e g o  n ie sp o d z ie w a n e g o  p r z y ja c ie la :  m u s ia ł  
j e  p o d s łu c h iw a ć , c o  n ie  p r z y n o s i ło  w ie le  k o r z y ś c i.  
W  o s t a t n ic h  c z a s a c h  je d n a k  u d a ło  s ię  J o h n s o n o w i  
w z b u d z ić  d la  s ie b ie  z a u fa n ie .  P e w ie n  s ę d z iw y  g o ­
r y l  o p o w ia d a ł m u , co  s ły s z a ł  z  u s t  o jc ó w . O tó ż  u -  
s tn a  t r a d y c y a  m a łp ia  d o w o d z i, ż e  o n g i  ś w ia te m  
r z ą d z i ły  m a łp y , p o s ia d a j ą c e  w y s o k ą  k u ltu r ę .  D o ­
p ie r o  z c z a s e m , sk u tk ie m  d e g e n e r o w a n ia , z o s t a ły  
w y p a r t e  p r z e z  c z ło w ie k a ,  k tó r y  b y ł  n iż sz y m  od  
n ic h  g a tu n k ie m  z w ie r z ą t .  A le  k o ło  s z c z ę ś c ia  z a w ­
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sz e  s ię  t o c z y  —  n a d e jd z ie  c z a s , k ie d y  lu d z i  z  p a ­
n o w a n ia  ś w ia te m  w y p r ą  n o w e , w y ż s z e  is t o t y ,  a  
c z ło w ie k  s p a d n ie  n a  s ta n o w is k o  m a łp y . T e  n o w e  
i s t o t y  b ę d ą  z a m y k a ły  lu d z i  w  m e n a ż e r y a c h , b ę d ą  
ic h  w o d z i ły  n a  ła ń c u s z k a c h  i  p o k a z y w a ły  ja k o  
ś m ie s z n ą  o s o b liw o ś ć . D o w ie d z ia ł  s ię  r ó w n ie ż  p rof. 
J o h n s o n , ż e  i u  m a łp  b y ł  ro d za j w ie ż y  B a b e l ,  bo  
im  s ię  p o m ie s z a ły  j ę z y k i  i p o d z ie li ły  n a  n a r o d y .  
N a r o d y  te  s t a c z a j ą  m ię d z y  so b ą  w a lk i ,  m a ją  sw ó j  
h a n d e l  w y m ie n n y ,  s w o je  s z k o ły ,  s w o je  a r m ie , a  n a ­
w e t  s t r o n n ic t w a  p o l i ty c z n e .  P o m ię d z y  te m i o s ta t -  
11 mm i g r a j ą  g łó w n e  r o le :  p a r ty a  z a ła t w ia j ą c a  s w e  
c z y n n o ś c i  l e w ą  r ę k ą  i p a r ty a  p r a w e j o d r ę c z y .  
S tr o n n ic tw o  „ le w y c h "  j e s t  s ła b s z e ,  to  t e ż  c z ę s to  
„ p r a w ic a "  d a je  m u  s ię  sr o d z e  w e  z n a k i. O b e c n ie  
p rof. J o h n s o n  p is z e  g r a m a ty k ę  j ę z y k a  m a łp ie g o  
i z a m ie r z a  z a ło ż y ć  a k a d e m ię  d la  s z e r z e n ia  m ię d z y  
lu d źm i m a łp ich  „ u m ie ję tn o śc i. .."

N a tu r a ln ie  c a łe  to  o p o w ia d a n ie  j e s t  ż a r te m  o- 
s n n ty m  n a  t l e  s a ty r y c z n e m .

N ie  ż a r te m , a le  b o le s n ą  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  m a g i ­
s t r a t  k r a k o w s k i  u c z y n i ł  z a m a c h  n a  „ tr e n y "  d a m ­
s k ic h  s u k ie n , z a b r a n ia ją c  „ o g o n o m "  z a m ia ta ć  ś m ie ­
c ie  z  u l ic  i p la n ta c y j  i  ż e  p a n i G a b r y e la  R e u t e i ,  
g ło ś n a  p o w ie ś c io p is a r k a  n ie m ie c k a , s t a n ę ła  w  o b r o ­
n ie ... m ę ż c z y z n .

P ie r w s z a  z  ty c h  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  j e s t  ta k  
ja s n a ,  ż e  n ie  p o tr z e b a  n a d  n ią  s i ę  z a s t a n a w ia ć  — 
a le  n a to m ia s t  d r u g a  w y m a g a  b l iż s z e g o  o m ó w ie ­
n ia .

P a n i  R e u t e r  n a p is a ła  k s ią ż k ę  pod  ty t .:  „ Z a g a ­
d n ie n ia  m a łż e ń s tw a " . P r a g n ą c  b y ć  b e z s tr o n n ą  
tw ie r d z i ,  ż e  o b ie  s tr o n y  w a lc z ą c e ,  to  j e s t  ta , k tó r a  
p o tę p ia  d z is ie j s z e  m a łż e ń s tw o , j a k  i  ta , k t ó r a  z a ­
c h w y c a  s ię  t ą  in s t y t u c y ą ,  w p a d a ją  w  p r z e s a d ę .  
M a łż e ń s tw o  w y m a g a  r e fo r m y , a le  p o w o ln e j  —  p o ­
tr z e b u je  e w o lu c y i  a  n ie  r e w o lu c y i .  K w e s t y a  m a ł­
ż e ń s k a  d la te g o  w y w o łu je  d z iś  t a k  g ło ś n e  sp o r y ,  
p o n ie w a ż  w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  p o g łę b i ły  s ię  a n t a ­
g o n iz m y  m ię d z y  k o b ie tą  i m ę ż c z y z n ą . W o b e c  n ic h  
n ie j e d e n  m ę ż c z y z n a  n ie  m a o c h o ty  i ś ć  do t e g o  
„ p ie k ła ,  ja k ie m  j e s t  m a łż e ń s tw o . K o b ie ty  n ie  c h c ą  
z r o z u m ie ć , ż e  p r z y  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  m a łż e ń ­
s tw o  n ie  d a je  t y c h  w y g ó d , te g o  „ d o b ra "  d la  m ę ż ­
c z y z n y ,  j a k ie  d a w n ie j  p r z y n o s iło .  M o że  o n  s ię  b ez  
n ie g o  „ o b e jść " , bo k a w a le r s t w o  m n ie j  k o s z tu je ,  bo  
w a lk a  o b y t  d la  r o d z in y  p r o w a d z i c z ę s t o  d o  k l ę ­
sk i. W o b e c  t e g o , ż e  k o b ie ty  s ą  d z iś  m n ie j, ja k o  
ż o n y  p o ż ą d a n e , d z iw n ą  i  n ie r o z s ą d n ą  z  i c h  s tr o n y  
r z e c z ą  j e s t  s t a w ia n ie  c o r a z  w ię k s z y c h  w y m a g a ń .  
C ie r p liw o ś c i  m ę ż c z y z n  n a d u ż y w a ją  z w ła s z c z a  t e  
d a m y , k tó r o  s t a r a j ą  s ię  o t r o s k l iw e  p r z e s tr z e g a n ie  
n ie n a r u s z a ln o ś c i  s w e g o  „ iu d y w id u a liz m u " . K o b ie ta  
z m a ły m  t a le n c ik ie m  l it e r a c k im  lu b  a r t y s t y c z n y m  
c z u je  s ię  u p o w a ż n io n ą  n a d a w a ć  to n  w  m a łż e ń ­
s t w ie  —  o n a  j e s t  p ie r w s z ą  w  n ie j  o so b ą , m ą ż  p o ­
w in ie n  b y ć  s z c z ę ś l iw y ,  ż e  o d d y c h a  tem , co  o n a  p o ­
w ie tr z e m , ż e  s p e łn ia  je j  r o z k a z y .

Co p r a w d a , n a s tę p u ją  p ó ź n ie j  u w a g i  d o ś ć  n ie ­
m iłe  d la  m ę ż c z y z n , a le  ja k o  c z ło n e k  te j  „ k o r p o r a -  
c y i"  w o lę  p o m in ą ć  j e  m ilc z e n ie m  K o n ie c  k o ń c ó w  
a u to r k a  w y s t ę p u j e  s i ln ie  p r z e c iw  z a s a d z ie  ' z u p e ł ­
n e j  w o ln o ś c i"  w  m a łż e ń s tw ie .  C h ce  p o s z a n o w a n ia  
in d y w id u a ln o ś c i  z  o b u  s tr o n , a le  t a k ż e  p r a g n ie ,  
a b y  ta  in d y w id u a ln o ś ć  m ia ła  t e ż  i s w o je  g r a ­
n ic e .

W s z y s t k o  to  j e s t  b a r d z o  ła d n ie ,  a le  p r z y z n a c ie  
C z y te ln ic z k i,  ż e  o ż e n ie n ie  s ię  n a z y w a ć  „ p ó jś c ie m  
do p ie k ła " , j e s t  to  z b r o d n ia  p o p e łn io n a  p r z e z  k o ­
b ie tę  u a  k o b ie ta c h . W s z a k  k a ż d a  z w a s  j e s t  „ m a ­
je m , r a je m  i  w io sn ą " .

N a tu r a ln ie  n ie  r,aką w io s n ą  j a k  o b e c n a , bo 
j e s t  to  i s t n a  p a r o d y a  w io s n y . L u d z is k a  c h o d z ą  
w  fu tr a c h , p a lą  w  p ie c a c h  —  te le g r a m y  d o n o sz ą  
o ś n ie g a c h  sp a d ły c h  w  S a k s o n ii ,  n a  Ś lą s k u  p ru ­
sk im . G o r ą c o  j e s t  t y lk o  w  B e r lin ie ,  a le  n ie . w s k u ­
te k  te m p e r a tu r y , l e c z  z  p o w o d u  w y c ie c z k i  „ w u ja "  
E d w a r d a  do K a r t a g e n y  i  G a e ty . . .W u j"  te n  m a  
d z iw n ą  p r z y je m n o ś ć  n ie p o k o je n ia  s w e g o  s io s tr z e ń ­
ca . M ó w ią , ż e  j e s t t o  w ie lk i  a r a c h n o lo g  (p a ją k a r z i ,  
k t ó r y  s ie c ią  u k ła d ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p r a g n ie  o- 
t o c z y ć  „ c e s a r z a  te a tr a ln e g o " .

N o w ą  t ę  n a z w ę  w y m y ś l i ł  p. H e n r i  d e  R o u s s a -  
n e , k tó r y  p r z e d  p ó ł r o k ie m  ja k o  w s p ó łp r a c o w n ik  
„ L :E c h o  d e  P a r is " ,  b a w ił  w e  W ie lk o p o ls c e  d la  z a ­
z n a jo m ie n ia  s ię  z e  s t r a jk ie m  sz k o ln y m  d z ie c i  p o l­
sk ic h . O tó ż  t e n  p a n  d e  R o u s s a n e  w  d n iu  1 6  k w ie ­
t n ia  n a  m e e t in g u  z w o ła n y m  w  P a r y ż u  d la  te j  s p r a ­
w y  p r z e z  l ig ę  p a tr y o tó w  f r a n c u s k ic h  ( „ L ig u e  d e s  
p a tr io te s  f r a n ę a is " )  o p o w ia d a ł o s w o je j  p o d ró ż y ,  
n a w o łu ją c  p r z y te m  F r a n c u z ó w  do w a lk i  e k o n o m i­
c z n e j  z  N ie m c a m i, do n ie u m ie s z c z a n ia  k a p ita łó w  
fr a n c u s k ic h  n a  r y n k a c h  n ie m ie c k ic h , co  m u s i w p ły ­
n ą ć  n a  s z y b s z y  u p a d e k  „ p r z e r e k la m o w a n e g o  o l­
b r z y m a " , t e g o  „ m o c a r s tw ą -k o m e d y i"  z  c e s a r z e m  
„ te a tr a ln y m "  n a  c z e le .  P o  p. R o u s s a n e  p r z e m a ­

w ia li:  p. H u b e r t , p r z y ja c ie l  i  t o w a r z y s z  w y g n a n ia  
D e r o u lć d a , p r e z e s a  L ig i ;  r a d c a  m ie j s k i  p. G a lii  
itd . P a n  H u b e r t  w y p o w ie d z ia ł  n a d z ie ję ,  ż e  S ło w ia ­
n ie  p r z y jd ą  d o  p o r o z u m ie n ia  i z  P o la k a m i  n a  c z e le  
s t a n ą  w  p ie r w sz y m  s z e r e g u  lu d ó w  w o ln y c h , id ą ­
c y c h  do w a lk i  z  lu d a m i p r z e ś la d u ją c e m i. W  k o ń c u
2.000 s łu c h a c z y  u c h w a li ło  r e z o lu c y ę , w y r a ż a ją c ą  
„ d z ie ln e m u  n a r o d o w i p r o w in c y i  p o z n a ń s k ie j  sw ó j  
z a c h w y t  d la  o d w a ż n e j  o b r o n y , j a k ą  p r z e c iw s ta w ia  
sw e m u  c ie m ię z c y " .

R e z o lu c y a  t a k a  n ie  w ie le  n a m , co  p r a w d a , po­
m o że , a le  b ą d ź  co  b ą d ź  n ic  n ie  s z k o d z i, ż e  k i lk a  
t y s i ę c y  F r a n c u z ó w  c h o ć  w  t e n  sp o só b  o tr z y m a  j a ­
k ie  t a k ie  p o ję c ie  o tem , co  s ię  d z ie je  w  „ p a ń s tw ie  
m iło ś c i  b o ż e j i d o b r y c h  o b y c z a jó w " . D o b r z e  i  to . 
ż e  F r a n c u z i  c h o ć  tr o c h ę  z a jm u ją  s ię  k w e s t y ą  p o l­
s k ą  w o g ó le  i d o w ia d u ją  s i ę  o n a szern  i s t n ie n iu  
sk ą d in ą d , n iż  z  p a s z k w iló w  p. B jo r n s t je m e -B jO r n -  
so n a .

Ż e  t a k i  p a n  n ie  z n a  n a s z e j  h is t o r y i  i  p le c ie  o 
n ie j  n ie s tw o r z o n e  b a ś n ie ,  to  ła t w ie j  z r e s z t ą  w y t ło -  
m a c z y ć  (n ie  w y b a c z y ć )  w o b e c  fa k tu , ż e  n a jb liż s i  
n a s i  p r z y j a c ie le  o k a z u ją  r ó w n ie  d o b r ą  z n a jo m o ś ć  
w ie d z y  h is t o r y c z n e j .  P r z e d  t y g o d n ie m  s ły n n y  P u -  
r y s z k ie w ic z  r o z w o d z ił  s ię  w  D u m ie  o r z ą d ą c h  W ie ­
lo p o ls k ie g o  i  C z a r to r y s k ie g o  (? ) w  r. 1 8 6 3  i  ż y j ą ­
c e m u  J e r z e m u  M ilu ty n o w i p r z y p is y w a ł  o w e  s ły n ­
n e  „ r e fo r m y  k r a j  u s p a k a ja ją c e " ,  k tó r e  p r z e p r o w a ­
d z ił  z m a r ły  p r z e d  la t y  M ik o ła j  M ilu ty n . L e p s z ą  
j e s z c z e  z n a jo m o ś ć  h is t o r y i  n a s z e j  w 'y k a z a ł in s p e ­
k to r  s z k ó ł  lu d o w y c h  w  K r ó le s t w ie ,  k tó r y  w  o k ó l­
n ik u  do d y r e k to r ó w  p o z w o li ł  w s p o m in a ć  u c z n io m  
o K a z im ie r z u  W ie lk im  i  B o le s ła w ie . . .  J a g ie l l e .

P o n ie w a ż  „ k r o n ik a  ty g o d n io w a "  p o w in n a  m ó ­
w ić  o w s z y s tk ie m , w ię c  p o z w o lę  s o b ie  z a k o ń c z y ć  
j ą  tr z e m a  o d e r w a n e m i w ia d o m o ś c ia m i z  d z ie d z in y  
m a te m a ty k i, l i t e r a t u r y  i d z ie n n ik a r s tw a .

A  w ię c  n a p r z ó d  m a te m a ty k a . W y s z ła  n ie d a w n o  
c ie k a w a  k s ią ż k a  d ra  H . S c h u b e r ta  pod  ty t .:  „ T e o -  
r y e  m a te m a ty c z n e " . S ą  w  n ie j  c ie k a w e  p r z y k ła d y ,  
do j a k  .o lb r z y m ic h  l ic z b  m o ż n a  d o jś ć  w  ś w ie t le  
n a j p o w s z e c h n ie j s z y c h  z j a w is k .  C z y  p r z y p u s z c z a sz  
np. s z a n o w n y  p r e fe r a n s iś to ,  w  i lu  k o m b in a c y a o h  
m o ż e sz  r o z d a ć  3 2  k a r t y ?  S ą d z is z  z a p e w n e , ż e  t a ­
k ic h  k o m b in a c j i  j e s t  z a p e w n e  1000 , a  m o ż e  2000 . 
G d z ie  ta m ! o b l ic z e n ie  w y k a z u je ,  ż e  t a k ic h  k o m b i-  
n a c y j  j e s t  2 .7 5 3  b il io n y , 2 6 4 .4 0 8  m ilio n ó w  5 0 4 .6 4 0 .  
.G d y b } w ię c  — p isz e  dr. S c h u b e r t  —  c a ła  lu d n o ś ć  
d n iem  i n o c ą  g r a ła  w  k a r ty ,  to  l ic z ą c  n a  k a ż d ą  
k o m b in a c y ę  p ię ć  m in u t, tr z e b a b y  5 2  -— 5 3  la t ,  a b y  
c a ła  s e r y a  k o m b in a c y j  p r e fe r a n s o w y c h  z o s t a ła  w y ­
c z e r p a n ą .

Z  d z ie d z in y  l i t e r a t u r y  z a w ia d a m ia n i, ż e  s ię  z a ­
n o s i  n a  w ie lk ą  b u rz ę . H r a b ia  S t a n is ła w  T a r n o w s k i  
o g ło s i ł  w  „ P r z e g lą d z ie  P o ls k im "  u s tę p  z  o s ta tn ic h  
r o z d z ia łó w  s z ó s t e g o  to m u  s w e j  h is t o r y i  l i t e r a tu r y .  
F s t ę p  t e n  j e s t  p o ś w ię c o n y  d z is ie j s z y m  g w ia z d o m  
n a s z e j  p o e z y i. B la s k  t y c h  g w ia z d  k r y t y k  n ie s ły c h a ­
n ie  u m n ie jsz a . C h a r a k te r y s ty k a  n p . tw ó r c z o ś c i  W y ­
s p ia ń s k ie g o  j e s t  ta k  su r o w a , ż e  w ie lb ic ie le  p o e ty  
d łu g o  n ie  b ę d ą  m o g li  o c h ło n ą ć  z  p r z e r a ż e n ia .  A  o- 
c h ło u ą w s z y  r z u c ą  s ię  do p a p ie r o w e g o  o r ę ż a . S tr a c h ,  
j a k a  b ę d z ie  k a n o n a d a .

Co do d z ie n n ik a r s tw a  z a z n a c z y ć  m u s z ę , ż e  
d z ie n n ik a r s tw o  r u s k ie  ( r u s iń s k ie )  z d o b y ło  rek o rd  
w  d o s ta r c z a n iu  in t e r e s u j ą c y c h  w ia d o m o ś c i .  W  1 6  
n -r z e  „ S w o b o d y " , o r g a n u  u r z ę d o w e g o  „ N a r o d u e g o  
k o m ite tu " , z n a jd u je m y  w  k r o n ic e  w ia d o m o ść , ż e  
w e  w s i  T o w s t e n k ie  (p o w . h u s ia t y ń s k i )  n a u c z y c ie l  
t a m t e j s z y  M e n d e f ik  „ c h o d z i n a  n o c  d o  c u d z y c h  
ż o n , n p . do J u lk i  O r n a to w s k ie j  i  do T e k l i  C h ich -  
ło w s k ie j" .  P r z y z n a c ie  c h y b a , ż e  ż a d n e  d z ie n n ik a r ­
s tw o  n a  ś w ie c ie  n ie  o t a c z a  t a k ą  m o r a ln ą  o p ie k ą  
p o w ie r z o n e j  so b ie  tr źó d k i.
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Z pod szubienicy na wolność.
Z a is t e  r z a d k i w y p a d e k , i i lu s tr u je m y  w  

n in ie j s z y m  n u m e r z e , a  z w ła s z c z a  n ie z w y k ły  
w  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  c h a o t y c z n y c h  p od  
p a n o w a n ie m  r o s y j s k ie in . D a j e m y  fo to g r a f ie  
p ię c iu  lu d z i, k tó r z y  m ie l i  z g in ą ć  n a  s z u b ie ­
n ic y  —  a  n ie s p o d z ie w a n ie  z o s t a l i  o b d a r o w a ­
n i w o ln o ś c ią .  O to  s z c z e g ó ły  s e n s a c y j n e j  
s p r a w y  są d o w e j .

W  lu ty m  p r z e z  w ie ś  G ó r k a  P a b ia n ic k a  
p r z e c h o d z ił  o 11-e j w ie c z o r o m  p a tr o l  w o js k o ­
w y  z e  s tr a ż n ik ie m  z ie m sk im , a  u s ły s z a w s z y  
w  d om u G a b r e ls k ie g o  p r z e z  o ś w ie t lo n e  o k n a  
m ie s z k a n ia  G -le izera  g ło ś n ą  r o z m o w ę , w k r o ­
c z y ł  do w n ę tr z a  d om u , p e w n y , ż e  n a tr a f ia  n a  
k łó tn ię .  P a t r o l  z a s t a ł  ta m  b r a n e .  B e d a ijj£  
s in e g o ’ W a w r z y ń c a  P io t r o w s k ie g o  i  J ó z e f a  
C h o jn a c k ie g o . P r z y  r e w iz y i  z n a le z io n o  s p r ę ­
ż y n o w ą  n a h a j k ę  p r z y  P io tr o w s k im , s ie k a c z  
k u c h e n n y  p r z y  C h o jn a c k im , a  w  m ie js c u  
g d z ie  s t a ł  B e d n a r s k i ,  l e ż a ł  n a  p o d ło d z e  n ó ż  
k u c h e n n y . W ła ś c ic i e l  m ie s z k a n ia  J ó z e f  G łe i-  
zer , z n a j d u j ą c y  s ię  ju ż  w  sa m e j b ie l iź n ie ,  o- 
z n a jm ił  s tr a ż n ik o w i,  ż e  o w i In d z ie  n ie z n a ­
jo m i m u  z u p e łn ie ,  w y ła m a w s z y  d r z w i, w p a ­
d li  do  d o m u  je g o  p r z e m o c ą  i g r o ż ą c  m u w?.po- 
m n ia n e m i n a r z ę d z ia m i, ż ą d a l i  p ie n ię d z y . P a J  
tr o i  a r e s z t o w a ł  t y c h  lu d z i, p o lic m a js te r  m ia ­
s ta  P a b ia n ic  p r z e p r o w a d z ił  ś le d z tw o , p o czem  
w s z y s t k ic h  tr z e c h  o d d a n o  pod  są d  w o je n n o

W  c h a r a k te r z e  t ło m a c z a  o b e ­
c n y m  b y ł  n a  r o z p r a w ie  n a c z e ln ik  w y ­
d z ia łu  ś le d c z e g o  z  Ł o d z i , p a n  N ik o ­
ła j  e w , w  k tó r y m  z e z n a n ia  ś w ia d ­
k ó w  i o b w in io n y c h  w z b u d z iły  p o w ą t ­

p ie w a n ie  co  do s łu s z n o ś c i  o s k a r ż e ­
n ia . U d a ł  s i ę  te d y  o 4 - t e j  r a n o  do  
w ię z ie n ia  łó d z k ie g o  do c e l i ,  w  k tó r e j  
s k a z a n i  n a  ś m ie r ć  b y l i  z a m k n ię c i .  
P o s t a n o w ił  ic h  o s o b iś c ie  w y b a d a ć .  
W s z y s c y  tr z e j  z a p e w n ia j ą c  g o  o s w e j  
n ie w in n o ś c i ,  p r o s i l i  o w e z w a n ie  k s i ę ­
d z a  do sp o w ie d z i. N a  p o d s ta w ie  z e ­
b r a n y c h  d a n y c h  p. N ik o ła j e w  n a b r a ł  
p r z e ś w ia d c z e n ia  o ic h  n ie w in n o ś c i  
i u ż y ł  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  śr o d k ó w ,  
b y  o c a lić  ic h  od  śm ie r c i. P o  z ło ż e n iu  
r a p o r tu  n a  p iśm ie  c z a s o w e m u  g e n e -  
r a ł-g u b e r n a to r o w i p io tr k o w s k ie j  g u -  
b e r n ii,  u z y s k a ł  w s t r z y m a n ie  w y k o n a ­
n ia  w y r o k u  są d u  p o lo w e g o . W r a z  z  
j e d n j m  z c z ło n k ó w  są d u  w o je n n e g o  
u d a ł  s i ę  p. N ik o ła j e w  n a  m ie j s c e  
z a j ś c ia  d la  p r z e p r o w a d z e n ia  d o d a tk o ­
w e g o  ś le d z t w a  d r o b ia z g o w e g o , g d z ie  
t e ż  s tw ie r d z i ł ,  ż e  w  d a n y m  w y p a d k u  
n ie  b y ło  c h ę c i  n a p a d u  z b r o jn e g o  w  
c e la c h  g r a b ie ż y  i m o rd u , t y lk o  g o ­
sp o d a r z  d om u G le iz e r  c h c ą c  p o z b y ć  
s ię  n o c n y c h  g o ś c i ,  a  n ie  p r z e w id u ­
j ą c  ta k  n ie b e z p ie c z n y c h  n a s tę p s tw ,  
o s k a r ż y ł  f a ł s z y w ie  p r z y b y ły c h  p rzed  
s tr a ż n ik ie m .

G d y b y  t e d y  n ie  c h w a le b n y  p o ­
s t ę p e k  p. N ik o ła je w a ,  b y l ib y  tr z e j  

, m ło d z i lu d z ie  p o s z l i  n ie w in n ie  n a  
śm ie r ć -  w  c z a s a c h  są d ó w  p o lo -  
w y c li A  d o d a ć  tu  tr z e b a , ż e  N ik o - B jórnson oszczercą Polaków : Mistrz J. I. Paderewski, 

który w liście otwartym dał odpowiedź Bjórnsonowl.

ła j e w  ju ż  po r a z  d r u g i u w o ln i ł  w  te n  sp o ­
só b  n ie w in n j  c li z  p o d  s z u b ie n ic y .  P ó ł  r o ­
k u  te m u  r ó w n ie ż  t y lk o  je m u  z a w d z ię c z a l i  p o ­
d o b n e  o c a le n ie  d w a j p r z y p a d k ie m  a r e s z t o ­
w a n i  i p r z ed  są d  p o ło w y  s t a w ie n i ,  a  n a ­
s t ę p ie  n a  ś m ie r ć  s k a z a n i  m ło d z ie ń c y , L e o n  
S k o w r o n e k  i W o j c ie c h  K o c io łe k .

Fot. St, Bogacki, Warszawa.
P o lo w y  k tó rv  sk a z a ł ich  n a  śm ierć  przez Bjornson oszczercą P o lak ó w : Poseł do dumy Grabski (z żoną), który 
ro zstrze la n ie  zaskarżył Bjórnsona przed sąd. (Do art. na stronie 10).

Duma w niebezpieczeństwie.
W  p a ła c u  T a u r y d z k im  j u ż  p r z e s z ło  d w a  

m ie s ią c e  o b r a d u je  p a r la m e n t  r o s y j s k i  po  
r a z  d r u g i z w o ła n y , a le  d o tą d  n ie m a  p r a k t y ­
c z n y c h  w y n ik ó w  j e g o  o b ra d . G rz m ią  p io r u ­
n u ją c e  m o w y  z  m ó w n ic y  p o s e l s k ie j ,  o d p o w ia ­
d a ją  im  m n ie j  lu b  -w ięcej s z c z ę ś l iw e  r e p lik i  
m in istró w ' i  n a  tem  k o n ie c .

S ta n  w y j ą t k o w y  z  s ą d a m i p o to w y m i tr w a  
d a le j , n ie p o k ó j  w  c a łe j  R o s y i  n ie  u s ta je ,  k r e ­
d y t  p a ń s tw a - z a  g r a n ic ą  s ła b n ie ,  a  j e g o  o b i - 
w a t e le  d o p ie r o  w t e d y  o d d y c h a ją  s w o b o d n ie . '

, Z liai  ą  S1ę  p o z a  s łu p a m i g r a n ic z n e m i  
r /\ i lk u n n o w , A le k sa n d r o w a ,, S z c z a k o w y  tu b  
P o d w n ło c z y s k .

W  te m  s ta d y u m  r z e c z y , k tó r e  n a s  P o ­
la k ó w , b e z  w z g lę d u  pod  ja k im  z a b o r e m  ż y ­
je m y , d o ty c z y  b a r d z o  m o c n o  n ic  d z iw n e ­
g o , ż e  o g lą d a m y  s ię  z a  e w e n tu a ln y m i sp r z y ­
m ie r z e ń c a m i n a w e t  ta m , g d z ie  tr u d u .» ich  
z n a le ź ć .  O i le  w  p ie r w s z e j  D u m ie  ta k  zw . 

^ „ k a d e c i1' o k a z y w a l i  d la  n a s  p e w n e  sy r a p a ty e ,

Z Pod szubienicy na w olność: Robotnicy z pod Łodzi, na śmierć przez sąd połowy skazani, a po wykazaniu ich niewinności przez p. Nikołajewa, uwolnieni : 1. Chojnacki, 2. Kociołek,
3. Skowroński, 4. Piotrowski, 5. Bednarski.



16 „N O W. ILLUSTROW ANE*1 Nr. 17

o t y le  te r a z  to  o n g i d la  n a s  sy m p a ty c z n e  s tr o n n i­
c tw o  o k a z u je  s ię  w r o g iem  d la  w s z e lk ic h  u s iło w a ń  
P o la k ó w , z d ą ż a ją c y c h  do o s ią g n ię c ia  a u to n o m ii. 
Z  in n y c h  p o w o d ó w  r ó w n ie ż  p o lsk im  d ą żen io m  a u ­
to n o m iczn y m  są  p r z e c iw n i s o c j a l is t y c z n i  p o s ło w ie  
w s z e lk ic h  o d c ien i.

Z pod szubienicy na wolność Byty naczelnik łódzkiej 
polieyi śledczej, asesor kolegialny Nikohjew, który uwolnił 

5 ludzi niewinnych od wyroku śmierci

P o n ie w a ż  je d n a k  g r o źb a  r o z w ią z a n ia  D u m y  
w is i  n a d  n ią , ja k  m iecz  D a m o k le sa  —  p rzeto  m o­
ż em y  s ię  sp o d z ie w a ć , że  za ró w n o  p r z y ja c ie le  w  jej 
g r o n ie , ja k  i  n ie p r z y ja c ie le  a n i nam  pom ocą, a n i 
za sz k o d z ą .

W s tr z y m a liś m y  ju ż  ty le  pod  p a n o w a n iem  ro- 
sy jsk ie m , że  i r e sz tę  n ie z a w o d n ie  w y tr z y m a ć  zd o­
ła m y  —  ty lk o  p o trzeb a  w ia r y  w  p r z y sz ło ść  dobrej 
sp r a w y  i  c ie rp liw o śc i.

W  d z is ie jsz y m  n u m erze  p o d a jem y  w  d a lsz y m  
c ią g u  z d ję c ia  z d w óch  g ru p  p o se lsk ic h , k tó r e  n a j­
w ię c e j  d o s ta r c z a ją  m ó w c ó w  — n a tu r a ln ie  op rócz  
p r a w ic y  p o d cza s  obrad  te j D u m y , k tó re j d n i s ą  
p o liczo n e .

Podróże króla angielskiego.
E d w a rd  V I I  k o r z y s ta  z w a k a c y j ,  ja k ie  so b ie  

w y z n a c z y ł  i  p od ró żu je  po m orzu  Ś ró d z iem n em , a  
r ó w n o c z e śn ie  z a ła tw ia  in te r e s y  p o lity c z n e . N a p rzó d  
o d w ie d z ił sw e g o  s io s tr z e ń c a  A lfo n s a  X I I I  w  K a r- 

ta g e n ie , n a s tę p n ie  z a ś  sp o tk a ł się. z  W ik to r em  
E m a n u e le m  w  G a ec ie .

O d w ie d z in y  te,' za ró w n o  ja k  z a m ia n o w a n ie  
k s . C o n n a u g h t, b r a ta  k r ó le w sk ie g o  g łó w n o d o w o ­
d z ą c y m  s i ł  a n g ie ls k ic h  n a  Ś ró d z iem n em  m orzu  
z s ie d z ib ą  w  G ib ra lta ­
rze , p o r u sz y ły  w  w y ­
so k im  sto p n iu  d yp lo -  
m a c y ę  i  p r a sę  n ie m ie ­
c k ą . W  B e r lin ie  o d e­
z w a ły  s ię  ta k  o str e  g ło ­
sy , ja k  g d y b y  s ta ł  ju ż  
„ H a n n ib a l a n te  por- 
t a s “, tj . j a k  g d y b y  d z iś  
ju tr o  f lo ta  a n g ie ls k a  
m ia ła  w y r u s z y ć  n a  b lo ­
k o w a n ie  w y b r z e ż y  n ie ­
m iec k ich . T o  zd e n e r ­
w o w a n ie  p r a sy  n ie m ie ­
c k ie j u d z ie liło  s ię  p o ­
n ie k ą d  ta k ż e  d z ie n n i­
k om  w ie d e ń sk im , u tr z y ­
m u ją cy m  c zu c ie  z e  s f e ­
ram i rzą d zą cem i. I  nad  
S p r e w ą  i n a d  D u n a ­
jem  stw ie rd zo n o  w  k o ­
ła c h  m ia ro d a jn y ch , że  
w ła d c a  A n g li i  n o s i s ię  
z n ied o b rem i m y śla m i  

s tw o r z e n ia  l ig i ,  k tó r a b y  
s ta n o w iła  p r z e c iw w a g ę  
trój przy m ierzą , a  do k t ó ­
rej n a le ż a ły b y  ta k ż e  i 
W ło ch y . S tą d  p o w sta ł c a ły  a la rm  p o d sy c a n y  z 
d ru g ie j s tr o n y  o d w ie d z in a m i W ik to r a  E m a n u e la  w  
A te n a c h .

K ró tk o  m ó w ią c , N ie m c y , k tó r z y  z a  p om o cą  te g o  
trój p rz y m ie rz a  te r o r y z o w a li p rzez  s z e r e g  la t  E u r o ­
pę, n ie  m o g ą  s ię  p o g o d zić  z m y ślą , ż e  z n a la z ł  s ię  
k to ś , co  m oże im  s ta n ą ć  n a  drodze.

R y c in a , ja k ą  p o d a jem y  w  d z is ie js z y m  n u m erze  
,.N ow . I l lu s tr .“ , p r z e d s ta w ia  c h w ilę , g d y  m o n a rch o ­
w ie  W ie lk ie j  B r y ta n ii  i H is z p a n ii ż e g n a ją  s ię  po 
sp o tk a n iu  w  K a r ta g e n ie , k tó r e  n o s iło  n a d er  se r d e ­
c z n y  c h a r a k te r  a  z  p e w n o śc ią  m ia ło  ta k ż e  i d o n io ­
s łe  z n a c z e n ie  p o lity c z n e .

Z@ Lwowa do Bośni.
N a  p ó łw y sp ie  B a łk a ń sk im  z a n o s i s ię  podobno  

na p o w a żn e  m ięd zy n a ro d o w e  z a w ik ła n ia . C hodzi 
n ie w ą tp liw ie  o „ ch o r eg o  cz ło w iek a " , o T u r c y ę .  
A u str y ą , ja k o  bezpośredn ia , są s ia d k a , j e s t  w  tej 
s p r a w ie ' bard zo  ż y w o  in te r e so w a n ą , d ą ż y  te d y  do 
w z m o cn ien ia  s w y c h  z a łó g  n a  p o g r a n ic z u  tu r e c -  
k iem .

W  ty m  c e lu  w y s ła n o  w  te  d a le ld e  s tr o n y  ta k ­
że  ze  L w o w a  je d e n  b a ta lio n , a  to  z  8 0  p. p. B a ­

ta lio n  te n  w  s i le  5 13 lu d z i u d a ł s ię  ta m  pod k o ­
m en d ą  m a jo ra  P ia s e c k ie g o .

W y s y łk a  lw o w s k ie g o  b a ta lio n u  n a s tą p iła  w  p o­
n ie d z ia łe k  te g o  ty g o d n ia  w  sp o só b  u r o c z y s ty . N a  
d w o rcu  k o le jo w y m  (b o czn y m ) z ja w ił  s ię  k o m e n d a n t  
k o rp u su  hr. A u e r sp e r g  z g e n e r a l ic y ą  i p r z em ó w ił  
p a r ę  s łó w  do ż o łn ie r z y . N a s tę p n ie  w p a k o w a n o  ż o ł­
n ie r z y  do p r y m ity w n y c h  w a g o n ó w  c ię ż a r o w y c h , o- 
flcero w ic  za ś z a ję li  3 w o zy  I I -e j  k la s y . P o d c z a s  
te j c z y n n o śc i p r z y g r y w a ła  m u z y k a  w o jsk o w a  ró żn e  
u tw o ry .

B a ta lio n  p r z y b ę d z ie  n a  m ie js c e  dop iero  dn. 28  
k w ie tn ia . N a  r a z ie  r o zm ieszc zo n y  b ę d z ie  b a ta lio n ,  
za n im  n ie  n a d e jd ą  n o w e  d y s p o z y c y e  —  w  tr ze ch  
m ie jsc o w o śc ia c h , a m ia n o w ic ie :  13  k o m p a n ia  bę-

Tajemnlcze zabójstwo : Michał Jurasów, agronom, zabity w Warszawie we własnem 
mieszkaniu, (Do artykułu na, stronie 13).

Fot. A. Drankow, Petersburg.
Duma W niebezpieczeństwie: Posłowie, należący do Stronnictwa >kadetów« — Selinow, Gorew, Pugowisznikow, Juraczewskij, Kark lin, Burkiewicz, Rusznlkow, Bakumin, Gerosiomw, Junickij, 
Popow, Jureszew, Jordanskij, Baulin, fcaniew, Kirjanow, Leonas, Hessen, Karatajew, Potaszew, Stachowicz, Nikitin, Gałunow, Wołockij, Fiedorow, Ikonnikow, Saweljew. Kissewetter, Norokoniew

Teslento, Szingarew, ks. D^łgorukow, Bogusławski], Rubanow, Smienow, Szapiw, Szagin, Sataskin.



Nr. 17 „NOW. ILLUSTB,OW ANE“ 17

Fot. A. Drankow, Petersburg.
Duma w niebezpieczeństwie: Grupa posłów socyalistycznych — Peszechonow, Okulow, Armenstij, Szczerbina, Wolt Karczewskij, Alaczejew, Hasanow, Malejew, Baskin. Kisielew, Bogoras.

Titow, Sejpełow, Miakotin, Kołokolnikow, Demianow, Lisin, Petersohn, Marków, Woskresenskij, Delianow, Skalozubow, Woroszeikiu,

d z ie  u lo k o w a n ą  w  D e r v e n t ,  1 4  w  D o b o j, a  1 5  i 16  ża m  z a  z b y te c z n e , o r k ie s tr a  b o w iem  d a je  s łu c h a -
w  D o ln e j  T u ż li. W  c a łe j  p o d ró ży , k tó r a  m a  tr w a ć  c z o w i ta k ą  m a sę  p ię k n a  m u z y c z n e g o , w p r o w a d z a -
5 d n i, z a tr z y m a  s ię  e k s p e d y c y a  n a  je d e n  d z ień  j ą c  g o  w  n ie z n a n ą  k r a in ę  c z a r ó w  n a jc u d n ie js z e j
w  B u d a p e s z c ie  a  p ó ź n ie j  w  B o sn a b r o d . S ie d z ib a  z e  sz tu k , ż e  w s z e lk ie  m y ś li  o c z ę ś c ia c h  sk ła d o
k o m e n d y  b a ta lio n u  b ę d z ie  w  D o ln e j  T u ż li. w y c h  te g o  z e sp o łu  tw o r z ą c e g o  ja k o  c a ło ś ć  je d n e g o

U r o c z y s t o ś c i  p o ż e g n a n ia  od ­
j e ż d ż a ją c e g o  n a  W sc h ó d  b a ta ­
lio n u  to w a r z y s z y ło  p ró cz  w o j­
s k o w y c h  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  
L w o w a , p o łą c z o n y c h  z  o p u sz ­
c z a ją c y m i L w ó w  ż o łn ie r za m i  
w ę z ła m i p o k r e w ie ń s tw a , p r z y ­
ja ź n i  lu b  z n a jo m o śc i. P o ż e g n a ­
n ie  b y ło  s e r d e c z n e  i r z e w n e ,  
k a ż d e m u  b o w iem  n a s u w a ła  s ię  
m y śl, c z y  te ż  w s z y s c y  o d je ż ­
d ż a ją c y  w r ó c ą  do k r a ju  zd ro w o  
i c a ło .

W  n u m e r z e  d z is ie j s z y m  z a ­
m ie s z c z a m y  i l lu s t r a c y ę  p r z ed ­
s t a w ia j ą c ą  c h w ilę , g d y  b a ta lio n  
8 0  p. p. z a jm u je  m ie js c a  w  
p r z y g o to w a n y c h  n a  d w o rc u  
lw o w s k im  w a g o n a c h .

s u b te ln o ś c ią  a k s a m itn e g o  p ia n is s im a , j a k  n ie m n ie j  
z a c h w y c a ją c  ję d r n o ś c ią  m e z z a to r te . ja k  r ó w n ie ż  
w s t r z ą s a j ą c  p o tę g ą  fo r t is s im a . N a d  śr o d k a m i m a- 
te ry a ljre m i z e sp o łu  p a n u je  d o s k o n a ły  d y r y g e n t  J e ­
r z y  S c h n ę p y o ig t . a r t y s t a  w ie lk i ,  m u z y k  n ie p o sp o -

taka w M o ń

Podróże m onarchy angielskiego: Król Edward VII opuszcza hiszpański jacht królewski >Gireldac, gdzie wraz z żoną odwiedził Alfonsa XIII.
i jego matkę królową Krystynę.

S e z o n  k o n c e r to w y  k r a ­
k o w s k i,  z a k o ń c z y ły  d w ie  pro- 
d u k c y e , u r z ą d z o n e  s ta r a n ie m  
T o w a r z y s tw a  M u z y c z n e g o , k tó ­
r e  n ie  c o f a ją c  s ię  p rzed  tr u ­
d n o śc ia m i n a tu r y  f in a n so w e j  
i w id m em  e w e n tu a ln e g o  defi­
c y tu , p r z e d s ta w iło  n a  s w y c h  
o s ta tn ic h  d w u  k o n c e r ta c h , j e ­
d n ą  z n a j w y b it n ie j s z y c h  or­
k ie s t r  e u r o p e jsk ic h , m o n a c h ij ­
s k ą  o r k ie s tr ę  s y m fo n ic z n ą  K a i­
m a, o k tó r e j  o b s z e r n ą  in fo r -  
m a c y ę  p o d a liśm y  w  p o p rze ­
dn im  n u m er z e  „ N o w . U lu s tr .‘,t1 
P u b lic z n o ś ć ,  p o s p ie s z y ła  t łu m ­
n ie  do s a l i  s ta r e g o  te a tr u , k tó ­
ra  ty m  ra zem  o k a z a ła  s ię  z a  m a łą  i n ie  d o ść  a k u s t y ­
c z n ą  d la  p r o d u k c y j  z e sp o łu  r o z p o r z ą d z a ją c e g o  w ię k ­
s z ą  l ic z b ą  m u z y k ó w  i d o s k o n a ły m i in s tr u m e n ta m i  
C h a r a k te r y z o w a ć  ro d za j d ź w ię k u  te j  o r k ie s tr y , w s p o ­
m in a ć  o tem , ż e  z a s ia d a ją  w  n ie j  a r t y ś c i  z g r a n i  
i c z u ją c y  s ię  w z a je m n ie  tw o r z ą c  je d n ą  is to tę ,  u w a .

g ig a n t y c z n e g o  a r tystę ., z n ik a ją  w m bec p r z e ja w ó w  
c z y s te j  s z tu k i, k tó r e  a r ty s ta  ó w  h o jn ie  r o z ta c z a ,  
i w p r o w a d z a  s łu c h a c z a  w  n ie z n a n e  m u b liż e j , c h o ć  
p r z e c u d n e  m o że  ś w ia ty .  O r k ie s tr a  p r z t-m a w ia  do 
s łu c h a c z a  w s z e k im i sp o so b a m i n a  j a k ie  s t a ć  w s p ó ł­
c z e s n ą  t e c h n ik ę  t e g o  ro d za ju , c z a r u ją c  z a ró w n o

l ity .  u c z u w a ją c y  s ię  z  s u b te ln o ś c ią  w r a ż liw e j  d u ­
s z y  p o e ty  w  r e p r o d u k o w a n e  u tw o r y , n a b ie r a ją c e  
w  je g o  in tp r p r e ta c y i  m o c y  b la s k u , s z c z e r o ś c i  i 
w d z ię k u  T ern i z a le ta m i b ły s z c z a ło  w y k o n a n ie  w s p a ­
n ia łe j  S y m to n n  p a te ty c z n e j  C z a y k o w sk ie g o . w  k t ó ­
rej. a c z  p ie r w ia s tk ó w  s ło w ia ń s k ic h  n ie  z d o ła ł o d ­
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s ło n ić  w  c a łe j  m a r z y c ie ls k ie j  p ię k n o ś c i ,  d a ł d o w o ­
d y  d u ż e g o  te m p e r a m e n tu  i  p r z e j ę c ia  s i ę  n o w s z ą  
m u z y k ą  T y m i te ż  z a le ta m i z a d z iw ia ł  w  s t y lo w o  o- 
d e g r a n y m  d z ie le  B e e t h o w e n a  (S y m fo n ia  c -m o l) .—  
W a g n e r a  w  in t e r p r e t a c y i  S c h n ó e y o ig ta  p o z n a liś m y

Muzyka W K rakow ie : Śpiewaczka Jadwiga Dębicka.

ja k o  r z e c z y ifn o w e  i n ie z n a n e ...  N a jb a r d z ie j  z a ś  z a ­
j ą ł  p r z e p y sz n e m  o d tw o r z e n ie m  w s p a n ia łe g o  d z ie ła  
R y s z a r d a  S t r a u s s a  „ Ś m ie r d z i  w y z w o le n ie " .

O b a  k o n c e r t y  b y ły  p r a w d z iw ą  b ie s ia d ą , z a r ó w n o

Z lwowskiego bruku.
»WesoU wdówka-i podbita Lwów. — Schuppcia i Miłosia w zgo­
dzie dublujące. — Wybory i kandydaci na wzór kor mających 
znieść jajo, czyli wędrówka z jajkiem. — Mania kandydowania 
a okólnik magistratu w sprawie wścieklizny. — Teatr a gwia­
zdy. — Słówko o zapomnianej artystce. — P. Herman przera­

bia artystów na tynglarzy.

C a ły  L w ó w  te r a z  ś p ie w a , n u c i, g r a , g w iz d a  
i ta ń c z y  „ W e s o łą  W d ó w k ę " . L u d z ie  w s z y s c y  po- 
p r o s tu  p o w a r y o w a li  n a  ty m  p u n k c ie ,  c h o d z ą  co  
w ie c z ó r  do t e a tr u  p o  p ię ć  r a z y  z  r z ę d u  i w ię c e j ,  
a  p o  p r z e d s ta w ie n iu  n ie  c h c ą  w y j ś ć  d o b r o w o ln ie  
i t a k  d łu g o  w a lą  b r a w o , w r z e s z c z ą  i tu p ią  n o g a ­
m i n a  „ b is" , a ż  ic h  tr z e b a  p r z e m o c ą  w y p r o w a d z a ć  
ze  s a l i ,  p o g a s iw s z y  p r z e d te m  ś w ia t ła .  Z w ła s z c z a  
n a s z e  k o b ie ty  id ą  w  sw o im  z a c h w y c ie  d la  o w e j  o- 
p e r e t k i  t a k  d a le k o , ż e  n ie k tó r e  z n ic h  w y o b r a ż a ją  
so b ie , ż e  s ą  w e s o łe m i w d ó w k a m i, c a łe m i d n ia m i  
ś p ie w a ją , b ę b n ią  n a  fo r te p ia n ie ,  ta ń c z ą  z k r z e s ła ­
m i, c io tk a m i, k u c h a r k a m i, lo k a ja m i i d z ie ć m i, m a ­
r z ą  o c z a r n o g ó r sk im  k s ię c iu ,  k t ó r y  d o p ier o  c o  w r ó ­
c i ł  od  M a k sy m a , o p a w ilo n ie ,  o m ilio n a c h  i  o in ­
n y c h  r z e c z a c h , a  c a łk ie m  z a p o m in a ją  o s w o ic h  
m ę ż a c h , d z ie c ia c h , g o s p o d a r s tw a c h , d łu g a c h  i  o  dro-  
ż y ź n ie  m ię sa .

W y s t a w ia j ą  u  n a s  t ę  r z e c z  b a r d z o  d o b rze , a  
n ie k t ó r z y  n a w e t ,  c o r w id z ie l i  „ W d ó w k ę "  w e  W ie ­
d n iu , p r z y z n a ją  n a s z e j  s c e n ie  p ie r w s z e ń s tw o ,  p r z y ­
n a jm n ie j  p o d  w z g lę d e m  d e k o r a c y jn y m . T y t u ło w ą  
r o lę  ś p ie w a j ą  n a p r z e m ia n  p a n ie  M iło w s k a  i S c h u p p ,  
o b ie  p ię k n e , o b ie  d o b re  ś p ie w a c z k i ,  o b ie  z  o lb r z y -  
m iem  p o w o d z e n ie m , a  m im o  to  n i e  w y d r a p a ła  j e s z ­
c z e  j e d n a  d r u g ie j  o czu ... I  to  m o że  n a j le p ie j  ś w ia ­
d c z y  o w ie lk ie m  s z c z ę ś c iu ,  ja k ie m  s ię  c ie s z y  „ W e ­
s o ła  W d ó w k a "  n ie t y lk o  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  a le  i w e  
L w o w ie .

O b o k  te g o  z a jm u je m y  s ię  t a k ż e  w y b o r a m i i co  
w ie c z ó r , k ła d ą c  s i ę  sp a ć , s t a r a m y  s ię  o d g a d n ą ć ,  
j a c y  n o w i k a n d y d a c i  z g ło s z ą  s i ę  ju tr o  po m a n d a t  
p o s e ls k i .  I  r z e c z y w iś c ie  n a z a ju tr z  m a m y  ju ż  n o w y c h  
c o  r a z  le p s z y c h .  I n n i  z n o w u  k a n d y d a c i ,  c z u ją c  s ła ­
b e  s z a n s e  w  je d n y m  o k r ę g u , p r z e n o sz ą  s ię  do d ru ­
g ie g o ,  t r z e c ie g o ,  lu b  do in n e g o  m ia s ta .

S ą  m ię d z y  n im i ta c y ,  k tó r z y  ju ż  b y l i  w  c z t e ­
r e c h  o k r ę g a c h  i  o b j e c h a l i  k i lk a n a ś c ie  m ia s t  a  t e ­
ra z  r o z g lą d a ją  s ię  d a le j  z a  in u y m  o k r ę g ie m , k t ó ­
r y b y  p a d ł w  ic h  o b ję c ia  i  z ło ż y ł  s w o j e  lo s y  w  ic h

ła p c z y w e  r ę c e .  J a k  k u r a , k tó r a  s i ę  n a m y ś la ,  g d z ie  
m a  z ło ż y ć  s w o je  ja jk o  i  g d a k a j ą c  p r z e s k a k u je  
z m ie j s c a  n a  m ie j s c e ,  ta k  n ie je d e n  k a n d y d a t  o b n o s i  
sw o je  ja jk o  m a n d a to w e  po c a łe j  G a l ic y i  i g d a k a ­
j ą c  w  s w o ic h  le ib -o r g a n a c h  b ib u ło w y c h , n ie  w ie ,  
g d z ie  j e  m a  z ło ż y ć  i k o g o  n ie m  m a  u s z c z ę ś l i ­
w ić  ..

P o m a g a ją  m u  w  te m  r o z m a ite g o  g a t u n k u  h y e -  
n y  w y b o r c z e ,  k tó r e  p r a c u ją  j u ż  te r a z  w  p o c ie  t. 
zw . c z o ła , p o m im o  p o w s z e c h n o ś c i  w yb orów ', g d y ż  
z a c z y n a  s ię  d la  n ic h  o b f ite  ż n iw u  n ie t y le  z  p o w o ­
du p o w s z e c h n e g o  g ło s o w a n ia ,  i l e  z  p o w o d u  p o w s z e ­
c h n e g o  k a n d y d o w a n ia .

W  sp ra w n e  te j  m a n ii  k a n d y d o w a n ia  p o w in ie n  
m a g is tr a t  lu b  in n a  w ła d z a  r o z le p ić  j a k ie ś  o b w ie ­
s z c z e n ia ,  p r z e s tr z e g a j ą c e  p r z e d  z g u b n y m i sk u tk a m i  
t e j  m a n ii ,  n a  w / ó r  o b w ie s z c z e n ia  w  s p r a w ie  w ś c i e ­
k l iz n y  p só w . W y w o ła ło  to  n ie s ły c h a n e  o b u r z e n ie  
u  w s z y s t k ic h  w ła ś c ic ie l i  p só w , z w ła s z c z a  te n  u s tę p ,  
g d z ie  m a g is t r a t  n a k a z u j e  n ie t y lk o  n a ło ż e n ie  p su  
k a g a ń c a ,  z  p rzo d u  i  z  ty łu , a le  p o n a d to  żą d a , .a b y  
g o  p r o w a d z o n o  n a  l in e w c e  —  k o n ie c z n ie ,  g d y ż  
w  r a z ie  p r z e c iw n y m  „ p ie s  b ę d z ie  z ła p a n y m  i  z a b i­
ty m  b e z z w ło c z n ie " , j a k  s i ę  o k ó ln ik  w y r a ż a .

T o  p s ie  o b w ie s z c z e n ie  w y w o ła ło  n a w e t  u  p s ó w  
z r o z u m ia łe  o b u r z e n ie , c z e g o  w y r a z e m  s ą  l ic z n e  p o­
k ą s a n ia  z  d n i o s ta tn ie ])  i p r z e d o s ta tn ic h .

N a to m ia s t  n ie  z d a r z y ł  s ię  a n i  j e d e n  w y p a d e k  
p o k ą s a n ia  z  p o w o d u  n a r a d  n a d  w y b o r e m  p r e z y d e n ­
t a  m ia s ta ,  k t ó r y  m a  s ię  o d b y ć  d z iś . B ę d z ie  n im  
p r a w d o p o d o b n ie  p. C iu c h c iń s k i.  b o  i  ła d n ie  s i ę  n a ­
z y w a  i  j e s t  b la c h a r z e m  z z a w o d u  i  n a le ż y  —  to  
n a j w a ż n ie j s z e  -- ■ d o  S t r z e ln ic y .  O  te m  z r e s z tą  p o ­
m ó w ię  w  n a jb liż s z y m  l iś c ie ,  j e ż e l i  n ie  p a d n ę  n a  
je d n e m  z e  z g r o m a d z e ń  w y b o r c z y c h  w  o b r o n ie  o j ­
c z y z n y .

D z iś  j e s z c z e  c h c ia łe m  W a n i d o n ie ść , ż e  w  t e a ­
tr z e  n a s z y m  r o z p o c z y n a  s ię  w k r ó tc e  s e z o n  m a k a ­
r o n ia r z y  w ło s k ic h  z w y s tę p a m i z n a k o m ity c h  g w ia z d .  
Co p r a w d a  m a m y  j e s z c z e  w e  L w o w ie  s t a le  tu  z a ­
m ie s z k a łe  ś p ie w a c z k i  o p e r o w e  o p ie r w s z o r z ę d n y c h  
z a le t a c h  ś p ie w a c z y c h  i s c e n ic z n y c h ,  a  j e d n a k  a n i  

i to t ą d ,  a n i  t e r a z  n ie  w id z im y  ic h  n a  s c e n ie .  C ze-  
f l f u ?  T a k a  p a n i K u r tz -W o d o s ła w s k a , k tó r a  m o g ła ­

b y  b y ć  c h lu b ą  k a ż d e j  o p e r y  w ie lk o m ie j s k ie j ,  w  ty m  
r o k u  n ie  b y ła  n a w e t  n a  s c e n ie . ..  T o  t e ż  z m u ­
sz o n ą  b y ła  z a ło ż y ć  s z k o łę  śp ie w u , sw o ją  d r o g ą  
p ie r w s z o r z ę d n ą , a  j e d n a  z j e j  u c z e n ie  p a n n a  F r a n ­
c is z k a  B i l lo k ó w h a  o tr z y m a ła  o n e g d a j  n a jw y ż s z e

s ty p e n d y u m  d la  k s z t a łc e n ia  s ię  w  ś p ie w ie ,  c o  n ie ­
t y lk o  o u c z e n ic y  a le  i o k ieró w  n ic z c e  n a d e r  c h lu ­
b n ie  ś w ia d c z y ć  m u si. T a k  w ię c  n a s i  k s z t a łc ą  s ię  
w  ś p ie w ie  a  n a m  ś p ie w a j ą  W ło s i . D y r e k to r e m  T o ­
w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  z a m ia n o w a n o  t a k ż e  W ło ­
c h a  p. D ia n n ie g o ,  k t ó r y  a n i s ło w u  n ie  z n a  p o l­
s k ie g o ,  a b y ło  do w y b o r u  t y lu  in n y c h . „ D if f ic i le  
e s t  sa ty r a m  n o n  sc r ib er e ..."  w ię c  p r o sz ę  z r o z u ­
m ieć .

N a to m ia s t  k a p tu je  te r a z  do s ie b ie  a r t y s t ó w  
s c e n y  lw o w s k ie j  C o lo sse u m , p r z y r z e k a ją c  im  w y ż ­
s z e  g a ż e  i w  t e n  sp o só b  d e m o r a liz u ją c  ic h  h a n ie ­
b n ie .  B o  w y s t a r c z y  m ło d e m u , z w y c z a j n ie  u b o g ie m u  
a k to r o w i p r z y r z e c  o k i lk a n a ś c ie  g u ld e n ó w  w ię c e j ,  
a ż e b y  g o  ś c ią g n ą ć  do s ie b ie  i  o d e r w a ć  o d  n ie -  
p o p ła tn e j  m o ż e  iż  m u d n e j, a le  p ię k n e j  p r a c y  n a  s c e ­
n ie ...

W  t e n  sp o só b  p. H e r m a n n  p o w o li  p r z e r a b ia  
a r t y s t ó w  n a  ty n g la r z y ,  w y s tę p u ją c y c h '  w  t o w a r z y ­
s t w ie  t y n g ló w e k ,  a k r o b a tó w  i d y r e k to r ó w  t e a tr u  
p c h e ł ,  m a łp , a  n a w e t  —  co  p r a w d a  —  n ie d ź w ie ­
dzi!...

KI.

K ^ c i R  l ^ t i m e r y s t y c z n t j .

Mniejszy globus.
M a ły  L a j b u ś  p r o s i  s w e g o  o jo a , a b y  m u  k u ­

p i ł  g l o b u s  d o  n a u k i  g e o g r a f i i .  O jo ie o  p o  d łu g io h  
n a le g a n ia c h  z d e c y d o w a ł  s i ę  z a p r o w a d z ić  L a j b u -  
s ia  d o  h a n d lu ,  g d z i e  s p r z e d a w a l i  g l o b u s y .

—  P r o s z ę  d la  m e g o  s y n a  d a ć , j a k  t o  s i ę  n a ­
z y w a  L a j b u ś ?

—  G lo b u s  —  m ó w i  L a jb u ś .
—  G lo b u s ,  i  c o  k o s z t u j e ?
—  D w a  g u ld e n y .
—  T o  z a  d r o g o  —  m ó w i  o jo ie o .
—  A l e  t o  j e s t  z  c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j  —  m ó w i  

c ic h o  L a j b u ś .
—  N a  o o  c i  o a ły  z ie m i  —  p r ó s z y  m n  d a ć  

g lo b u s  t y l k o  z  G a l i c y i  t y m c z a s e m .

d la  p u b lic z n o ś c i  j a k  i  m e lo m a n ó w , a  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  d la  s z c z u p łe g o  g r o n a  t y c h  m u /y k ó w  k r a k o w ­
s k ic h , k tó r y m  s to s u n k i  n ie  p o z w a la ją  n a  w ę d r ó w k i a r ­
t y s t y c z n e  i  s łu c h a n ie  z a  g r a n ic ą ,  r z e c z y  d o b ry c h  
i d o s k o n a ły c h .

* *

N ie  p o d o b n a  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  p r o d u k c y i  
d w o jg a  m ło d y c h , w c h o d z ą c y c h  w  ś w ia t  a r ty s tó w ,  
k t ó r z y  s t a n ę l i  u b ie g łe g o  t y g o d n ia  n a  e s tr a d z ie  s t a ­
r e g o  te a tr n . B y l i  to  p p . J a d w ig a  D ę b ic k a ,  m ło d o ­
c ia n a  ś p ie w a c z k a  z e  L w o w a , tu d z ie ż  p, Z y g m u n t  
S c h w a r z e n s t e in  s k r z y p e k ,  k t ó r y  w y k s z t a łc o n y  p r z e z  
p ro f. H a n ic k ie g o ,  w  je g o  s z k o le  m u z y c z n e j  w  K a ­
m ie ń c u  P o d o ls k im , w y s t ą p i ł  n a jp ie r w  w e  L w o w ie ,  
g d z ie  g o  z a r ó w n o  s t e r y  m u z y c z n e  m ie j s c o w e ,  j a k  
i p r a sa , tu d z ie ż  k r y t y k a ,  p o w it a ły  ż y c z l iw ie ,  n ie  
s z c z ę d z ą c  s łó w  z a c h ę t y  do p r a c y  n a d  s z c z e r y m  
t a le n te m  i u z n a j ą c  ju ż  n a b y t ą  t e c h n ik ę  tu d z ie ż  s p r a ­
w n o ś ć  a r t y s t y c z n ą .  O b o jg u  u t a le n t o w a n y c h  a r ty ­
s t ó w  p o d o b iz n y  p o d a je m y  w  d z is ie j s z y m  n u m e r z e  
p ism a . P . D ę b ic k a  m a  w s z e lk ie  w a r u n k i  n a  d o b rą  
ś p ie w a c z k ę  i p r z y s z łą  a r t y s t k ę .  O p r ó cz  p r z e ś l ic z n e j  
u r o d y , o k r a s z o n ę j  w io ś n ia n y m  w d z ię k ie m , u r o c z e j  
p o s ta c i ,  p o s ia d a  p r a w d z iw ie  p ię k n y  g ło s  o u jm u ­
ją c y m  tim b r z e , w y b it n ą  m u z y k a ln o ś ć ,  z a p a ł  i s z c z e ­
re  z a m iło w a n ie .  Z  k i lk u  p ie ś n i ,  k tó r e  z a ś p ie w a ła  
z w d z ię k ie m  i p r o s to tą ,  b i ła  ś w ie ż o ś ć  in t u ic y j n e g o  
p o jm o w a n ia  z a r ó w n o  m u z y c z n e j ,  j a k  i  t e k s t o w e j  
s t r o n y  u tw o ru . P . S c h w a r z e n z t e in  z a ś  u ją ł  p r z e d e -  
w s z y s t k ie in  c z y s t o ś c ią  to n u , p ię k n e g o ,.^ z d r o w e g o ,  
p e w n e g o  i d ź w ię c z n e g o , z w r a c a j ą c e g o  u w a g ę  p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  te m , iż  w y d o b y te g o  z n ie  n a d z w y c z a jn e j  
j a k o ś c i  in s tr u m e n tu . T e c h n ik ą  w ie lk ą  n ie  r o z p o ­
r z ą d z a  j e s z c z e  m ło d y  s k r z y p e k , l e c z  w  te c h n ic e  
te j , b a r d z o  p o p r a w n e j  i  r a c y o n a ln ie  u s ta w io n e j ,  
tk w i  z a d a t e k  n a  r z e c z y  w ie lk ie ,  n a  a r t y s t ę - t e c h n i-  
k a  p ie r w s z e j  g i ld y .  T o , c o  g r a ł  p. S c h w a r z e n s te in ,  
a  g r a ł  r z e c z y  p ię k n e  tu d z ie ż  p o w a ż n e , i ja k  g r a ł,  
n o s iło  c e c h ę  s z c z e r e g o  ta le n tu ,  w ie lk ie j  m u z y k a l­
n o ś c i .  a  n a d to  i ś c ie  m u z y k a ln e j  n a  w s k r o ś  in tu -  
i c y i .  W it a j ą c  ż y c z l iw ie  m ło d ą  p a r ę  a r ty s tó w , k t ó ­

ry m  to w a r z y s z y ła  w  c h a r a k te r z e  a k o m p a n ia to r k i  
u ta le n to w a n a  p ia n is t k a  p P r z y s z y c h o w s k a ,  ż y c z ę  
im  s z c z e r z e  p o w o d z e n ia  w  d a lsz e j  k a r y e r z e  a r t y ­
s t y c z n e j .  —  w s . — -

Muzyka W Krakowie : Skrzypek Zygmunt Schwarzenstein.
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ZŁAMANA SPINKA.
Powieść nti tie aktów sądowych

14. p rze ło ż y ł z  w ło sk ieg o  W . Ż. K.

Ci&g d a l s z y .

— Skore tylko ustalimy sie w nowem miejscu 
pobytu, Wilhelminę zabierzemy do siebie.

— O tak, tak, zabierzemy ją  do siebie Wyba 
czem ci wszystko, w imię tego co teraz powie­
działeś.

— Wilhelmina uprzyjemni nam życie: bądź 
pewną, że znajdzie we mnie najlepszegj ojca.

— Dziękuję ci Alfonsie, -  rzekła Elena z roz­
rzewnieniem i podała mu reke.

Wkrótce potem wyszli oboje do miaste do 
urzędu telegra licznego. Telegraficznie wypowiedziała 
kapitał, a równocześnie wyprawiła też list, w Któ 
rym dołączyła pokwitowanie bankowe. Conte Al 
fonso rzucił okiem na pokwitowanie i wyczytał na 
niem 250.000 franków. Gdyby Elena mogła była 
w tej chwili ujrzeć twarz swojego kochanka, by­
łaby sie musiała przerazić, tyle fam by*o teraz 
cynicznego łotrowstwa, taka szatańska radość 
taki tryumf opryszka, pewnego zdobyczy.

X V I I I .

Schronisko zbrodniarzy.
Zaledwie Aleksandrowicz wrócił z Genewy, 

wezwał go prefekt policyi, bo dokonano dość cie­
kawego odkrycia. Do dyrekcyi policyi zgłosił sie 
jakiś młody człowiek i przyniósł taką samą spinkę, 
jaką na miejscu zbrodni znaleziono. Opowiedział, 
że kupił u tandeciarza kawałek chodnika do swego 
mieszkania i że przy trzepaniu wypadła ta spinka, 
która była w chodnik tak wtłoczona, że jej przed­
tem nie spostrzegł. Ponieważ z dzienników wie­
dział o tem, że taką samą spinkę na miejscu 
zbrodni znaleziono, wiec poczytywał sobie za obo­
wiązek także i te oddać do dyspozycyi władz są­
dowych. Skutkiem tego wezwano tandeciarza do 
policyi. aby dowiedzieć sie skąd pochodzi ów chod­
nik. Tandeciarz zeznał, że kupił hurtem w ho­
telu Golf wszystkie stare deptaki i zużyte dy­
wany.

Aleksandrowicz ucieszył się tą wiadomością i 
poprosił zaraz dyrektora policyi, ażeby w hotelu 
podjęto rewizye i właściciela aresztowano. Dyrek­
tor opierał sie temu .w

— Na czem pan właściwie opiera swoje żą­
danie, mówił dyrektor.

— Ta spinka, w chodnika znaleziona, dowodzi, 
że zbrodniarz w hotelu Golf przebywał.

— Ale właściciel hotelu mógł wcale niewie-
dzieć o tem. . .

— Gdyby nie wiedział, to byłby sie inaczej 
zachował wtedy, gdy tam byłem, dpwigdywstć sie 
o gości, co po pierwszej w nocy do hotelu przy­
jechali. W sposób wykrętny i kłamliwy odpowia­
dał na moje pytanie i dawał zagadkowe znaki 
portyerowi, sądząc, że ich nie spostrzegam, . oe- 
sztą opinia tego hotelu tak ustalona, że go mo­
żna śmiało nazwać schroniskiem zbrodniarzy. Vi szar­
że w ciągu krótkiego czasu było tam kilkanaście 
aresztowań. . ,

— Przyznaje panu zupełną słuszność, aie to 
wszystko nie jest dostateczną podstawą do are­
sztowania, a nawet do podjęcia rewizyi. Nie mo­
żemy nigdy działać gorączkowo, bc najmniejsza 
nieoględność wyrządza sprawie wielkie szkody i 
zwykle płoszy tych, których ująć nam potrzeba.

falezy zawsze iść na upatrzonego. Proszę pana 
wziąć pod ścisłą obserwację ten hotel i śledzić 

i°i_.właściciela. Gdy pan znajdzie silniejsze po- 
sz aki, przystąpimy odrasu do dzieła. Ponieważ 
pana już tam znają, przeto wybierz pan sobie :tó- 

®° 2 kolegów do pomocy.
* *

*
Nazajutrz zgłosił sie do Aleksandrowicza jego 
e&a Alberto Garami.

. Masz pan jakie spostrzeżenia? — zapytał
Aleksandrowicz.

~7 Ramello siedział przez cały dzień w swoim 
Pokoju i raz tyik0 wydalił sie do miasta, żeby od­

ąć telegram do Weneeyi.
Do Weneeyi? — zapytał Aleksandrowicz

Pospiesznie.
Czy to takie ważne?
O i bardzo.

Ponieważ Wilhelmina otrzymała koresponden- 
cyQ z Weneeyi od matki, przeto telegram wypra- 
w my do Weneeyi przez właściciela hotelu, wydał 
®ią Aleksandrowiczowi podejrzanym. Wszakże Ra

Ze Lw ow a do Bośni: Pożegnanie na ilworcu lwowskim batalionu 80 p. p. odjeżdżającego do Bośni (do artykułu na str. 16)

meilo musiał wiedzieć o zbrodniarzach, wiąc te ­
raz prawdopodobnie z nimi koresponduje. Udał 
sie natychmiast do urzędu telegraficznego i zażą­
dał w imieniu prawa, aby mu pokazano rękopisy 
wszytkich depesz, do Weneeyi dziś wyprawionych. 
Było ich dwadzieścia kilka, a miedzy niemi jedna 
następującej treści- „Adria, post9-restante Wene- 
cya. Obecnie wszystko spokojnie. A. już powrócił. 
Działaj prędko i ostrożnie. Golf."

Aleksandrowicz kilka razy ją  przeczytał, po­
tem zażądał powierzenia sobie tego rękopisu. P o ­
spieszył z nim natychmiast do dyrektora policyi 
i wytłomaczył znaczenie telegramu.

— Mamy w tem dowód, że właściciel hotelu 
Golf jest w porozumieniu z mordercami. Nie ulega 
wątpliwości, że litera A. oznacza moje nazwisko, 
i że potrzebne było wiedzieć o tem zbrodniarzom, 
kiedy z Genewy powrócę.

Po krótkiej naradzie zgodził sie dyrektor po­
licyi na podjecie rewizyi.

* **
Dwoma powozami udała sie komisya do hotelu 

Golf. Ulice były prawie opustoszałe, bo miało sie 
już ku północy. Tu i ówdzie zabłąkał sie jakiś 
majtek, wychodzący ze szynkowni, albo też nocni 
gości e kawiarni ani wracali do domu. W pierwszym 
powozie jechał Aleksandrowicz z dwpma ajentami, 
w drugim urzędnik prokuratoryi i dwóch urzę­
dników policyjnych. Gdy się powozy zatrzymały 
przed hotelem portyer otworzył bramę w przeko­
naniu że przybyli goście hotelowi. Gdy wysiedli 
a tuż za nimi i trzej urzędnicy, portyer poznał 
co sie święci, zwrócił się prędko i chciał się gdzieś 
oddalić, ale Aleksandrowicz zatrzymał go przy 
sobie.

— Poczekajno przyjacielu, przecież nas tu sa­
mych nie zostawisz. Powiedzno, czy moglibyśmy 
się widzieć z właścicielem hotelu?

— Jakto? teraz o północy? -  odpowiedział
portyer.

- My byśmy bardzo tego pragnęli.
— Ależ pan Ramello śpi teraz.
  To nic nie szkodzi. Proszę go zbudzić.
— Mnie nie wolno; pan Ramello najsurowiej

zakazał. _
— Proszę natychmiast mnie zaprowadzić do

njeg0 _  te rzekłszy pokazał Aleksandrowicz swoją
odznakę urzędową.

Portyer skrzywił się niechętnie i poszedł przo­
dem a za nim postępowała komisya. Hotel Golf 
mieścił się w starym budynku o schodach niewy­
godnych, krętych. Korytarze były ciasne, pełne za­
kamarków. Czynił wrażenie raczej więzienia, niż 
hotelu. Wydrapano się wreszcie na drugie piętro 
i postępowano długim korytarzem, aż przed nis- 
kiemi drzwiami zatrzymał się portyer i zapukał.

Gdy przez chwilę drzwi nieotwierano i nikt się 
nie odzywał, portyer zaczął wołać głośno:

— Panie Ramello! panie Ramello!
Na to odezwał się głos ze schodów, wiodących 

na trzecie piętro:
— Co tam znowu takiego?
— Panie Ramello, panowie chcą się widzieć 

z panem — rzekł portyer i pomknął prędko po 
schodach, na trzecie piętro. Tuż za nim spieszył 
Aleksandrowicz, Ramello stał na schodach ze świę­
cą w ręce, a skoro tylko dostrzegł Aleksandrowi­
cza, zgasi, prędko świecę i rzucił lichtarzem prę­
dko o podłogę.

Takie zachowanie się właściciela hotelu utwier­
dziło komisyę w przekonania, że ma nieczyste su­
mienie i że pragnie zyskać na czasie, aby coś u- 
kryć przed rewizyą policyjną. Oczywiście zrozu­
miała komisya, że trzeba działać z pośpiechem, 
aby celu rewizyi dokonać. Spieszono też za odgło­
sem kroków uciekającego Ramelli. Gdy dopadli 
drzwi, za które się schował, usłyszeli trzaskanie 
zawieranego prędko zamku.

— Proszę otworzyć w imieniu prawa, — za­
wołał Aleksandrowicz zapukawszy mocno we drzwi. 
Przez chwilę nikt się nie odzywał, aż nagle drzwi 
się otwarły z impetem i wypadł z nich Ramello 
tak gwałtownie, że jednego z ajentów wywrócił, 
a drugiego pchnął silnie i popędził cwałem, wyr­
wawszy Aleksandrowiczowi latarkę, którą rzucił 
nadół ze schodów. Ciemność ogarnęła wszystkich, 
mimo Eo Aleksandrowicz gonił za uciekającym i 
schwycił go silną dłonią właśnie w chwili, gdy 
ajenci zdołali pozapalać tatarnie. Ramello niósł 
jakiś pakiet. Aleksandrowicz z pomocą jednego z 
ajentów, zdołał mu wydrzeć, lecz w tej chwili Ra­
mello skoczył w bok i zniknął w zakamarkach 
korytarza. Dwóch ajentów zajęło się rozpatrywa­
niem wszelkich możliwych skrytek na korytarzu 
i wreszcie znaleźli małe, prawie niewidzialne drzwi­
czki. Rozwarto je z pomocą żołnierzy policyjnych. 
Wiodły one do wąskiego korytarzyka, w którym 
znajdowały się małe, kręte schody. Temi schodami 
chciał widocznie Ramello umknąć i rzeczywiście 
zniknął z oczu ścigających. Rozkazano słnżbie 
wskazać mieszkanie zbiegłego właściciela. Było o- 
no szczelnie zamknięte i dopiero przy pomocy 
sprowadzonego ślusarza, zdołano je otworzyć. Za 
stępca prokuratora, urzędnicy policyjni i Aleksan­
drowicz weszli do mieszkauia, a dwaj ajenci, wraz 
z żołnierzami policyjnymi, zaciągnęli straż u wszy • 
stkieh wejść do hotelu, ażeby Eamella nie wypu- 
cić. Komisya usiadła za stołem w kancelaryi zbie­
głego Ramelli. Zaczęto od przeglądania papierów.

(C ą g  dalszy nastąpi)
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Slub córki pana rad
Humoreska małomiejska.

O c z y w iś c ie ,  ż e  c h ło p i z r o b il i  n a  z ło ś ć .
B a r y k a d a  p r z e d  a u to m o b ile m  b y ła  r o z m y ś ln ie  u s t a ­
w io n a . O d m ie s ią c a  m a s z y n a  moja" k o n ie  c h ło p o m  
p ło s z y ,  d z iś  p o m ś c i l i  s ię .  O ! Mćjj a u to m o b il  w p a d ł  
w  c ie m n o ś c i  n a  b a r y k a d ę  z  łu p e k  d r z e w a  i k a m ie n i,  
p o s z e d ł w  p r a s z c z ę ta ,  j a  r o z h p m i so b ie  g ło w ę ...

• • A' • h ......................
L e d w ie m  s ię  piechę>t4 d o w lu k ł do m ia s te c z k a !  

R u c h  dziw m y po u l ic a c h , lu d z ie  z d e n e r w o w a n i  j a c y ś  
i  o ż y w ie n i.  P r z e d  d u ż ą  k a m ie n ic ą  p o w o z y  s to ją ,  
p o w o z y  p r z y je ż d ż a ją  i o d je ż d ż a ją , o k n a  w s z y s t k ie  
o ś w ie t lo n e ,  cłnm  lu d z i  w  o k n a  p a tr z y .

—  Co s ię  tu  d z ie j e ?
P a n  n ie  w ie ? !  I  p a n  n ie  w ie ? !
N ie  w ie m .
N o  p r z e c ie  c a ły  p o w ia t  o c z e m  in n e m  n ie

m ó w i.
— ■ C ó ż  t a k ie g o ?

- W  m ie ś c ie  r z e c z  n ie s ły c h a n a ,  j a k  ś w ia t  ś w ia ­
te m  ta k ie j  w s p a n ia ło ś c i  n ie  b y ło , k u la  z ie m s k a  s ię  
z a w a l i  i t a k ie j  w s p a n ia ło ś c i  ju ż  n ie  b ę d z ie .

—  C ó ż  s ię  d z i e j e ? !  —  m ó w ię  z a c ie k a w io n y ,  
t r z y m a ją c  s i ę  z a  g ło w ę .

C a ła  i n t e l i g e n c y a  w  p o r u s z e n iu .
—  N o  a le  p o w ie d z ż e  m i p a n  co  s ię  d z ie je ? !

P a n  r a d c a  c ó r k ę  z a  m ą ż  w y d a je .

P o p r a w iłe m  b a n d a ż e  n a  m o je j g ło w ie  i p o s z e ­
d łe m  b e z z w ło c z n ie  do d o k to r a . \Y  p r z e d p o k o ju  j a k iś  
m ie s z c z a n in , b ę d ą c y  j a k  s ię  z d a je  p o r ty  e re m  c z y  
m a jo r d o m u se m  d o k to ra ...

•Test p a n  k o n s y l ia r z ?
O b y w a te l  s p o jr z a ł  n a  m n ie , u ś m ie c h n ą ł  s i ę  p o ­

c z c iw ie  i  z a c z ą ł  p a lc e m  p o  ły s e j  g ło w ie  p u k a ć !
1 p a n  c h c e s z ,  ż e b y  d z iś  b y ł  d o k to r ?
N o , a  g d z ie ż  s i ę  m ia ł p o d z ie ć ?  M ia ł s i ę  do 

p ie k ła  z a p a ś ć  c z y  c o ?
P r z e c ie  p a n  w ie s z ,  co  s i ę  u n a s  d z ie je .
C óż s ię  d z ie j e ?
J a k o  ż y w o  n a  o c z y  lu d z ie  n ie  w id z ie l i ,  ja k o  

ż y w o  n a  u s z y  n i e  s ły s z e l i .
N o  a le  c o ? !!

Z  r a d o sn e m , p e łn e m  t a je m n ic z o ś c i ,  p e łn e m  w a ­
ż n o ś c i  o b lic z e m  m ó w i m ie s z c z a n in :

P a n  r a d c a  c ó r k ę  z a  m ą ż  w y d a je .
C ó ż  z  te g o , u  m ilio n a  d ja b łó w ? ! !
Co z  t e g o ?  A  to  d o b re ! P r z e c ie  z r o z u m ie s z  

p a n , ż e  le k a r z  m u s i s i ę  n a  w e s e le  p o r z ą d n ie  u b ra ć !
N o , ro zu m ie m .
O tó ż  p o m y ś l  s o b ie  p a n , ż e  w  s k le p ie  R o -  

s e n z w e ig a  n ie  b y ło  a n i je d n e j  w io tk ie j ,  f r a k o w e j  
k o s z u li .

B y łe m  w ś c ie k ły .  G o to w a ło  s i ę  w e  m n ie  w s z y s k o .  
Ł e b  r o z b ity  m ię  p ie k ł .  C h c ia ło  m i s i ę  ś m ia ć  i p ła ­
k a ć . I r o n ia  j a k a ś  d r w ią c a . M ó w ię :

N o  p r o sz ę . C zy  to  do u w ie r z e n ia .  A  w ię c  
p a n  p o w ia d a , ż e  u  R o s e n z w e ig a  n ie  b y ło  a n i  j e ­
d n e j  w io tk ie j  k o s z u l i?  N a  c ó ż  w io t k ie j ?

E  w id a ć , ż e  p a n  z  p r o w in c y i ,  r z e k ł  p o r ­
ty  e r  c z y  m a jo rd o m u s . T r z e b a  p a n u  w ie d z ie ć ,  ż e  
t e r a z  w y s z ło  z  m o d y , ż e b y  do f r a k a  b r a ć  k o s z u lę  
w y k r o c h m a lo n ą  j a k  d e sk a . T e r a z  s ą  w  m o d z ie  k o ­
s z u le  w io tk ie .

—  B a r d z o  r a c y o n a ln a  m o d a  r z e k łe m  t r z ę ­
s ą c  s i ę  z e  z ło ś c i .

U z n a j e s z  to  p a n ?  O tó ż  p o m y ś l  p a n  so b ie ,  
ż e  R o s e n z w e ig  m ia ł  k o s z u lę  w  p u n k ty , p o d c z a s ,  
g d y  p a n  d o k to r  c h c ia ł  k o n ie c z n ie  m ie ć  k o s z u lę  w  l i ­
s t e w k i  w o ln e . P a n  p o d z ie la s z  j e g o  g u s t ?

N a tu r a ln ie ,  ż e  p o d z ie la m . M ój p a n ie !  T r z e b a  
b y ć  id y o tą , ż e b y  lu b ie ć  k o s z u lę  w  p u n k ty .

P a n  d o k to r  t e d y  m u s ia ł  w y j e c h a ć  k o le j ą  do 
K r a k o w a .

W y j e c h a ł?  A  w ię c  w y j e c h a ł!  O lo s ie !  C óż  
j a  p o c z n ę ? ! !  A h a ... m a m  m y śl... P a n  j e s t e ś  p o m o ­
c n ik ie m  d o k to r a ?  Z a p e w n e  f e lc z e r e m ?  C zy  p a n  
p r z y p a d k ie m  n ie  u m ie sz  z a s z y w a ć  r o z b ite j  c z a s z k i?

P a n u  łe b  t r z a s n ą ł?
R o z b iłe m  s ię  z  a u to m o b ile m .
H a , j a  p a n u  n ic  n ie  p o r a d z ę . A le  w ie  p a n  

c o ?  Z n a la z łe m  sp o só b . J e ś l i  p a n  c h c e ,  ja  p ó jd ę  p o  
r y m a r z a . O n  r a z  z e s z y w a ł  b o k  k r o w ie ,  k t ó r a  n a -  
w d z ia ła  s i ę  n a  d y sz e l.. .

D z w o n ię  do a p t e k i  jn ż  g o d z in ę . Z b l iż a  s i ę  do  
m n ie  j a k iś  o b y w a te l .

C z e g o  p a n  c h c e s z ?  A p t e k ę  d z iś  o d  z m ie r z c h u  
.ź a m k n ię to .

C h c ę , a b y  a p t e k ę  o tw o r z o n o !
C o ?  D z iś ? !  D z iś  a p t e k ę  o t w ie r a ć ?  P a n  n ie  

w ie s z ,  c o  s i ę  d z is ia j  tu , w  a p t e c e " d z ie j e ?
C óż s i ę  w  a p te c e  d z ię j e ?
R z e c z  n i e  słychatr& P  J a k o  ż y w o  lu d z ie  n a  

o c z y  n ie  w id z ie l i .
-  G a d a j p a n  co  s ię  d z ie je ! !  w r z e s z c z a łe m  

z c a ły c h  s ił .

Ciąg dalszy nastąpi

Zagadki do nagrody 
Z a g a d k a  ep d łglcsk o w a .

Ułożył Jan Rotter.
W miejsca wolne wstawić spółgłoski nr ten sposób, by li­

tery czytane w kierunku przekątni A. B. otworzyły nazwisk  ̂
współczesnego powieści opisarza polskiego.

B

Znaczenie wyrazów (w poziomych rzędach): 1, Państwo 
w Afryce. 2. Unię męskie. 3. i 4. Miejscowości w Królestwie 
Polskiem. 5. Nazwisko poety polskiego. 6. Tytnł dramatu Szeks­
pira. 7. Nazwisko hetmana polskiego, 8. Nauka skróconego pi 
sma. 9. i 11. Rzeki w Galicyi. 10. Miejsce dla dusz potępio­
nych.

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek, prze 
znacza redakeya tort migdałowy, z cusierui Piaseckiego.

Rozwiązanie zagadek z Wru 115.
L ^ g o g r y f .

Ktparkl, aiembik, różaniec, ObotrycI, I n, kalomel, nago, 
Izaak, andantinO, Z u s , Iłmail, eskorta, Wałach, Indygowiec, 
Czesi, zoomagnetyzm.

Karol Kniaziewicz, Michał Sokolnlckl.
Dobre rozwiązanie nadesłali P p :  H. Zielińska Manajów, 

A. Sadowski Borzęciu, J. Haładej' Bielsko, A. Góralski Kotówka, 
J. Bazylewicz Jaktorów, Z. Kobylański Przemyślany, K. Poża- 
kowski Szczakowa, S. Drzymalski Bóbrka, M. Świtlikowa Rze­
szów, M. Opolska Czarny Dunajec, Towarzystwo »Zgoda« Kro­
sno, M. Arbeshauer Lwów, M. Nowakówna Rabka, B. Ramułtowa 
Jeżów, F. Niepokój Krosno, H. Kowalski Mogiła, M. Matuszyń­
ski Piknlowice, L. Wygrzywalski Kraków, T. Domain Kołomyja, 
Z. Zieliński Lublin, K. Fuchs Czerem hów, Dr. S. Warmski 
Turka, H. Karatnicka Kałusz, E. Hóhr Warszawa, S. Spunda 
Skała, M. Różański Libusza, S. Cieślińska Kraków, J. Badura 
Roździeń, J. Osypowicz Stryj, A. Grabowska Barwałd doluy.

Przez losowanie otrzymała nagrodę p. S, Cieślińska.

Od Redakcyi.
P. H. K . w Mogile: O przysyłanie .zagadek, logogryfów, 

szarad i t. p. prosimy. W losowaniu o nagrody biorą udział 
ty lk o  p ren n m eratorow ie , którzy nadesłali trafne rozwią­
zania.

P. S. Łom ża: Dziękujemy za uznanie. Uwaga słuszna, lecz 
lepiej byłoby zamiast »z dołu do góry« — *z dołu ku górze*.

P. A . P . Koropuż: Rozwiązanie niedokładne.
P. A . K. Kraków: W korespondencyi, załatwianej z na­

szymi Czytelnikami, zdarza się nam niekiedy napotykać dowody 
niewiadomości nie I cującej bynajmniej z ich polskiemi nazwiskami. 
Rządco jednak mieliśmy sposobność, spotkać się z takieni twier­
dzeniem, jakie Sz. Pani wyraziła w karcie pocztowej z dnia 
20/IV, a mianowicie, że »Marya Stuart* nie jest utworem J. Sło­
wackiego, lecz Scfn era*. W tym wypadku niechaj Sz. Pani po­
informuje się nawet w pierwszym lepszym leksykonie n i-m ie -  
ckim, a dowie się, że dwóch wielkich poetów wzięło za przód 
miot swych znakomitych utworów tensam temat.

NADESŁANE.
(Za rubrykę niniejszą Redakeya n>e przrjmuje odpowiedzialności)

7n?nil i nnioppnsi przez 9  T- lj‘-karzy pracownia obuwia Lllflllfl I |JUIDu(i.: tf ortopedycznego, turystycznego i zwy­
kłego. L. Nowosada przeniesioną została z powodu rozszerzenia 
pracowni na ul. Sykstuskę I. 26 Lwów. (I I— 14).

mio y ^wysyłam na 8 dni na próbę.
Z a  k a ż d a  u m n ie  zakupion ą .  b r z y t w ę  p r z y j m u ję  n a j z u p e ł ­
n i e j s z y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  po n iew a ż  sa one  w y k o n a n e  
z n a j l e p s ze j  a n g  elnk ej s t a  i ,  r ę c z n ie  s z l i f o w a n e ,  bar ­
dzo os tro  o b o iy g n ię t e ,  go to w e  do n a ty c h m ia s t o w e g o  u ż y tk n .  
Z  c z a r n o  p o le r o w a n ą  o k ł a d k ą :  Nr.  8701 */4 z z a g ł ę ­
b i e n i e m  s^ l i tu W ana  z e tu i  K. 1 7 u  N r .  8702 i/* z zagł.  sz li f ,  

e t u i  K. 2 *0. Nr .  B706 » /4 z zagł.  s z l i f ,  z e tm  K. 2 80 
Nr.  8710 i / i  z zagł.  «*1 f z e t n i  K 8 50 Z  o k ła d k ą  
ła d n e j  im ito w . k o ś c i s ło n io w e j :  Nr . 8718 */* 
z zagł .  s z l i f  z e t n l  h.. 'I 60,  z o z a u b a m i  z nowei re s r e ­
bra  N r  8716 »/i * zagł  s z l i Ł  K. 4 — . Z  o k ł a d k ą  
b ia łą  z  p r a w d z iw e j  k o ś c i s ło n io w e j :  * r .  8715 
l/ i  z z »gł.  s z l i f  K. 6 — f t r  8750 r z e m ie ń  do o s t r z e n i a  

im i  c w a n e j  s k ó ry  j u c h t o w e j  20 cm  dłng i  K, 1*20 
N r .  8754 p o d w ó jn y  r z e m i e ń  z ż e la z n ą  o s i ę  1 ś ru b y  
2 0  cm .  d łn g i  K. 2-—. 'Jr.  8 7 GS m is e c z k a  do g o l e ­
n i a  z b l a c h y  n i k lo w e j  9 c m .  ś r e d n i c y  4 cm.  w y ­
s o k a  K. —  8Q. N r .  8768 p e n d z e l  do g o l e n i a  K.  — 10. 
N r .  8 7 6 ;  n a j l e p s z e  m y d ło  do g o l e n i a  w k a w a ł k a c h  
z a  50 gr .  K. — -20. za  100 gr.  80 h.  N r .  8790 l u ­

s t e r k o  do g o l e n i a  K.  4 20.

Więknzy wybór brzytew, garniturów do 
golenia, rzemieni, kamieni do obciągania, 
miseczek, pędzli, lusterek, rozmaitych ma­
szynek do strzyżenia zuajdnje się w moim 
.łównym katalogu z 8000 illustraoyj, k ńry 
a żądanie każdemu d a r m o  i o p ł a t n i e  

się wysyła

Hans Konrad
i3—2S w Briix Nr. 901 (Czechy).

p i e r w s z a  f a b r y k a  7egarów 
i d o m  w y s y ł k o w y  I .  r z ę d u

Jedyny  w Galicyi
Magazyn sportowy
Model

poleca na b ieżący sezon  R o ­
t o r y  znacznie n e p sz o n e  „He- 
nlta l-P rem ier“ (angf ilskie) 0132 
,.Brita'nia“ (czeskie). Z pow odu 
w ielkiego zapasu  przyborów , 
o le ru ję  lakow e po cenach  fa­
brycznych. W q ż  j  trw a łe  po 
K 4. 4 50. P ł a s z c z a  po  7, 3 i 
>0 K W ę ż e  C o n t in e n t a l1 K. 
P łaszcze 12 K W ęże m ark i G e- 
P irgs i D u n lo p a  K 6 50 P iasz 
cze K 14 f . a t a r k i  acety lenow e 
Cd K 5. S i o d ł a  od K 4 C a r -  
b>d na wagę, o raz  w szelkie przy­
pory  Zam ów ienia z prowincyi 
uskutecznia  s  ę rych ło . Cenniki 

o p łatn ie .

Fobus Rosenmarn
Lw ó w , K a r o la  L u d w iK a  27.

Krasomówstwo
M i e c z y s ł a w a  R o ś c i s z e w s k i e g o :

. H r a i o m f i t t s i w o " ,  sz tu k a  za­
b ierania g ło su  w różnych  oka- 
zyachżyciacodziennego  Zasady 
p row adzenia  rozm ów  po tocz­
nych. re to ryk i wyższej i p o p ra ­
wnej korespondency i. C ena 2 K 
40 hal Do nabycia we w szyst­
kich księgarniach  i u n ak łaJcy

Stanisława Kohlera
księgarza 

•  e  L w o w i e ,  u l  B a l « t e g e  2 8

fi\łnho za  nadesłan iem  przeka 
2em K 2 85 17— 19

Wysyłka c z e sk i ch  
instrumentów muzy- 
/  a cznych?£
* b o ro w y m  g a t u n ­

k u .  S k r z y p o e  ze 
s m y c z k i e m  od 
K 3*40, 4 40 l 

6-40. —  F l e t y ,  
k l a r n e t y ,  cy t ry ,  
h a r m o n i j k i  i t .  d. 
w w i e l k i m  w y b o ­
r z e  n a  s k ła d z i e .  
W y s y ł k a  za  z a ­

l i c z k ą .
Z a m i a n a  d o z w o lo n a  l n b  z w r o t  p i e ­

n i ę d z y .

Kapeli ner i Holzer 
«  Krakowie, u d u  D io t io n b  B D /t

h o g a to  i l l u s t r .  c e n n i k i  z p rze sz ło  
1000 w z o r a m i  n a  ż y d a n le  d a rm ^  

i  o p ł a t n i e .

cho rób  ludzkich 
» leki na nie u ło ­
ży ł Dr A. H ara 

sowski, lek a r2 
szpitala  lwow­

skiego. Cena
K 2 10. Do nabycia we wszyst 
kich księgarniach  i u nakładcy

Stanisława Kohlera
księgarza 

we L w ow ie  ul. B a to re g o  26
ta  nadesłan iem  w artości prze* 

kazem  17 -19

LAS
o s ta ry m , zdrow ym  d rzew o sta ­
nie w m ały ch  lub w ielkich p a r­

celach , do  wycięcia

poszukiwany do hupna.
Rodzaj drzew a o b o ję tn y . Z g ło ­

szenia d o :

H. Dressler, Ziegenhals
______ In Pr. Schlesłen .

Dowodem

Opis

p oży tecz­
ności s ło ­
w nika ob- 

. cych w yra­
zów (o k o ło  10 tysięcy wyrazów  
obcych  i łacińsk ich  przysłów  
1 sen tency j w po lsk ie j mowie 
używ anych w raz z ich d o k ła - 
dnem  ob jaśn ien iem ) Jest tego  
szybkie w yczerpanie  się i wyj­
ście obecnie  w now em  p o p ra - 
w nem  wydaniu. C ena Kor. 1-80. 
Do nabycia  we w szystkich księ­

garn iach  I u n ak ład cy

Stanisława Kohlera
księgarza 

w* Lwowie, ul. Baterefe 28
Wysyłka franko za nadesłaniem 

Kor. 2-18. 07-19)

NOWOŚĆ! C.  k .  P a t e n t .  NOWOŚĆ
Portmonetka-łamigłówKa Nr. 7360

Kapitan z Kopenik
Portmonetka

m o że  być  t y lk o  p r z e z  w t a ­
j e m n i c z o n y c h  o t w a r t ę .  

Sposób  u ż y c ia  d o ł ą c z a  s ię  
do k a ż d e j  s z t u k i . —  B e z  
n i e g o  n i k t  n i e  j e s t  
# m o ż n o ś c i  o t w a r c i a  
p o r t m o n e t k i .  O k u o ie  j e s t  
e l e g a n c k ie  n i k lo w e ,  z a m ­
k n i ę c i e  b a rd z o  s i l n e ,  s k ó r ­
k a  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  j a s ­
n o b e ż o w y  s a f i a n ,  s i l n a  

8 — 17 p o d s z e w k a  B kórzana,  s i l u a
w e w n ę t r z n e  p r z e d z i a ł k i  n a  sło to  z o s o b n e m  e k n c l e m ,  3 p r z e d z i a ł y  
91/* om. s z e r o k i e ,  71/* om. w y s o k ie ,  w y ió b  s o l i d n y  l t r w a ł y .  
Cena S  K o p . R o z s y ł k a  za  z a l i c z k ę  lnb  za  n a d e s ł a n i e m  p o p r z e ­

d n io  p i e n i ę d z y .

JHanns ł̂ orp-ad D o m  w y s y łk o w y  w£rUx, (C z e ch y ) .  
G łó w n y  k a t a l o g  z 3000 r y c i n ,  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  n a  ż ę d a n i e  d a r m o .


